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Regent Horthy
m ą ż  o p a t r z n o ś c i o w y  W y y i o r

Nd spotkanie, regenta Horthyego

Jego W ysokość  Regent W ęgier  
M ikoła j H o r th y  de N agybanya , u ro  
dził się 18 czerw ca  1868 r. w m aj.  
K enderes, będącym  d a w n a  siedzibą 
jego  rodziny . Jes t  on  c zw ar ty m  sy­
n e m  S tefana  de H o r tb y  i pochodzi ze 
s ta ro ży tn e j  i zn ak o m ite j  rodziny. Oj 
ciec jego by ł  cz łonk iem  d aw n e j  Izby 
P an ó w . Jed en  z jego b rac i  był ucz­
n iem  A kadem .i M orskiej i zginął t r a ­
gicznie w  czasie  m a n e w ró w  W ó w ­
czas m łody  M ikoła j H o r th y  z a p ro p o ­
n o w a ł  sw oim  rodzicom  że za jm ie  
miejsce zm arłego  i ukończyw szy  w r. 
1.882 szkołę ś red n ią  w Sopron  wstą- 
pił do Akademii M orsk ie j w F ium e.

P ie rw szy  stop ień  w ojskow y uzys­
k u je  M ikoła j H o r th y  w r. 1886. W  r 
1890 zaciąga się w ran d ze  k ad e ta  na 
pok ład  , ,T a u ra s“ , a n as tępn ie  bierze 
ja k o  m ło d y  of icer  udzia ł w ek sp ed y ­
cji o k rę tu  „S a ida“ , w czasie k tó re j  
zw iedza Tndie Australię  i Polinezje  

W  r. 1898 1909 zostaje dowódca 
o k rę tu  T a u r a s “ i s tac jo n o w an y  jest 
w K o n s tan tynopo lu .  W  tym  okresie  
Siedzi zbliska ja k o  przedstaw ic ie l  ma 
r i n a r k i  aus tro -w ęg ie rsk ie j  w K on­
s tan ty n o p o lu  d ru g ą  rew olucję , zorga 
r iz o w a n ą  przez młodzież tu recką .

^ r. 1909 g łów nodow odzący  m a ­
r y n a r k ą  a u s t ro  w ęg ie rską  a d m ira ł  
b r  M ontecuceuli p ro p o n u je  go jako  
jednego z na jlepszych  oficerów  na za 
szczytne s tanow isko  a d iu ta n ta  m o rs ­
kiego cesarza  F ra n c isz k a  Józefa . W  
tym że ro k u  o trzy m u je  on nom in ac ję  
na k ap i tan a .

W  okresie  m obilizac ji m a r \  marki, 
jaka  m ia ła  m iejsce podczas  k ry zy  su 
h d k n ń s k ie g o  w r. 1912— 18 M ikołaj 
H o r t ln  jes t  dow ódcą  p a n c e rn ik a  
, .B udapest“ i p o w raca  na swoje stano  
w.-,ko na  dw orze  cesa rsk im  aż po u- 
k oń^zen iu  m obilizacji.  W  r  1913 zo­
r u j e  m ia n o w a n y  szam bolanem  cesa r­
skim.

Z chw ilą  w y b u ch u  w o jny  świato- 
.1 ad iu ta n t  H o r th y  opuszcza  swe 

.s tanowisko na dw orze  i p o w raca  na 
I =ii ok rę tu  N ajp ie rw  dowodzi 

H a b s b u ra 1', a w g rud  
IJ - u trzy m u je  dowództw '0  

lżejszego k rążo w n ik a ,  najnow ocześ-  
n .ejszego wówczas tv p u , „ N o v a ra ‘ 
k b .ry m  dowodzi przc.z pj.7ec;_„ 3 
lut. Na pok ładz ie  tego okrę t, ,  M ikołaj 
I l c r th s  d o k o n d  swoich na {znaczniej­
szych wyczynów m orsk ich .

M a ry n a rk a  a u s t ro  w ęg ierska  mo 
fiła odgrywuac wobec p rzew aża jące j  si 
ł.v liczebnej m a ry n a re k  E n te n ty  ty lko  
r "lę finty , u p ra w ia ją c e j  s t ra teg ię '„ f le  
e> in  b e in g “ T v m  większe zadanie  
P 'z j -p ad ło  je j  jed n o s tk o m  lżejszym 
a k rą ż o w n ik  „N o v a ra“ daw a ł  z i w s z e  
P r7 \k ła d  w y ją tk o w e j  odwagi W  chwi 

ofensyw y n a  ,Darda,nele I lo r th y  o- 
■n u p rzy p ad ła  w udziale  n iezw ykle  
r >’1'vkowma m isja :  m usia ł  on p rzep ro  

Jdzić n iem ieck ą  łódź p o d w o d n ą  
r , ' ez linię nieprzA iacielskicb okrę- 
j | )w patrolowcach aż do Cefalonii. 

r thy  w yw iąza ł  się z tego zadan ia  
za rzu iu  i pow róc ił  do po r tu  w

C atarro ,  nie na raz iw szy  się na a ta k  
n ieprzy jac iela .

W  dniu , k tó ry  n as tąp i ł  po wypo- 
w iedzeniu w o jn y  przez W łochy, flo­
ta  m o n a rc h i i  b o m b a rd o w a ła  w ybrze  
że ad r ia ty c k ie  k ró le s tw a  włoskiego. 
M ikołaj H o r th y  dow odził  wówczas 
p ra w y m  sk rzyd łem  floty, Jednostk i ,  
dowrodzone przez niego, b o m b a rd o ­
wały z wuelką odw agą  p u n k ty  w ojs­
kow e i s tra teg iczne  P o r to  Corsmi p o ­
m im o silnego ognia  b a te ry j  włoskich. 
H o r th y  dow odził  sw oją  e sk ad rą  od- 
w-ażnie lecz rów nocześnie  z w ielk im  
rozsądk iem , tak ,  że pon ios ła  ona  ty l­
ko b a rd zo  m ałe  s tra ty . 5 g rudn ia  
1915 r. , ;N ovara“ w płynę ła  w raz  z 
k i lk o m a  k o n tr to rp e d o w c a m i do p o r ­
tu a lbańsk iego  San Giovanni di Me- 
dua i zatopiła  14 s ta tków , m a jący ch  
n a  pok ładz ie  m a te r ia ły  w ojenne, prze 
m ycane  do M ontenegro .

Alianci b lokow ali  c ieśninę pod Ot 
r&nto, b ędącą  jed y n y m  wyjściom z 
A dria tyku . Na czele k ilku  okrę tów , a 
m ianow icie  trzech k rążo w n ik ó w  oraz  
ćw ucb  k o n tr to rp e d o w c ó w  Mikołaj 
H o r th y  p rze rw a ł  dnia 15 m aja  1917 
ro k u  b lo k ad ę  A dria tyku  na k ilka  ty ­
godni B itw a pod O tran to  —  to n a j ­
p ięknie jszy  wyczyn Adm. T lorlhy‘e- 
go: za to p d  on wówczas około  20 o k ­
rę tów  pa tro low ych , 2 t ran sp o r to w ce  
oraz 1 kon tr to rp ed o w iec .  P om im o , że 
p rzew ażające  siły n ieprzy jac ielsk ie  
odcięły m u  odw ró t  do p o r tu  w C.ata- 
rro  n icu lęk n io n y  Mikoła j ITorthy wy 
dał im b itw ę i podczas  4 godzin boba  
Itrrskiej w alk i pozosta ł  na pokładzie  
, ,N ovarau m im o ciężkich ran , o d n ie ­
sionych w tej bitwie. O dprow adził  
wszystkie  5 okrętów' do p o r tu  w Ca- 
tarro , p rzy  czym o k rę ty  te poniosh- 
skt,sunkov o n ieznaczne  s tra ty . Za te 
dwa wrvczyny o trzy m a ł  M ikołaj I lo r t  
by najw yższe  odznaczen ie  w ojskow e 
monafrełńi a u s t ro  - węgierskie j ,  o rd e r  
Marii T eresy , n a d a w a n y  wTyłącznie  
zi czymy b o ha te rsk ie ,  w y k o n an e  z o- 
sobistą odwTag ą  i zapew nia jące  k o rz y ­
ści s tra tegiczne.

W  ro k u  1918 k iedy  siły m o ra ln e  
f lo ty  aus tr iack ie j ,  w yczerpane  4 le t­
n ią  w ojną , w y m ag a ły  energicznego 
dowódcy, cesarz  a u s tr ia c k i  i k ró l  w i ­
gierski Karo l m ian o w a ł  swego n a j ­
dzielniejszego k a p i ta n a  Mikoła ja ITort 
l i t e g o  k o n tra d m ira łe m  i g łów nodo­
wodzącym  flotą  a u s tro  - w ęgierską  
H o r th y  był tym. k tó ry  zap ro jek tow ał
■ H n H B n n i n n n H

n o w ą  ofensyw ę n a  m orzu  P lan  ten 
jed n ak  z pow o d u  s tra ty  d rodnough ta  
„Szent I s tv a n “ , s to rpedow anego  przez 
W łochów, nie doszedł do sku tku .

P om i.no  n iezw ykłe j odwagi osobi 
siej i energii l lo r th i  nie m ógł sp ro s ­
tać w y d arzen io m  dziejow ym , k tó re  
przysp ieszy ły  koniec  w ojny  i spow o­
dow ały  rozpad  m o n a rch i i  austro-wę- 
gierskiej Cesarz odda ł  wówczas flotę 
Radzie N arodow ej w  Zagrzebiu i go­
rzk ą  i ro n ią  Josu był fak t,  że właśnie  
H o r th y  m u sia ł  w ykonać  ten rozkaz  
cesarza.

P o  u k o ń czen iu  wojny  H o r th y  wy 
cofuje się do swr-^o m a ją tk u  K ende­
res. Na w idow nię  pow raca  w m arcu  
1919 r  w chwili rew olucji bolszewic 
kicj. W ielk ie  połacie k r a ju  były  za ję ­
te p rzez  p ań s tw a  sąsiadujące, een- 
t im u  W ęg ier  było  o p anow ane  przez 
bolszewików W ów czas  lir. Ju liusz 
Karolyi tw orzy  w Szeged rząd n a ro ­
dow y i a d m ira ł  H o r th y  obe jm uje  5 
czerwca m in is te rs tw o  w ojny  w tym  
rządzie. W  tych czasach zupełnego 
chaosu  cała nadz ie ja  W ęgier  opiera  
si" na  H o r th y m  i jego arm ii, k tó re j  
Adm H o r th y  był g łów nodow odzą­
cym W e w rześn iu  H orthy  w kracza  
do T ra n sd a n u b i i  i aż do l is topada o r ­
ganizu je  wojsko , w pro w ad za jąc  ró w ­
nocześnie ład  w osw obodzonyc l  częś 
ciach k ra ju .  W reszcie  dn ia  16 listopr. 
da tegoż ro k u  H ortl.  na  czele swej 
arm ii w k racza  do B u dapesz tu  i jest 
p rzy ję ty  z bezgran icznym  e n tu z jaz ­
mem. Chcąc go w ynagrodz ić  za n ieo­
cenione zasługi. Z grom adzenie  N aro ­
dowe yv dow ód wdzięczności W ęgier  
w ybiera  go regen tem  Królestwa, jak  
by ł n im  w  wieku  XV J a n  H unyady ,  
a w  w ieku  XIX L udw ik  Kossuth.

Od lat przeszło  18 Mikoła j H o r tb y  
za jm uje  to odpow ienzialm  s tanow is­
ko i jego p o p u la rn o ść  w zm aga  się z 
każdym  dniem  czego dow odem  by ły  
sy m patie ,  o k azan e  m u  w dziesią tą  ro 
cznicę objęcia  obecnego stanow iska , 
nie ty lko  p rzez  n a ró d  węgierski,  ale 
rów nież  przez rządy  innych  państw'

M ikołaj H o r th y  ożenił się w roku  
1901 z M agdaleną  de Purg ly . Z m a ł­
żeństwa fego przyszło  na świat dw uch  
synów 2 córki,  z k tó ry ch  jedna znw r 
ła w r. 1918. P an i  de H o r th y  stoi na 
czele l icznych tow arzys tw  d o b roczyn­
ności i wszyscy biedni i nieszczęśliwa 
pewni są znalez ien ia  u  niej pom ocy  
i w sparc ia .

iy-{a i . ÓW , (PAT). —  W czoraj w  
godzinach popołudniow ych  przybył 
sam ochodem  do K rakowa Pan Fre­
zy nent R P. wraz z otoczeniem .

Na zam ka pow itali Pana Prezy­
denta R. P . w ojew oda krakow ski dr.

T ym iński, dow ódca O. K. gen. Nar- 
butt Łuczyński, prezydent m iasta dr* 
k ap lick i, po czym  Pan Prezydent za 
jął sw e apartam enty na Zamku W a­
w elskim .

Regent Horthy wyjechał do Polski
BUDAPESZT, (PAT). —  Regent 

Iłorthy  w yjechał o godz. 22 m. 05 po 
ciągiem  specjalnym  do Krakowa. Re 
gontowi, który ndaje się do Polski 
wraz ze sw ym  synem  Stefanem , to­
w arzyszą. m inister spraw  zagranicz  
nyelf Kanya, szef kancelarii cyw ilnej

regenta Uray, szef kancelarii w ojsko  
wej generał dyw izji K eresztes-Fis 
elicr, szef gabinetu m inistra spraw  za 
granicznych hr. Csaky, dyrektor poll 
tyczny w nr s. z. Rakach-Reg
senyey i inni.

Kraków oczekuje gościa
KRAKÓW (PAT). — Na dzis iejsze p o w i­

tan ie  regenta  W ęgier  ad m ira ła  H o r th y ‘ego 
K raków  p rzy b ra ł  odśw ię tną  szatę. Miasto 
u dekorow ane  jest  f lagami o b a rw ac h  państ  
wowych Węgier, Polski oraz  f lagami K ra ­
kowa, Dworzec g łówny p rzy b ra n o  g i r la n d a ­
mi zieleni i f lagami.  Nad w ejśc iem  do sali 
recepcyjne j  wznosi się w sp an ia ły  ba ldach im  
Na tle  d raper i i  o b a rw ac h  n a ro d o w y ch  wid 
n icja  em blem aty  pańs tw ow e  oraz he rb y  kró  
lestwa W ęgier  i k o ro n a  św. Stefana. Przed  
dw orcem  kolejowym , k tó ry  tonie  we f lagach  
ustawiono cztery  wysokie  k o lu m n y  spowite  
szkarła tem , z k tó ry ch  szczytów powiewają  
flagi o b a rw ach  naro d o w y ch  węgierskich i 
polskich.  P rz e  dworcem  ko le jow ym  poprzez 
c r lą  t rasę  drogi kró lew skiej  na W aw el wzno 
si się gęsty szpa ler  wyniosłych m asztów, 
oplecionych zielenią, zdobnych  u szczytów 
w orły  polskie i herby' węgierskie,  z k tó rych  
zwisają  długie  flagi o b a rw ach  narodow ych

obu panstw .  Cala t ra sa  p rzy b ra n a  jes t  f la­
gami i zielenią.

Poza dwmrcem kole jow ym  u d ek o ro w an y  
jesl B a rbakan ,  gdzie  n as tąp i  uroczyste  p o ­
w itan ie  dosto jnych  gości przez p rzed s taw i­
cieli m ias ta  i ziemi k rakow sk ie j .  Dalej na  
der  p ięknie  ude iio row ane  są b ra m y  i tilira 
F lo r :ańska .  Rynek Główny ze swymi m o ­
n u m en ta ln y m i  budow lam i,  wreszcie ulica 
Grodzka i S tradom.

U wrejścia na  wzgórze wawelskie  wznosi  
się od P lacu  B ernardyńsk iego  wspania ła ,  
piękiiie  u d ek o ro w an a  szkar ła tem  b ra m a  po 
w ita lna  zdobna  w em blem aty  pań s tw a  w i ­
gierskiego pośród  zielni i flag. Na w it ry ­
nach  wielu zak ładów  i sk lepów k rak o w sk ich  
w idn ie ją  p o r t re ty  regenta  H o r th y ‘ego, P a n a  
Prezy d en ta  R. P.  i Marszalka Smiglego-Ry 
dza spowite  wstęgami o b a rw ac h  polskich 
i węgierskich pośród j leni 1 kwialów

Litwini amerykańscy
potępiają reżim panujący w Kownie

K R Ó L E W IE C , (PAT). —  Z Kow­
na donoszą: duże w rażen ie  w tu te j ­
szych ko łach  politycznych  w yw oła ła  
w iadom ość  o trzy m an a  ze S tanów  Zje 
dnoczonycli o wielkiej ak c j i  p rzepro- 
w adzane j  przez L itw inów  a m e ry k a ń  
skich  sk ie row ane j  przeciw ko  obecne­
mu reż im ow i litew skiem u.

L itew sk ie  władzo kościelne w \  
m eryce  w y da ły  m in. okólnik , w zy­
w ający  do b o jk o tu  litew skich  p rzed ­
stawicieli d y p lo m atycznych  w k r a ­
jach a m e ry k a ń sk ic h  o raz  b o jk o tu  n- 
roczystości, k tó re  zo rgan izow ane  ma 
ją  być  w k ró tce  przez plaeów’ki Iitew'

skie w Am eryce lv związku  z przypa  
d a jącą  na 16 lutego 20 rocznicą p o w ­
stan ia  p ań s tw a  litewskiego. Ja k  in fo r  
run ją, akc ja  ta  w y n ika  z u t ru d n ie ń  na 
jak ie  działa lność  ka to lick ich  organi-  
zacyj n a t ra f ia  na L itw ie ze s trony  
władz.

W  zw iązku  z tym i n iep o ro zu m ie ­
n iam i ,,Lietuvos Aidas“ w ystępu je  z 
g w a łtow nym  a r ty k u łe m  przeciw ko 
•akcji du ch o w ień s tw a  ka to lick iego  za 
znaczając , iż posiada  ona  c h a ra k te r  
polityczny, szkodPw y za rów no  dla in 
teresów  litew skich  jak  i dla wTycliodź 
twa litewskiego.

Zasadnicze zmiany w Rzeszy
Hitler objąt dowództwo sił zbrojnych

Rzeszy
BERLIN, (PAT). —  Kanclerz Rze 

rzy w ydał następujący rozkaz:
„K ierow nictw o silam i zbrojnym i 

obejm uje od dziś osobiście. D otych­
czasow y urząd sil zbrojnych w m in i­
sterstw ie w ojny prz. chodzi jako na 
czelne dow ództw o sił zbrojnych i ja 
ko m ój sztab w ojskow y bezpośrednio  
pod m oje rozkazy.

Na eżele sztabu naczelnego do­
w ództw a sił zbrojnych stoi dotyeheza  
sew y  szef urzędu sił zbrojnych jako  
„szef naczelnego dow ództw a sił zbrój 
nych“. Posiada on rangę m inistra. Na 
czelno dow ództw o sit zbrojnych przej 
m uje jednocześnie agendy m inisterst 
w a w ojny, zaś szef naczelnego do­
w ództw a sił zbrojnych korzysta z nie 
go polecenia z upraw nień, które nale 
żały dotychczas do m inistra w ojny. 
W  czasie pokoju zadaniem  naczelne  
go dow ództw a jest przygotow yw anie  
obrony państw a.

BERLIN, (PAT). —  Kanclerz Rze 
szy w ystosow ał do m arszałka von 
I 'om berga list, w którym  zaznacza, 
że m arszałek nit-jednokrotnie prosił 
go o zw oln ien ie  ze stanow iska m ini­
stra w ojny i naczelnego dow ódzey a

to z  pow odu złego stanu zdrow ia. —  
Obecnie kanclerz zdecydow ał się  
uw zględnić jego prośbę. W  dalszym  
ciągu listu kanclerz H itler podnosi 
w ybitne zasługi m arszałka von Blum  
berga w  reorganizacji armii n iem iec­
kiej za co wyraża mu sw e uznanie i 
wdzięczność.

DdffódCb a r m i i  J ą a o i e j  

o t » z y m a ł  d y m i s j e

BERLIN, (Pat). Kancelrz Rzeszy wystose 
wat do uslępujątego naczelnego dowód­
cy armii lądowej generała pik. von Frif- 
scha następujące pismo: „ze względu na 
nadwątlony stan zdrowia był pan zmu­
szony prosić mnie o zwolnienie ze swego 
stanowiska. Ponieważ odbyta niedawno 
kuracja na południu nie dała oczekłwa 
nych rezultatów zdecydowałem się uwz­
ględnić pańską prośbę". =

Goering marszałkiem Rzeszy
BERLIN. (PAT). —  Kanclerz Rze | sił fołurczych generała płk. Goeringa 

szy m ianow ał naczelnego dow ódcę | —  m arszałkiem  polnym  Rzeszy

Ribbentrop min. spr. :anr. Rzeszy
O dw ołanie Pappena

BERLIN, (PAT). —  Kanclerz Rze­
szy odw ołał am basadora R zeszy w  
L ondynie von Ribbrntroppa z zajm ę  
wanego stanow iska i m ianow ał go 
m inistrem  spraw  zagranicznych. Jed

noczcśnie kanclerz Rzeszy odw ołał 
ąm basadorów : w R zym ie —  von Has 
sela, w T okio —  von D icreksena i w  
W iedniu —  >on Papena. i przeniósł 
ich w sian  rozporządzalnośei.

Tajna rada gabinetu Hitlera
Min. Neurath przewodniczącym

BERLIN, (PAT). —  Kanclerz Rze | w oluję m inistra R zeszy barona \o n  
szy ogłosił następujące zarządzenie w  I Neuratha. Członkam i rady' zostaną  
spraw ie utw orzenia pryw atnej tajnej m ianow ani: m inister spraw  zagrani- 
rady przy jego gabinecie:

„P ow ołuję do życia pryw atną taj 
ną radę przy m oim  gabinecie, której 
zadaniem  będzie udzielanie m i rad w  
kierownictwu,1: polityki zagranicznej.

Na przew odniczącego tej rady po

Posiedzenie Reichstagu 20 b.m.
BER LIN , (PAT). —  Posiedzenie  | dzielę dn ia  20 lu tego do Berlina. 

Reichstagu zostało zw ołane  n a  nie- [

cznyeli Joachim  von Ribbentrop. pre 
m ier pruski i m inister lotnictw a Her 
jnan Goering, zastępca fuehrera do 
spraw  partyjnych Rudolf H ess, m in. 
propagandy dr. Józef Goebbels, m ini 
ster Rzeszy i szef kancelarii dr. H ans 
lle in r .

BERLIN, fPAT). —  Kanclerz Rze­
szy zw oln ił barona von N euratha ze 
stanow iska m inistra spraw  zagranicz 
nyeh R zeszy, postanaw iając zarazem  
iż baron vor Neurath nadal posiadać  
bodzie tytuł m inistra R zeszy

Wlleflsho-Nowogródzki, trod/ ieńki,  Poleski I wołyński
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Zmar? K. H. Rostworowski
KRAKÓW, (PAT). —  W czoraj, w 

piątek 4 lutego zm arł w sw ym  m iesz­
kaniu na Salw atorze w K rakow ie ś. 
p. Karol Hubprt R ostw orow ski, naj­
znakom itszy dram aturg w spółczesnej 
Polski.

Laureat Nagrody P aństw ow ej, b- 
członek Polsk iej Akadem ii L iteratu­
ry.

fs. p. Karol TIube-t R ostw orow ski 
od dłuższego czasu cierpiał na choro­
bę płucną. W czoraj nad ranem  dos 
tał nłezw j kle silnego krw otoku płuc­
nego, który położył kres jego życiu.

Ptgrzeb ś. d. Karola Huberta 
Rostworowskiego

Pogrzeb .4. p. Karola Huberta Ro­
stw orow skiego odbędzie się w p on ie­
działek o godz. tfl rano z dom u żało- 
bv- m  Salraiorze. Trum na na cmen- 
i iez na w zgórze św . Sa!vatora prze- 
v cc i'Jim zostanie na prostym  wozie 
• ■ —'-Mm z m ajątku Ruszeza pod

** ił" P^SKS* *91- "w* m

8 To nie om yłka w druku! - 

N apraw dę tylko

148  l i
kosztuje odbiornik

M n -k k
3 lampy, 3 zakresy fal, 

głośnik dynam iczny, 
skala z nazw am i stacyj

JAN SAŁASltiSKI
Wilno, Wileńska 25

K rakowem , gdzie u państw a P op ie­
lów  częstym  gościem  byw ał ś. p. Ro­
si w oron  siki. Od bram y cm entarnej 
na m iejsce w iecznego spoczynku tru 
mę poniosą literaci.

Na w yraźne życzenie zm arłego i 
jego rodziny nad m ogiłą m e będą wy  
głaszane żadne przem ów ienia. Równo  
c. eśnie rodzina zm arłego w m yśl ży  
ezeń ś. p. Karola Huberta Rostworow  
skiego zw raca się do w szystkich  or- 
gauizaeyj, zw iązków  łtd. aby zam iast 
w ieńców  na trum nę złożyli odpowird  
nie datki na zaktad w ychow aw czy im. 
ks. K uznow ieza lub na zakład brata 
Alberta.

-  D ziś o godz. 17 Krakowski Zwią  
zek Literatów  odbędzie uroczyste ża 
łobne posiedzenie, na którym  uezei 
pam ięć w ielk iego poety i sw ego pre­
zesa. Na posiedzeniu tym pow ezm ą  
również literaei uchw ałę eo do szeze  
gółów  pogrzebu.

W radio krakow skim  prelekcję o 
Karolu Hubercie R ostw orow skim  wy  
głosi p. Kazim ierz Czachowski.

Karol  H uber t  R ostworow ski u rodz ił  się 
w r. 1877. Twórczość  l i te racką  rozpoczął  od 
liiyki, wydając  zbiory  w ierszy  ,,T ande ta "  
(1901), te tra logię  poe tycką  „ P ro  m em oria"  
(19071, „M aya“ (1908) „Antę lucis o s t ium " 
(tC08) i „Saeculum  so lu tu m "  (1909). P rz e ­

rzuca  się  n as tępn ie  do l i te ra tu ry  draraatycz 
nej z a jm u ją c  n iebaw em  czołowe w niej  
miejsce. U k azu ją  się p ierwsze u tw o ry  dra  
m atyczne  „Pod  górę“ (1910), „Echo"  (1911) 
i „Żeglarze" (1912), w k tó ry ch  zm arły  d r a ­
m atu rg  rep rezen tu je  tea tr  real is tyczny oraz  
kom edia  „B ra tn ie  dusze" (1918). Przełomo 
wymi m om en tam i w twórczości R ostw orow ­
skiego, s taw ia jącym i go w pierw szym  szere  
gu naszych d ram a tu rg ó w ,  by ły  „ Ju d asz  z 
K a r io ih u "  (1913) i „K ajus  Cezar Kat ,  u la"  
(1917). W  dziełach tych R ostworow ski  sięga 
de najg łębszych ta jn ik ó w  duszy ludzkiej,  od 
tw a rza jąc  je  z głęboką p ra w d ą  psychologicz 
ną. Dwa te u tw o ry  to n iew ątp liw ie  arcydzie  
ta zmarłego p isarza .

Rostworow ski  pisze n as tępn ie  m is ie rm m  
„Miłosierdzie" (1920), b a jk ę  sceniczną „Stra 
s?ne dzieci" (1922), fan taz ję  d ram a tyczną  
ku czci Mickiewicza „Z m artw ychw s tan ie"  
(1123), d ra m a t  społeczny „A ntychryst"  — 
(1925) oraz  trylogię  „N iespodzianka"  (1929) 
— tragedię  n ag rodzoną  na k o n k u rs ie  tea t ru  
k rakowskiego ,  „P rz ep ro w a d z k a"  (19301 i „U 
m ety" (1932) oraz  d ra m a t  „Czerwony 
marsz".  W  r. 1932 w ydał  tom  wierszy p. t. 
„Zygzaki".

S. p Karo l  H u b e r t  R ostworow ski  zajm o 
wał się też publicystyką , z ab ie ra jąc  głów­
nie głos w sp raw ach  społecznych.

Zm arły  p isarz  by ł  członkiem  Polskie j  A- 
kadem ii  L ite ra tu ry ,  z k tó re j  w r. ub.  u s tą ­
pił Był prezesem  K rakowskiego Związku Li 
te ra tów  Polskich.

Gen. Kazimierz Sawicki 
dyrektorem P. U. W. F.

(Tel. wł.) Jak się dowiadujemy na miej 
sce generaia  Olszyny Wilczyńskiego, któ 
ry został powołany na inne stanowisko w 
wojsku, dyrektorem Państwowego Urzędu 
WF i PW miunowany został generał Kazi­
mierz Sawicki.

W ILrłO
Wielka 44 —  Mickiewicza 10

Statek angielski zatopiony pod Barceloną
BARCELONA, (PAT). —  O ficjal­

nie kom unikują, żc w czoraj rano w 
odległości 20 mii od Barcelony zato­
piony został przez nieznanego napa 
stnika angielski statek „Aleira“.

PARYŻ, (PAT). —  Agencja Hava- 
sa donosi z Barcelony: m inisterstw o  
obrony narodow ej ogłosiło  następują  
cy kom unikat:

O godz. 6.45 w odległości 20 mil 
na południow y w schód od Bareełony  
dwa w odnopłatow ec, pochodzące z 
bazy w łosk iej na Majorce zaatakow a  
ły  parow iec angielski „AIcira“ z Gin 
sgow , który podążał z Dim m inghnin  
d<i B arcelony % ładunkiem  w ęgla. —  
W odnopłatow ce rzuciły liczne bom ­
by, z których trzy trafiły statek pod

Int. Doboszyfiziki 
znowu stanal pi zed sądem

LW ÓW , (Pat). Dziś przed sądem przy 
tlęgłych rozpoczęła się rozprawa przeciw 
ko Inz. Adamowi Doboszyńsklemu, preze 
towi powlatoweqo zarządu Stronnictwa Na 
rodowego, przewód./ bandy dywersyjne], 
która zorganizowana I kierowana przez 
niego, dokonała najścia na Myślenice, do 
puszczając się szeregu przestępstw.

Po ustaleniu ławy przysięgłych prze­
wodniczący sprawdza personalia osk. Ada 
ma Doboszyńskiego. Urodzony w 1904 r. 
1 stycznia w Krakowie, posiada dyplom 
politechniki gdańskie], jesf Inżynierem bu 
dowlanym, rei. rzymsko-kat. posiada pod 
Krakowem folwark własny Chorowice, na 
którvm gospodarował.

Następnie przystąpiono do odczytania 
iktu oskarżenia, który sporządzony był 
przez prokuraturę Sądu Okr, w Krakowie 
przeciw Debes*vńsklę.mu.

*a i’: ihri
a k t  o s k a r ż e n ia

Z

-.„rzuca mu, iż w czerwcu 1936 r. zafoZyl 
on bezprawnie związeK zbrojny, któremu 
dostarczył broni I którym kierował. Nocą 
r 12 na 23 czerwca tegoż roku w akcji, na 
Myślenice, nakłonił swycn ludzi do prze­
ję c ia  przewodów telegraficzno-telefonlcz 
tiych na drodze, którą szedł na Myślenice 
ilastępnle na czeie bandy wtargnął du lo 
katu posterunku P. P. w Myślenicach za­
brał stamtąd broń, oraz gotówkę 45 zł. 
Poza tym poiecil zdemolować lokal poste 
tunku, a następnie nakazał innej grupie lu 
dzi będących ped jego rozkazami pod­
palać sklepy żydowskie oraz niszczyć je. 
Dalej tej samej noęy wtargnął do mieszka 
nia słaresty powiatowego Basary i nakło 
nfł obecnych tam naoastników do zniszczę 
nia urządzeń mieszkania. Telże samej nocy 
przemocą zatrzymał strażnika miejsktógo 
Swtęcha, który podążał zaalarmować po- 
ttcię o zajściu, również tej nocy wydał po 
•ecenie człomcom bandy podpalenia syna 
gogi miejscowej dostarczywszy przy lym 
materiału łatwopalnego celem wzniecenia 
pożaru. Nazajutrz Doboszyński ścigany 
przez policję strzelał do niej oraz kiero­
wał akcją zbrojną przeciwko polie|l na te 
renie powiatu myślenickiego, a mianowi­
cie w Porobię, zaś dnia 25 czerwca w Zu­
brzycy kierował akcją zbrojną I strzelał do 
ścigającego go oddziału straży granicznej.

W uzasadnieniu aktu osk. przedstewio 
ne są szczegóły przestępczej akcji Dobo- 
tzyńskiego.

ZEZNANIA DOBOSZYfiSKIEGO.
Po odczytaniu aktu oskarżenia prze­

wodniczący rozprar y zapytuje Dobcszyń- 
skiego kolejno czy przyznaje się do wy­
żej wymienionych przestępstw zawartych 
w akcie oskarżenia. Co do pierwszego

punktu osk. (utworzenie związku zbrojne 
go) Doboszyński zaprzecza Co do następ 
nych zarzutów przyznaje się omawiając i 
uzupełniając je w niektórych miejscach. 
Osk. Doboszyński odpowiadając na srawia 
ne mu przez przewodniczącego pytania m 
In. stwierdza, iż dał swoim ludziom dwie 
butelki z naftą do podpalenia synagogi 
Dalej twierdzi, że podczas całej akcji sam 
nie strzelał do policji —  lecz ludzie jego 
strzelali za jego zgodą. Doboszyński wy­
jaśnia, iż w pierwszej połowie 1936 roku 
w organizacji Sir. Nrodowego pracował z 
przerwami, gdyż był w Warszawie, a poza 
lym odbywał 6 łyp. służbę wojskową. Z 
ramienia Str. Narodowego miał powierzo 
ne kierownictwo powiatów krakowskiego 
i myślenickiego. Przewodniczący żąda od 
Drboszyńskiego sprecyzowania jak w rym 
półroczu tj. od 1 stycznia 1936 r. aż do 
najścia na Myślenice przedstawiała się 
praca Doboszyńskiego w terenie: Dobo­
szyński zeznaje, iż z wojska wrócił dnia 6 
czerwca, a następnego drr̂ a wziął udział 
w posiedzeniu Str. Narodowego, które od 
było się w Krakowie. Na zebraniu tym za 
żądano od niego by urządził trzy zebra­
nia publiczne Str, Narodowego, a to celem 
opanowania szerzących się wpływów ko­
munistycznych. Wówczas zwrócono mu 
uwagę na to, iż mogą istnieć obawy zaata 
kowania wiecu przez bojówki komunislycz 
ne. Doboszyński uznaiąc te możliwości za 
prawdopodobne, postanowił utworzyć 
tzw. straż ochronną, którą ochrzcił nazwą 
„Drużyn ochronnych".

Następnie przewodniczący zadwe Do- 
beszyńskiemu szereg pytań, dotyczących 
sprawy doboru ludzi do drużyn ochron­
nych.

Po dalszych zeznaniach oskarżonego, 
dla poznania psychiki osk., przewodniczą­
cy dąży do ustalenia, czy Doboszyński nie 
chciał narzucić ogółowi swvch własnych 
przekonań, klóre pady go do buniu

Adw. Stypułkowski zgłasza w tym no  
menele wniosek o wyłączenie prze.y. Dy- 
siewlcza ze składu sadu za rzekome prze 
sądz-^e z góry poglądu sądu. Sprzeciwia 
się lemu prok. Olszewski, stwierdzaiąc, 
że przewodniczący nie dał żadnego wyra 
zu poglądem czy uprzedzeniom sądu. Sad 
udał się na naradę nad wnioskiem obroń­
cy. Wniosek ten rozpatruje inny skład sę­
dziowski.

Po przerwie, w czasie której sąd okrę­
gowy we L zowie pod przewodnictwem 
wiceprezesa sądu Malickiego w składzie 
S.S.S.O.: Michale i Frar.kel —  obradował 
nad wniosk!em obrońcy Słypułkowskiegc 
o wyłączenie zc składu sądu przewodni­
czącego S S.O. Dysiewlczo, odprowadze­
nia sprawy przeciwko Doboszy iskiemu,

ogłoszono uchwałę sądu, oddalającą wmo 
sek obrony, gdyż wyrażenia przewodni­
czącego skierowane do oskarżonego; — 
„kro panu dał władzę podnoszenia buntu 
przeciw prawowitym władzom państwo­
wym", nie siwąrza żadnych znamion wy­
powiedzenia tegc rodzaju, które mogłoby 
wywołać pogląd co do bezstronności od­
nośnego sędziego.

W toku dalszych zeznań boboszyńskle 
go, oskarżony opisuje swą działalność w 
Stronnictwie Narodowym, obrazując sto­
sunki panujące w powiecie muślenlckim, 
Doboszyński twierdzi, że spolkaf się w 
swej akcii z trudnościami ze strony władz

Po godz 16 sąd zadecydował rozpra­
wę przerwać do soboty 5 b n. godz. 9 
rano ‘

czas pierw szego przelotu. D w ie bom ­
by uderzyły statek podezas powtórne  
go ataku Statek natychm iast zatonął. 
Załoga, składająca się z 25 osób zostn  
ta całkow icie uratow ana przez m o­
torów ki rządow e 1 barki rybackie- —  
Obserwator kontroli m iędzynarodo­
wi <j, obyw atel angielski, został rów ­
nież uratow any.

Około godz. 10 załoga zatopione  
go statku przybyła do Barcelony, 
gdzie udzielono jej pom ocy lekar­
skiej. Statek płynął pod flagą brytyj 
ską i był oznaczony w  m yśl zaleceń  
kom isji kontrolującej. ^

Z3fiite$zki w Kantonie
*

TOKIO, (Pafj. Agępeja Domei donosi 
Iż w Kanionie, według oirzymanycn wiado 
mości, doszło do poważnych zajść, co do 
charakteru których biak bliższych Intern? 
cyj. Według krążących w Hor.y Kongu po 
głosek, w Kanionie loczą się walki uliczne, 
Według innych pogłosek, dokonano zami 
chu sianu przeciwko marsz. Czan Kai Sze 
kowi W  mieście rzekomo obowiązuje 
stan wojenny.

Kanion całkowicie jesł izolowany.
Wszelka komunikacja pomiędzy osiedlem 
międzynarodowym a dzielnica chińską zo 
słała przerwana. Krążą pogłoski, iż został 
wykryły zamach na życie burmistrza Kanio 
nu Tseng Yang Fu.

Eskadry lotnicze japońskie bombardo 
wały dzisiaj awukroinie objekSy wojsko­
we w Kanionie. -

SZANGHAJ, (Pał). Agencja Hayasa do 
nosi ze źródeł chińsKich, iż pogłoski o za 
machu sianu w Kanionie spotykają się z 
kategorycznym zaprzeczeniem ze strony 
chińskiej.

Naft* w AOJfy^i
ADDIS ABEBA, (Pat). Agencja Stefant 

donosi, i i  w AbLynli odkryto poważne po 
kłady nafiy. W  strefie Lechemli oraz De­
bra Libanon I Debra Abraham wykryto zło 
źa lignitu. Poszukiwania bogactw minerał 
nych są prowadzone w pobliżu Gondaru 
I w prowincji Sldamo.

Wiochy nie ijsył*ją 60 lyŝ znej 
arm;i ao H ^ipanil

RZYM, (Pal). Koła miarodajne, lak do­
nosi Havas, zaprzeczają pogłoskom, jak'e 
ukazały się w prasie zagranicznej, jakoby 
Wiochy zanrerzały wysłać p.ęćdziesięcio 
tysięczny korpus ochotniczy do  Hiszpanii.

POKOJE
TW+ffis CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  F łO Y A L

W rarszaw t C h m ie ln a  31

Dla pp. czyte'nlkow .Kuriera W lleńsk.* 
lb% rabatu

Plenarne obrady Senatu
WARSZAWA, (Pat). Na wstępie złożył 

ślubowanie sen major Ludwik Skibińsk,, 
który wchodzi do Senatu na miejsce sen 
ppłk. Józefa T a u D e g o

Sen. Pawelec zreferował ustawę o zmla 
nie niektórych przepisów, dotyczących za 
opatrzeni,= emerytalnego funkcjonariuszy 
państwowych i zawodowych wojskowych.

Sen. Róy referował ustawę o  przeracho 
waniu obligacji b. pierwszego fowarzysłwa 
kolei doiazdowyrh w Rosji em.towanych 
dla budowy kolei śwlęclańskiej. Kolej ta 
została przejęta swego czasu przez PK° 
Towarzystwo kolei dojazdowych w Rosji 
zostało znacjonałizowane. Miara przera-

Sejmowa konrsja budżetowa

Mpnteterstwu Skarbu
WARSZAWA, (Pat) Dziś Komisja Bud­

żetowa Sejmu rozpatrywała preliminarz 
budżetowy Mtn. Skarbu.

BUDŻET TEN REFEROW AŁ  
POS. HOłYŃ SKI 

w obecności wicepremiera i ministra skar 
bu Kwiatkowskiego, podsekretarza stanu 
Morawskiego i wyższych urzędników mi­
nisterstwa.

Sprawozdawca zanalizował obszernie 
słronę dochodow ą preliminarza, stwierdza 
jąc, że w dochodach łych widz:my wię­
kszy udział z podatków  i danin publicz­
nych, natomiast wpływy z dochodów 
przadsiębiorstw państwowych, jeśli odsu­
nąć na bok 3 największe, są bardzo nie­
znaczne. Mówca ma łu na myśli fakt, że 
EsGK wołaca do  skarbu tylko 1 milion zł, 
mimo, że jesf zwolniony od szeregu podat 
ków, a inne banki państwowe nie wpłaca 
ją nic. Mały jesf również udział skarbu 
państwa w dochodach skarbu śląskiego, 
bo preliminowany jest na 65 milionów zł, 
a więc mniej niż wynika z łengenty ślą­
skiej.

Następnie referent przeszedł do  spraw 
reformy podatkowej i podkreślił koniecz­
ność możliwie szybkiego jej przeprowa­
dzenia.

Przechodząc do omówienia grupy po­
datków pośrednich, sprawozdawca wska­
zuje, że obniżka stawek podatkowych i 
ułaiwien’a ostatnio wprowadzone dały do 
skonałe afekty gospodarcze i fiskalne.

Z kolei sprawozdawca orzystępuje d c

OM ÓW IENIA ROZCHODÓW
preliminarza budże tow ego  Min. Skarbu,

chowania zostaje zastosowana ta sama, jak 
przy innych kolejach rosyjskich, mianowi­
cie w siosunku 15 zf za 100 rb. Wszystkie 
razem obligacje wynoszą p o  p-zeracho- 
wariiu sumę 194,000 zł._ Dotychczas zgło­
szono łych obligacji na około 23.UDO zł.

Po przyjęciu interpelacji sen. W esnera 
w sprawie utrudniania w udzielaniu kredy 
tu na podstawie rzeczowych gwarancji osc 
bom, których grjn ta  są po łożone w strefie 
granicznej, posiedzenie  zostało zamknię­
te. ~~

podkreślając, że  kształtują się one na po 
ziomie wydatków zeszłorocznych przy ure 
alnieniu niek.órych pozycyj. Najważniejszą 
pozycję stanowią wydatki personalne.

Urzędnicy skarbowi są może jeszcze 
w gorszym położeniu oct wielu innnych.
Mają oni pracę bardzo ciężką i pracują 
bardzo ofiarnie. Przynajmniej na tym od ­
cinku rząd winien czynić wysiłki do  osiąg 
nięć.a pewnej poprawy, tak ważnej dla 
urzędników.

W dalszym ciągu sprawozdawca pos.
Hołyński zauważył, że w ostatnich latach 
nasfąpity znaczne przemiany na rynku ka­
pitałowym, które wymagają wyciągnięcia 
odpowiednich wniosków.

vVkłady w 'instytucjach publiczno-praw- 
nych wzrastają w szybkim tempie i fam 
przesuwa się całość wolnych kapitałów, 
praca ta prowadzona jest sprawnie i od 
daje kapitalizacji duże usłtfcfi.

Po referacie pos. Hołyńskiego zarzą­
dzono przerwę, p c  której gfos zabrał dy­
rektor departamentu 1 w ministerstwie 
skarbu p. Widomski.

ł E M K i H — I W W I B K g g B M B S M B — t ł tO B E M M H M B

i  m m KHAJU ROZPALMY SBNISKft
w m  m i  s' n polonii zaskahiczheji
T ow arzystw o Pom ocy P o lon ii Z agran iczne j  — W arszaw a, M azow iecka 1.

ZBIÓ RKA NA FUNDUSZ SZKOLNICTW A EO LSKIEG O ZA G RA NICĄ  
15 1 — 15.11. ( K o n t o  P. K. O. 2 1 .8 9 5 )

„ D Z I E Ń  P O L A K A  Z Z A G R A N I C Y ” -  30 1 1938 R»

P© eVDL  
5 Ptiy osi
v 3 f J j ^ j i k L 'Ł a k  

m .: .;ru x  m o f ą  c& rę.

i-lDEflLNIS PRZVLEGH 
'JEDVNIE NIE5ZKODLIUUP 
8c GflOTUiO ODCIENI

O D I S j E L I



„KURJEn" (4353J ?

Pos. Prystorowa o ZHP i o rhetto
(Siresz.c2.Gn8e przemnwierriu se/mou/egc z dnia 3  b• m,)
Chw iefnośf polityki w  spraw ie -'.yu- — Sta linow skie  w yb o ry  p. ttaci&zew- 
sk ieg a  — Ghetto szkfnd?:E PoSakom — Cenzus narodow ościow y i w yznan io w y

nauczycieli
t .a łe k  clileba nauczyc iela  zależny jest | to jak  w ygląda  teraz ta  dziedzina, któ
flfł H 71 Cl 111 r.ni»ez»nnlrvArfrt ^ .1.1 ~ J ’ • . • ______   . _ Tir _____

P o s ła n k a  P ry s to ro w a  w skazu je ,  że 
w zeszłym tygodn iu  ukaza ło  się w p ra  
sic ośw iadczenie  p an a  m in is t ra  oświa 
ty p rzec iw staw ia jące  się w ciągan iu  
m łodzieży  szkół ś redn ich  do polityki. 
W  dzisie jszym  p rzem ó w ien iu  p an a  
m in is t ra  mieściło  się p o tw ie rdzen ie  te 
go s tanow iska . M ówczyni p rzy p o m i 
na  sw oją  in te rpe lac ję  z ro k u  ubiegłe 
go, sp o w o d o w an ą  za jśc iam i w  szko ­
łach  po w szech n y ch  na  te ren ie  ziem 
pó łnocno  - w schodn ich , o s ta tn io  w 
Św ięcianaeh . Z w raca ła  się w ów czas z 
p rośbą  o n iedopuszczen ie  do rozgry  
wek re lig ijnych , po li tycznych  i p a r ­
ty jn y ch  na te ren ie  szkół powszech- 
n y t r  i ś redn ich .  M inis ter  w odpow ie  
dzi ja sn o  zaznaczy ł sw ój s tosunek  w 
sp raw ie  re lig ijnego  w y ch o w an ia  dzie 
ci szko lnych , zgodnie  z k o n s ty tuc ją ,  
n a lo m ias t  zbaga te l izow ał zagadn ien ie  
<ozgri wek p a r ty jn v c h  i po li tycznych  
^pozostawiając d a w n y  s tan  rzeczy i 
daw n e  osoby  dz ia ła jące  n a  teren ie  na 
Szych szkół. Robi to  w rażen ie ,  jak  
gdyb \ p a n  m in is te r  p o p ie ra ł  to z jawi 
sko. To też k iedy  po ro k u  ukaza ło  się 
ośw iadczen ie  p. m in is t ra ,  p rzec iw sta  
w ia jące  się ro zg ry w k o m  politycznym  
na te ren ie  szkół ś red n ich  i w dzisiej 
szym p rzem ó w ien iu  p a n  m in is te r  skie 
row ał to do społeczeństw a, pozw alam  
sobie  zap y tać  się p. M inistra , 
czy rów nież  u s to su n k o w u je  się w ten 
sposób  do te j  g rupy  nauczycieli ,  k tó  
Ifs» pod w p ły w em  p e w m  cli u g ru p o ­
wań po li tycznych  w nauczyciels tw ie  
p rzep ro w ad za  sw oją  po li tvkę  w  ra  
m ach  szkoły

D ale i pos. P ry s to ro w a  zaznacza, 
łe  podczas  n ieobecności p an a  m inis t  
ra n a s tąp i ły  trzy  en u n c jac je  rządow e, 
z k tó ry ch  jedna  by ła  z łożona przez 
pana  p re m ie ra ,  p ię tn u jąca  poh tyko-  
Wanic i k ie ru n e k ,  u p ra w ia n y  przez 
cz łonków  Głównego Z arząd u  ZNP. Za 
rząd by ł rozw iązana- i w yznaczono  k u  
ra to ra  p. Musioła. P o  pow roc ie  sw ym  
pan m in is te r  ^mienił k u ra to ra ,  u s u ­
nął p. Musioła i w yznaczy ł n a  k u ra to  
r a  p. M aciszewskiego, k tó ry  posła  
a ił sobie za zadan ie  przywTroc.enie 
da wmego s tan u  rzeczy i daw nego  p e r ­
sonelu  zarządu, aybrew ośw iadczeniu  
1 za rządzen iu  na na p rem ie ra  i w brew  
opin ii  p m in is t ra  w r  i o. p  JeżeP 
p. Musioł m ia ł  zbyt ayyraźne pojęcie 
pcdityczne i poczynił  zbyt n iezręczne 
po su n ięc ia  to aa iJz im y to sam o  u k u ­
r a to r a  p. M aciszewskiego z tą ró żn i­
cą, że p. MaciszewTski ja k o  naczeln ik

o j  w ydzia łu  pe rsona lnego , a wydział 
p. r so n a łn y  zależny od prezydialnego, 
a więc od p. Maciszewskiego.

Mówiąc o kAvestii żydowskiej, a 
specjalnie o sp raw ie  tzw. ghetta, mów 
czyn, zaznacza, że o ile d la  niej to zja 
wisko jest zrozumiale, jak o  wyczyn 
rozpaczy  gorące j  n iedo jrza łe j  młodzie  
zy, to  nie rozum ie  tego jako  has ła  u 
n iek tó rych  profesorÓAy, a  jeżeli to ma 
być ro d za j  w alk i  z Żydam i, to uważa, 
że ten  rodza j  w alk i  jest  ba rd zo  szRod 
liwy i b a rd z ie j  godzący w  Po laków  
niż w Żydów. Przede w szystkim  odcią 
ga on młodzież od nauki.  To też takie 
zostaw ianie  tej sp raw y  j cj w łasnem u 
biegowi —  inaczej nie um ia łaby  tego 
m ów czyni określić —  ze s trony  rządu  
doprow adziło  już do ba rdzo  nieprzyje 
m nych  sku tków  i naw et do skłócenia 
c iała profesorskiego, co jest objasycm 
bardzo  smutny m, gdyż jest to nasz naj 
wyższy  au to ry te t  in te lektualny. M ów­
czyni m vaża że zajęcie pewnego stano 
w iska nie ty lko w s łow ach ale i w czy 
n ach  byłoby zadaniem  i obowiązkiem 
p a n a  m in is tra , bo s tan  rzeczy jest b a r  
dzo niebezpieczny.

To też pos łanka  zw raca  się z a p e ­
lem do p. m in is tra , ab y  łącząc czyny z 
oświadczeniam i, zechciał spojrzeć na

ra  jest jego resortem . W  szkole pow- 
szechnej w idzim y b ezk a rn e  ro zg ry w k i 
p arty jn e , po lityczne i relig ijne. Jeżeli 
spo jrzym y  n a  średn ie  zak ład y  nauko- 
Ave, w idzim y w ielkie rozpolitykow a- 
nie, w yw ołane nie ty lko  przez rodz i­
ców i społeczeństw o, ale w sku tek  w y­
raźnego po p ie ran ia  pew nej g rupy  o- 
sób i pew nego k ie ru n k u ' ideow ego 
przez M inisterstw o i k u ra to ria . W  wyż 
szych zak ład ach  naukow ych  Avidzimy 
pałK arstw o, krza kactw o i w końcu  a- 
narch izow anie  życia polskiego, co ro 
hi w rażenie, że m łodzież przew odz. p. 
m inistrow i. Poniew aż przez ta k ą  m ę­
kę i k rew  całych  pokoleń  po lsk ich  zdo 
byliśm y niepodległość, a w ręk u  p. mi 
n is tra  jest przyszłość tej n iepodległoś­
ci P o lsk i z\A'raca się z apelem , ażeby 
p. m in is te r nie IaIko słow am i i oś\ATiad 
czeniam i dow odził te j trosk i, ale czy­
nam i.

P ro p o n u je  m ów czyni dw  e rezo lu ­
cje: „WzyAva się rząd  do zw iększenia 
s typend ium  d la studentÓAv-medyków, 
w zam ian  za p ew n ą  ilość la t p racy  na 
wsi w  ośro d k ach  zdrow ia po ukończe­
n iu  s tu d ió w '1 i d ru g a - „W zyw a się 
rząd  do o bsadzan ia  stanow isk  nauczy 
cieli av szkołach  pow szechnych  po ls­
k ich  przez osoby narodow ości polskiej 

wyzns.nia katolickiego

Cała k-olilcn kupuje losy 1 k lasy
w n itz m ie n n .e  szczęśliwej Kolekturze

„ N A D Z I E J A "
Lw6w, Legionów 11 i Warszawa, Marszałkowska 117,

która w ubiegłej loterii wypłaciła swyrr. k l ien to m '
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Zł 5.000 na  n r  111051 
Zł 5.000 na  n r  150523 
71 5.000 na n r  162079

Zł 20.000 n a  nr 26292 
Zł 20.000 na nr 105213 
Zł 20.000 na nr 186971 
Zł 15.000 n a . n r  169777

Zł 10.000 n a  n r  149362
Zł 10.000 na  n r  155959
Zł 10.000 n a  n r  164731
Zł 10.000 na  n r  167736
Zł 10.000 na  n r  168322
Zł 5.000 na  n r  164071
Zł 5.000 na n r  16963?
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„ityAl&ZtlEJA" nigdy nie zawadzał

N A  W I D O W N I
BADANIE KSIĄG Z. N. P. 

ZAKOŃCZONE.
Po zaw ieszeniu działalności ZNP powoła  

no do życia specjalną kom isję przysięgłych  
buchalterów dla zbadania całokształtu gos 
podarki związku. Badaniu poddano kllkaJzie  
siąt książek Związku, obrazujących gospo­
darkę za ostatni rok.

Po czterech m iesiącach żm udnej pracy 
eksperci zakończyli badania ksiąg i już w 
najbliższych dniach złozą sprawozdali i o w la 
łpom  adm inistracyjnym . Sprawozdanie ra- 
warie jesi na 100 stronach pism a m aszyno 
v rg o

„MUSIOŁOWCY“ W SĄDZIE  
PRACY.

Na sesji Sądu Pracy w W arszawie, po­
św ięconej sprawom  pracowników um ysło­
wych w dniu 10 lutego br. rozpoznawana  
będzie sprawa w ytoczona przez 7 „m usio- 
low ców “ Związkowi N auczycielstw a Poisk.

w ydzia łu  prezyd ia lnego  rep re z en tu je  I ° **^hrtk»ię<-*iic odszkodowanie w związku 
k ie ru n e k  polityk i m in is te rs tw a ,  z 1 " _ * " olflS!7 iwn lch * P™'* P” ez "owego 
różnicą  dalej, że w w y n ik u  p o c” ” 
p. M aciszewskiego m ie liśm v strajk 
.o k u p acy jn y  Avśród nan^-Yciclstwa i 
nadzw ycza iną  p ro p a g a n d ę  w k ie ru n  
k u  w y b ra n ia  now ego zarządu  w brew  
GSi.oii p ą r . ą  m y -- '• ' - a  i p an a  nuipst-  
ra  Miensntft tak że  s tra szne  sTtTóGfr.m 
wśród  nauczyc ie ls tw a, kończące  się 
nav.ct sam obójs tw om  pew n e j  tirzędni 
c,z i. w  rezu ltac ie  m a m y  p o w ró t  daw  
Fe o m nu rzeczy i w y b ó r  p raw ie  zu 
pi ny daw nego  z a rząd u  P rzeżyw am v 
izien zw cięstwa daw n eg o  k u rsu  po 
i yki i daw nego  persone lu . Nie wie 

Y c?y b y  nazAvać to zwycJę
d w em . W ybory  te p o ró w n a ła b y  m ów  
C-’An. do w yborów  sta linow sk ich . Ka

popierajcie pierwszą w dira/u Spół­
dzielnię przeciwgruźliczą w powiecie 

zuileńsko-trockim

kuratora Maclszetir ik icg j. Rozprawie prze­
wodniczyć będzie sędzia Ttadnmyskl.

P R Z E D  K ONGRESEM  STR. 
LU D O W E G O .

Na dzień 26 bm. zostało zwołane do Kra­
kowa posiedzenie Głównej Kom isji Gospo­
darczej Stronnictwa i.udow ego dla om ów ie­
nia spraw organizacyjno regulam inow ych J
program owych. W zjeździć wezm ą udział 
członkow ie Głównej Kom isji Gospodarczej 
uraz po 2 delegatów , działaczy społeczno- 
gospodarczych z każdego województwa.

ZJAZD O. M. 1». W  WARSZAWIE.
W W arszawie obradował zjazd Organi­

zacji M łodzieży Pracującej okręgu sto łecz­
nego przy udziale około 500 członków. W  
zjeźdzle tym w ziął udział mjr Gallnat.

STR. PRAGY ODW OŁUJE ZJa ZI) 
PO RAZ CZWARTY...

Zapowiedziany na dzień 2 iufega br. 
zjazd pow iatow y Stronnictwa Pracy w Byd­
goszczy został odw ołany. Now ego terminu  
zarząd organizacji nie podał. Jest Sr. czw ar­
ty z rzędu odwułany zjazd.

ZAKOPANE BĘDZIE MIEĆ 
W ŁASNY TYGODNIK.

W  roku jb lcg łym  pow ołany został do źy 
d a  w itabce dw utygodnik nod nazwą „W ia­
dom ości Zakopiańskie i Rabczańskie -. Obec­
nie po roku istnienia czasopism o to ma prze 
nieść się do Zakopanego i wychodzić cr 
tydzień,

MŁODZI SZYKUJĄ SIĘ NA 
KONGRES STRONNICTWA  

LUDOW EGO.
Odbyła się w K rakowie narada b- J -lala 

czy i założyciel) „Znicza® (krakowski oddział 
,,W lci“). Na zebraniu iym  t-mawlano sprawę 
stanow iska m łodych wobeo zbliżającego się 
Kongresu Stronnictwa Ludowego

CZY POSEŁ GRUSZKA BĘDZIE  
NA KONGRESIE?

W  kolach m ałopolskich ludow ców  w ysu­
nięta została ostatn io m yśl w ysłan ia w tych  
dolach na Zamek delegacji w spraw ie am ­

nestii dia wszystkich w ięźniów  politycznych  
z okresu strajku chłopskiego.

W  k o b e i, ludow ych przewidują, iż w każ 
dym razie b. pości Gruszka (jeden z w ybit­
nych przewódców Str. Lud.) weźm ie już 
udział w lutowym  Kongresie Krakowskim. 
Jak wiadom o, posei Gruszka wraz z innym i 
działaczam i przebywa jeszcze w więzieniu  
I termin rozprawy spodziew any jest w nuj 
bliższym czasie.

UCZESTNICY Za JŚC W  KRZECZO 
WICACH PROSZą  O DAROW ANIE  

: KARY.
Szereg uczestników  zajść chłopskich w 

Krzeczowicach (Lwowskie) wniosło w tych  
dolach prośbę do Pana Prezydenta Rzplitcj
0 datow anie Im kary. Nadm ienić należy, że 
wszyscy skazani uczestnicy łych zajść po 
ląirawom ocnieniu wyroku otrzym ali ostat­
nio wezw anie do odhycia kary.

NIEPRAW DZIW E POGŁOSKI O 
CHOROBIE DMOWSKIEGO.

Pogłoski, jakie pojaw iły się, jakoby Ro­
man Dm owski zapadł poważnie na zdrowiu
1 to tak dalece, że stan jego daje powody 
do obaw o życie, jak się dowiaduje P. A A 
z najbliższego otoczenia przywódcy Stronnie 
twa Narodow ego są pozbaw ione podstaw.

DR BIELECKI CONTRA ADW. 
KOW ALSKI/

W Stronnictwie Narodowym  zarysowały  
is lę  oó pewnego czasu nleporozuirU ula w tw  
nętrz' uu tle ideowym . Cvupa di B ieleckie

g t, j. di egu z przywódców tej p a -i'i. je.t 
j ir ii .w r tt  prądom totalisł /cznym , jiilActa 
jesi zwo ennikiem  prezes l ig o  Stronnictwn  
K jiin .1 .1 /  K owalski I mlot’zleż sk.t dająca  
s it  P**J tym Stronnictwie.

DZIAŁACZE STR. NARODOWEGO  
RADŻA W  KRAKOWIE.

3C.I odbyła się w Krakowie konferencja  
działaczy Stronnictwa Narodow ego oraz 
przedstawicieli M łodzieży \ .  szechpolskle j 
W obradach brało udział ok. 2U osób. Wśród  
ubccnycb byto 2 delegatów centrali z W ar­
szawy. 1

CZY BĘDZIE ENUNCJACJA 
„CZYVÓRPOROZUMIENIA“.?

W połov, ie bm. odbędzie się w V arsza- 
wle konferencja organizaey j, wchodzących  
w skład tzw. czw órp oro /u n ien ia . W kołach 
politycznych twierdza. /<■ konferencja la 
ma m leć związek ze sprawą ogłoszenia „.służ 
by M łodych11. Jak bowiem  wiadomo, w ze 
liraniu inauguracyjnym  „Służbie ,\liitily.rti 
IwaM m iędzy in. utizial również przedstawi 
ciele organizacyj, należących do czwórporo  
zam ienia, (jak np. OMPI.

PPS PRZECHODZI DO SEKTORU 
ROBOTNICZEGO?

W  najbliższym  czasie związki robololcze  
pozostające pod wpływ am i PPS Frakcji Re­
w olucyjnej (grupa Rajmunda Jaw orow skie­
go) m ają być przyjęte do Zjednocz m in P o l­
skich Związków Zawodowych sekloru rośni* 
niczego Obozu Zjednoczenia Narodowego.

H Z  N  A  V  C  A  p a l i  i t l K O  w  P A T E N T O W A N Y C H  G U Z A C H  p. n.

DWUV-a T'<: iub P R E P A R O W A T K I
__________ Fabryki gilz „ S O K Ó Ł "  W. KwaSniewski i F. Pacholctyk w Warszawie

iryki gilz „ S O K Ó Ł "  W. KwaSniewski i F. Pacholctyk w Warszawie

Francja i zagranica
IPYostszym chw ytem , ta k  często 
u ż v w a n v m  w pub licys tyce  j"est 

Z&1 e>owanie jak ie jś  znane j,  od daw- 
i iiż  ŝ a *10" a r i e j  op inn .  Nie chodzi tu
relLgii, p o g j '1  jak o śc i—
«-i Prnnnw o na rzeczy, m oralitoś  
W  i n n i  ^ an  3 a n tYre ^ g j jn a nie jest
m l  PT Ca’ ZaleCuuie ^ Y w a n i a  nie m o ra ln y c h  m etod  np •„i, , . UJKogo dzis nie zachwycą, skoro się t ik ot t „ - • i , * K enętme i często
v  zyc.u je stosuje Ale przecież ost .t 
m  , co krok  spotykam y się z takimi 
rewelacjami: Neron to cudowny ar ty  

i wspaniały m onarcha, Ksantyp* 
f  c,zuła’ łngodna i w y.oilU0liała ^
kok t S o k ra t f .  ‘° ĄPrezes ligi an.tval 
^ h o l o w e j ;  jak iś  A m ery k an in  n a i r

'k s i ą ż k ę ,  uw łacza jącą  pam ięc i  W a
'■iigtona Jeśli n azw iem y  te raz  to 

’'° d h ro n z o w ia n ie m “ —  będz iem y już 
^ P e ł n i e  w dom u. W y d a je  się chw ila  

'• że nie m a  już rzeczy, k tó rą  bv  m o i  
•f b yło odw rócić . Może d o czekam y  

^  h °w ego  K opern ika ,  k tó ry  udow od  
Ok }G l°  w Iaśnie  słońce o b ra c a  się do 

r‘‘*t ziemi. W te d y  być może wszyst

| k o  wróci n a  daw ne , dob re  miejsce.
I Czy w a r to  podróżow ać , a zwłasz 

cza czy w a r to  p o d ró żo w ać  za g ra n i ­
c ą 1’ W arto ,  oczywiście w arto ,  —  od 
powie każdy  czyteln ik . Chętnie wyje 
ch a łb y m  na  gorsze niż m o je  m iejsce 
— byle w y jechać  za granicę. To jest  
zdaje  się, zw łaszcza dzis ia j  m n ie m a ­
nie ogólne. Ja osobiście znam  ty lko  
dw a  odm ienne , o d b ra n z a w ia jąc e  m nie 
m an ia  w tvin zakres ie  Jed n o  z n ich 
w yraz ił  przed p a ru  la ty  Drot. I łan -  
d e lsm ann , d rug ie  zaś p rzed  paruse t  
la ły  M ikołaj Roj.

W a r to  po d ró żo w ać  Za g ran icą  do 
p iero  sp o g ląd am y  na swój k ra j ,  jak  
na coś odległego, ledwie dos trzega1, 
nego n a  w ielkiej m apie . T ak  jak  spo­
g ląd am y  n a p rz y k ła d  na  Cosłaricę  al 
bo ang ie lską  Gujanę. C heste r ton  — 
l;y pow iedział,  że sp og lądam y  na  nasz 
k r a j  p rzez  p o m n ie jsza jącą ,  o d w ro t­
ną s tronę  lunety . Jest  to w istocie bar 
dzo korzys tne .  W y s taw ia  to na  próbę  
nasze p rzy w iązan ie  do ojczyzny, a 
jednocześn ie  uzinysławda nam , że i

inn i  ludzie pos iad a ją  pod o b n e  p ra g ­
n ien ia  i podobne  do naszych  sm utk i,  
po p ro s tu  o d k ry w a  n a m  tę p ro s tą  i za 
pc zn an ą  p raw dę , że pozt g ran ica ib i  
p rzeb y w a ją  także żywi ludzie. T o  nie 
icst m ało  ważne. Być może większy 
i bezpośredn i k o n ta k t  z łudź ni z tych 
innych , „zagran icznych  k ra jó w  u- 
ch ro n i łb y  n ieraz  ludzkość  od sm  it- 
ne j konieczności poznan ia  o b c y d i  z 
poza zasieków d ru tó w  ko lczas tych  i 
s tw ie rdzan ia  żywości tych  lu d z 1 przez 
ich  zabijanie.

Z agran icą  m ożna  także  dow ie­
dzieć się dużo in te resu jących  rze- *3 
o sw oim  k ra ju .  Zwvkle lepiej zna się 
cudze, niż swoje. Któż nap rzy k ład  
wie, że koleje  polskie pos iad a ją  w a­
gony - łazienki, a do wielu pociągów  
są doczepiane  w agony do  n a r t?  Albo,
że —  NEDLUGO O T V E R Z E N IE  *) 
to czysta po lszczyzna— > echl polni- 
sche S p rache?  (T rudno  w y m ag ać  od 
o b ry c h  lepszej zna jom ośc i  języków , 
niż od swoich. W  W iln ie  spo tka łem  
m łodzieńca  w k in ie  na  ang ie lsk im  fil

*) Ze względu na publiczną  przyzwoitość  
m usze  zaznaczyć, że la  f raza  ma oznaczać:
niedługo otwarcie.

mie, k tó ry  by ł święcie p rz ek o n an y ,  że 
słyszy na  fi lm ie  rozm ow y w języku  
żydow sk im ). O czyw ista  m ożna  do łą ­
czyć jeszcze dużo  a rg u m en tó w , waż 
n ie jszych  n a w e t  niż p rzy toczone. Za 
g ran icą  p a s ta  do zębów kosz tu je  o po 
łowę m n ie j  niż w Polsce, zn am y  wszys 
cy f a k ty  n ie legalnych  n ieste ty  wycie 
czek na  Ł otw ę po  polsk i cukier ,  Książ 
ka  Goetla w  W ie d n iu  kosz tu je  o poło 
wę tan ie j ,  niż w W arszaw ie  itd. itd. 
To są a rg u m e n ty  użytkow e, gospodar  
cze, tych  w ola łbym  tu m e poruszać.

Is tn ie je  ty lko  jeden  is to tny  kun- 
t: i rcu m en t ,  ściślej b iorąc  p rzeszkoda .  
Żyjem y m ianow ip ie  w okres ie  dziw ne 
go p a ra d o k su ,  na p o zó r  g ro te sk o w e­
g o  a w  istocie je d n a k  ponurego . 
P r i e d  d w u s tu  la ty  p odróż  z W ilna  do 
W a rsz a w y  trw a ła  tygodnie , a z W a r  
sffliwy do P a ry ż a  miesiące. Dziś w cią

12 godzin możerrn znaleźć się w 
W iedn iu ,  w ciągu k i lk u  dni na po ­
łu d n io w y m  k o n ty n en c ie  a m e ry k a ń ­
skim . Dziś, gdy podróż  z W arszaw y  
do Berlina  t rw a  około  10 godzin, a 
z W iln a  do P o s taw  zaledwie 14 wyda 
jf- się, iż człow iek zwyciężał p rz e ­
s trzeń. Może sw obodnie  ln ijać  po ca- 
łyUt świecie. I tu  w łaśnie  działa  ta  cu

d aczna  przeszkoda . W iem y  wszyscy, 
iż zawsze to kw estia  p rzeb rn ięc ia  
p rzez p ap ie ro w e  m orze .  Z jedne j  slro 
tiy ła tw o  się ton ie  na  zie lonych b iu r  
k ach ,  a z d rug ie j  zawsze b ra k u je  tych 
m ałych , zużytych  sk ra w k ó w  pap ie ru ,  
z w anych  p ieniędzm i.

I  jes t  tu  rzecz geograficzn ie  b a r ­
dzo zn am ien n a .  Im  bliżej A tlan tyku , 
ty m  tc  p ap ie ro w e  m o rz e ' je s t  p ły tsze 
i obszern ie jsze . N iech zw ykty  śm ierte l  
n łk  w  Polsce sp ró b u je  ub iegać  się o 
p aszp o - t  z ag ran iczny  —  a zm ierzy 
w -zys tk ie  g łębokość1 i pozna  wszyst 
kie m ielizny tego m orza . O byw ate l 
au s t r ia c k i  n a to m ias t  o trzy m u je  pasz 
p o r t  w  ciągu pół godziny za 3 szylin 
gi (3 złote) na  cały  rok, a za 5 szylin 
gów —  na  k i lk a  lat. Z ty m  p a sz p o r ­
tem  może w jech ać  wszędzie bez wizy, 
z w y ją tk iem  Polsk i,  L itw y, Łotw y i 
R um unii.  Można tu  m nożyć  p rz y k ła ­
dy. Ale wniosek z n ich jest  jeden . Coś 
popsu liśm y w naszej cywilizacji. Goś, 
c i spow odow ało , że podróż  za g ran icę  
v epoce ra p id ó w  i zeppelinów  jest o 
w ;ete t rudn ie jsza ,  niż za czasów  na 
szych p ra b a b e k  ,gdy się p o d różow ało  
dyliżansem .

erno.



4 „KURIER" (4353}

Zisid Ł N. P. w Krakowie
f .;ra fest nowy prezes lllowickl. D/oczego Kolanke uje 
przg/ąJ wyboru. Hurator Musiał nie sjt ełnil s u ego zo- 

Z* /!/• I®. flez im aa? Juhij tfziwłai ność rozwinie
nowy zarząa

Zjazd Z. N P. w K rakow ie  i doko  
n ane  na n im  w y b o ry  now ego z a rząd u  
Mi b. żywo om aw iane  p rzez  ca łą  p ra  
«ę Na ogół p a n u je  p rzek o n an ie ,  że w 
2 N. P. „nic  się nie zmieniło*1. A jeśli 
się zmieniło , to b a rd zo  m ało . „W ar­
szaw ski D ziennik Narodow y" kreśli 
t a k ą  sy lw etkę  now ego p rezesa  Z. N. P. 
p. N owickiego:

Nowy prezes Z. N. P. zasiadał w 
zarządzie tej instytucji od samego jej 
początku. Był on posłem w dwóch 
Sejmach, gdzie zasiadał na ławach 
.Wyzwolenia" I BBYrft. ja ro  delegat 

Z, N. P., p. Nowicki należał do spółki 
wydawniczej „Oświata", która wyda­
wała sławetny „Dziennik Poranny" I 
naraziła Z. N. P na stratę kilkuset ty 
slęcy złotych.
I dalej:

złożywszy hołd przedstawicielom 
ster rządzących I uczyniwszy zadość 
wymaganiom Ich ceremoniału, zjazd 
wybiał jednogłośnie p. Kołankę na 
swego prezesa. Tego samego p. Ko- 
lankę, który ponosi całkowi,'ą odpo­
wiedzialność za to wszystko, co skło­
niło premiera Składkowskiego do 
zawieszenia zarządu Związku 
P  Kolanko , j a k  w iem y, w yboru  

Jiie przyjął.  Dlaczego po s tąp i ł  w ten 
ip o só b — usiłu je  w ytłum aczyć  „Czas“ : 

P Kolanko ze względów faktycz­
nych wyboru nie przyjął, wysuwając 
kandydaturę swego przyjaciela p. No 
wicklego, P. Nowicki został prezesem 
Związku. Do jego zarzadu weszli, za 
wyjątkiem dwóch, członkowie zarzą­
du zawiezionego. Okazuje się więc 
ie  okres rządów kuratorskich me spo­
wodował żadnych zmian na lepsze.

Z. N. P. będzie nadal ekspozyturą 
stronnictw radykalnych. Prasa socjalisty 
czna uderza już w triumfalne tony. Wtó 
ruje jej zza wschodniej granicy prasa 
sowiecka, która losami Z. N. P. bardzo 
żywo się Interesuje. Z. N. P nie będzie 
witjc można uznawać za organizację 
czysto zawodową, której istnienie było­
by rzeczą naturalną, a nawet zdrową. 
N>e wiemy, oczywiście Jaką działalność 
rozwinie nowy zarząd. Być może bę­
dzie bardziej ostrożny od poprzednie­
go, bardziej oględny w swych wystą­
pieniach. Ponieważ |ednakv$kłada się 
on z tych samych ludzi, co poprzedni, 
wiec jego oblicze ideowe I dążenia bę 
bą te same. Pod tym względem nie mo 
ina mieć żadnych złudzeń. Organizacja 
zawodowa naszego nauczycielstwa bę 
dzie się znajdować pod kierownictwem 
skrajnych I bojowych radykałów, wro­
gów Kościoła I rełlgll, którzy swe prze 
konan'a będą się starali zaszcieplć na 
gruncie szkolnictwa. W tych warun­
kach Z N. P. mus<my uznać nadal za 
Organizację niezmiernie szkodliwą, któ­
rej wDfywy opinia umiarkowana I kato 
llcka musi zwalczać.
P rz y  okazji  „Czas** o m aw ia  rolę 

fi. k u r a to r a  p. Musioła. Nie m o żn a  po 
wiedzieć, b y  w y raża ł  się o n im  e n ­
tuzjastycznie . W ed łu g  opinii „Czasu** 
p Musioł nie spełn ił  należycie swego 
zadan ia :

Urzędowanie tego ostatniego nie 
nrleżało do najbardziej szczęśliwych 
P Musioł nie potrafił dać sobie rady 
ze zrzeszonym w Z. N P. nauczycielst­
wem. naraził się na szereg afrontów, ze 

" w sg p

strony Ministerstwa W, R. i O . P. nie 
doinał poparcia 1 w rezultacie został 
odwołany.
„A. B, C.“  zw raca  uw agę  n a  to, że 

zjazd b y ł  s ta ra n n ie  p rz y g o to w an y  
przez p o p rzed n i  za rząd  Z N. P.

Przebieg zjazau wskazuje, że wy­
bory delegatów w okręgach zostały sta 
rannie przygotowane przez poprzedni 
zarząd Z. N. P. Wybór na prezesa p. 
Kolankl, a następnie jego „najlepszego 
przyjaciela" p. Nowickiego I znane z 
poprzedniego zarządu nazwiska prze­
wodniczących wydziałów rozwiewają 
wszelkie złudzenia, że w Z. N. P. na­
stąpią jakiekolwiek zmiany.
„G oniec W arszaw ski" podkreś la  

n a s tę p u ją c ą  okoliczność:
Były zapowiedzi, że wradze aamlnl 

stracyjne o Ile nie będą zadowolone z 
dokonanych wyborów, nie cołną kura­
tora i nte zatwierdzą wyborów. Czy to 
nastąpi! Czy w międzyczasie nie zaszły 
jakieś kompromisowe rozmowy, żeby 
sprawę załagodzić!
Z dużym  zadow olen iem  w ynik i 

zjazdu  p rzy ją ł  „Robotnik" M. Niedział 
kow ski pisze:

Ze spokojną dumą stwierdzamy, że 
nauczycielstwo polskie zdało na zjeż- 
dzie krakowskim egzamin ze swego 
charakteru, lesteśmy dumni, bo nauczy 
ciele I nauczycielki —  to jedna z naj­

bardziej Istotnych części składowych 
po!sk'egu świata pracy. Rozprostowały 
się zgięte kiedyś karki Dojizało puczu 
cle godności własnej organizacji. Bez 
demagogii I bez oportunizmu odrzuco­
no szantaż polityczny kół reakcyjnych. 
Nie było żadnej presji, nie było żadne 
go nacisku. Bez presji I bez nacisku 
nauczycielstwo oświadczyło jasno I wy 
raźnie:

1) że ma zaufanie do swego klerów 
nlcfwa poprzedniego;

2) że nie uchyli czoła przed próba­
mi terroru moralnego.
I  nas tępn ie .

My nie chcemy „przerabiać" nau­
czycieli polskich na agitatorów P. P. S. 
albo Stronnictwa Ludowego. W cale nie 
chcemy. Chcemy widzieć w każdym na 
uczycielu I każdo] nauczycielce —  pra­
cownika kzeczypospolitej Polskiej — 
samodzielnego I ofiarnego. To „przed­
wiośnie", jak mówił Żeromski, dał nam 
zjazd krakowski Z. N, P. Nie wywleslliś 
cle białej chorągwi. To Jest wielka W a­
sza zasługa. Zasługa —  dla Polski. 

Tyle głosy p rasy , k tó ra  chce n a ­
dać  zjazdow i cechy  w y raźn e j  rozg ryw  
ki po litycznej i w  ty m  sensie sugeru 
jc społeczeństwo.

Czy Z. N. P. p o  s m u tn y c h  doświad 
czeniach  w yzbędzie  się po lityk iers t-  
wa —  okaże  najb liższa  przyszłość.

Wcina w Hiszpanii 
i wojna na Dalekim Wschodzte

nie interesują t&k ogółu, jak pian 41-ej Loterii* 
który został znacznie ulepszony. Numerów mniej* 
wygranycn więcej. Wszyscy jut śpieszą po szczę­
śliwe losy I ul. do Wolanowa, Warszawa, Mar­
szałkowska 154. KontO P. K. 0. 18814. Zamó­
wienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie.

Zaproszenie do pmedpłaty 
na ilustrdwaną księgę

m . , „Ferdynand Ruszczyc“
Komitet Uczczenia Pamięć: cerdynan 

da Ruszczyca w Witele, po  urządzeniu w 
jesieni roku ub ieg łego  wielkiej wystawy 
dział malarskich i rysunkowych Zmarłego 
Arty'*y, uważa za swój najbliższy obowią 
zek wydanie księgi- opisującej całokształt 
Jego twórczości. Szczególny nacisk będzie 
w niej położony na część oorazową, która 
bogactwem, doDorem i wykonaniem nie 
tylko uzupełni treść słowną, ale przerr ówi 
sama —  mocą 1 czarem wielkiego artyzmu 
Ruszczy cowskiego.

Księg» ilustrowana, którą wydaje korni 
let, przedstawi w  całej pełni obraz nieoos 
politej indywidualności Ferdynanda Rusz 
czyca, jego  wietestromnej działalności na 
polu sztuki polskiej 1 Jego niestrudzonej

SPRAWY TURYSTYCZNE

O dbyły  się wczoraj cfwte interesujące 
konferencje turystyczne, zwołane przez 
L. P. T. i przez władze szkolne.

Konferencję w Dyr. Kolejowej zayait 
inź. Dziewulski, który w krótkich słowach 
przfcdstewif zebranym cel zwołanego ze­
brania, na którym miały być uzgodnione 
ważniejsze imprezy turystyczne i sporto­
we na terenie działalności Delegamry U- 
gj Popierania Turystyki w Wilnte. Interesu 
jący referat wygłosił nacz. Fryderyk Łęs­
ki. Następnie głos zabierali poszczególni 
przedstawiciele z terenu.

O gótem  zgłoszono kilkadziesiąt im­
prez turystycznych i sportowych, które zo 
staną tak ugodnione, żeby nte kolidowały 
w terminach. Do rzędu poważniejszych i i 
prez zaliczyć trzeba następujące terminy: 
tradycyjny „Kaziuk" wileński, z tożeme hoł 
du na Rossie 11 i 12 maja, święto puszczy 
w Białowieży, Dni Polesia, Dni Micklew- 
czowskie w Nowogródku i inne. Z imprez 
sportowych o-charakterze m ęd zy n a ro d c -  
wym wymienić trzeba p-zede  wszystkim 
regaty wioślarskie w Trokach, które odbę-  
dą się3 lip  a i mecz lekkoatletyczny Pols­
ka Pó>ocno-Wschudni& —  Prusy Wschód 
nie. Na imprezy te organizowane b ed ą  do 
ciągi popularne. Wzięte zostały jednocześ 
nie pod  uwagę terminy meczów piłkars­
kich o mistrzostwo Ligi.

Prócz ustalenia kalendarzyka turystycz 
no-sportowego zgłoszono szereg*dozyde- 
ratów i wniosków, które rozpatrzona zosta 
ną przez wtadze kolejowo-furysfyczne. Z 
uznaniem trzeba podkreślić, że nareszcie 
wszyscy, zdaje się, doszli do  zgodnego  
wniosku, że chcąc, by turystyka nasza po ­

szła właściwymi drogami rozwoju, powin­
na być ścisła współpraca poszczególnych 
organizacyj sportowc-turystyeznych Pod 
adresem L. P. T. trzeba pow iedz:eć kilka 
słów pochwały i uznania.

Konferencja zwołana przez władze 
szkolne miała inny charakter. Konferencję 
zagaił p. kurator Marian Godecki, który w 
pięknie wypowiedzianym przem óc  eniu 
apelował do  zgromadzonych i do  kierow­
ników wycieczek młodzieżowych, żeby 
pamiętali, iż młodzież na wycieczce zżywa 
s:ę  nie tylko z kolegami, ete również z na 
uczycielami, co ma ogrom ne znaczenie 
wychowawcze.

Po zagajeniu głos zabrał in?p Boles­
ław Łucznik, który przedstawił regulamin 
Konrsji Wycieczkowej K, O. S. W. Kegu 
lamin przyjęty został z małą poprawkę, 
zgłoszoną przez prof. Z Domaniewską.

Bardzo interesująco wypadły sprawoz­
dania z poszczególnych ośrodków turysry 
cznych. Z tych sprawozdań aowtedzieliś 
my się, że ruch turystyczny wzmaga się z 
roku na rok. Schroniska szkolne stają sie 
już za ciasne Zachodź1 potrzeba budowa 
nia nowych domów furysrycznych. Powo­
dzeniem cieszyło się schronisko sugustow 
skie, gdzie  przenocowały w r. 1937 —■ 
2643 osoby. Normalnie w Augustowie, li­
czącym 13 tysięcy mieszkańców, w sezo­
nie turystycznym ludność zwiększa się o 
10 tysięcy. Jest to przeważnie młodziej 
szkolna. Cieszy się również powodzeniem 
schronisko w Nowogródku, które dn ie  noc 
leg 1394 osobom, rekord zaś pobito  schro 
nisko nad jer. Naroci, pomijając, oczywiś 
cie, WUnc.

M H B M H H r

Sowiecka pomoc Chin
Chaos, istniejący w stosunkach wewnętrz 

nych kraju, nie pozwolił na ustalenie li­
nii wy'ycznej w przygotowaniu obronno­
ści Chin. Z drugtej strony Chiny, stanowiąc 
od  lat teren walki i buntów, były i są dos 
konałym odbiorcą dla m iędzynarodowego 
handlu bronią.

Obecnie głównym dostawcą brorl dla 
arm-i chińskiej są Sowiety. Chiny, z ra jdu- 
Jące się w bardzo krytycznym położenjfu, 
siłą rzeczy musiały oprzeć się o jakieś in­
ne państwo, k‘óre m ogłoby udzielić po ­
mocy przynajmniej w formie zaopatrzenia 
oddziałów  walczących w niezbędny sprzęt 
wojenny. Warunk polityczne, geograficz­
ne, a p rzede  wszystkim wspólne niebezDie 
czeńsfwo agresji japońskiej, podyktowały 
Chinom udanie się o pom oc do Z. S R R 
Sowiety, udzielając pomocy Chinom, sta 
rają się jednak zachować pozory życzliwej 
neutralność', c^oc aż nie ulega wąłpliwos- 
ci, iz pom oc ich wychodzi poza ramy zwy 
k tego dostawcy broni. Manewr z M ongo­
lią Zewnę'rzną oraz nawiązany kontakt z 
dow ódcą  sam odnelnej amnii na Da!ek:m 
Wschodzie, marszałkiem Blucherem, wska 
żują na współpracę wojskową, w której 
Sowiety graią rolę doradcy.

U zbrojerie  armii chińskiej jest bardzo

niejednolite. Często można spotkać się ze 
zjawiskiem, że w ramach większej jednost­
ki, oddziały  są w yposażone w broń róż­
nego  pochodzenia O becnie  jednak coraz 
częściej zaczyna przeważać sprzęt bolsze­
wicki. Broń pancerna przeważnie postugu- 
ie się czołgami, dostarczonymi przez 
Z. S. R. R. Są to zarówno czołgi nowe jak 
i starszego typu, Armia chińska nie dyspo­
nuje jednak większą ilością jednostek pan 
cernych i czołgi są używane w akcj! tylko 
na odcinkach szczególnie ważnych, zdoby 
cie których stanowić może poważny suk­
ces.

Lotnictwo chińskie opiera się przeważ­
nie na samolotach rosyjskich, Lotnictwo 
szturmowe i bliskiego rozpoznania posługu 
je się samolotami, stanowiącymi również 
wyposażenie lotnictwa sowieckiego typu 
R. 5. Samoloty R-5 wyposażone w silniki 
M-17, rozwijają szybkość maksymalną oko 
ło 270 krr/godz. Załogę stanowią pilot i 
cbserwater.  Uzbrojenie składa się z 3 ks 
rabinów maszynowych oraz wyrzuteików 
bomb. Przy ładunku bom b 400 kg zasięg 
samolotu określony jest na około 700 km 
W użyciu sa również samoloty starszego 
typu, pochodzenia francuskiego i angiels­
kiego, zakupione p raw dopodobn ie  jesz­
cze przed obecnym konfliktem.

W  lotnictwie myśliwsk.m są używane 
samoloty jednomiejscowe I— 15 z silnika­
mi Wright-Cyclore mocy 650 KM, uzbrojo 
ne w 4 karabiny maszynowe. Czas lotu 
bez uzupełnienia paliwa 2,5 godziny 
Szybkość maksymalna 350 krc^godz. Na 
tych samolotach Chińczycy uzyskują pew 
ną przewagę nad japońskim lotnictwem 
myśliwskim. Trzebi zaznaczyć, że Japoń­
czycy nie są dobrymi piiofami, a b r a k i  w 
sztuce pilotażu starają się pokryć pew ne­
g o  rodzaju determinacją. Samoloty, służą 
ce d o  bombardowania są starszego typu 
jednak, jak donoszą korespondenci wojen 
ni, w ciągu ostatnich dni zauważono nowe 
samoloty, obsługiwane przez letników so­
wieckich. Są to samoloty jednopłaty, za­
łogę  stanowi 3 ludzi. Uzbrojenie 6 karabi­
nów maszynowych. 600 kg bomb, szyb­
kość maksymalna 500 gm/godz, piomień 
działania 1250 km.

Uzupełnienie artylerii c większą ilość 
dział oraz transporty z amunicją dopełnia­
ją całość. Wielka linia komunikacyjna z 
Moskwą na Daleki W schód przeładowana 
jest transportami wojskowymi, które uzu­
pełniają bolszewicką armię wschodu,ą, a 
Jednocześnie przekazują część; materiału 
dalej, do  Chin.

Obliczenia wykazują, że w W in ie  ze 
schronisk szkolnych korzvstało z noclegów 
w roku 1937 ogółem  37.926 osób. Fod 
tym względem Wilno znajduje się na piet 
wszym miejscu w statystyce prowadzonej 
w poszczególnych okręgach szkolnych 
Najciekawszym jest to, że z tego  ruchu 
turystyczr,ego młodzieży szkolnej Wi.no, 
jako miasto, otrzymało 134 tysiące zł, test 
to suma, z którą trzebi poważnie liczyć 
się.. Niesfeły, w ładze miejskie, jak to 
stwierdzono przy sprawozdaniach, nie infe 
resują się niemal zupełnie furysramk Wła 
d ze  szkolne niejednokrotnie zwracałyr sir 
do  samorządu z prośbą o pom oc feciinicz 
ną przy organizowaniu tej czy innej wy­
cieczki, ale niemal zawsze społykały się 
odmową. Na wczorajszym zebraniu kryry 
Kowano i to całkiem słusznie ,fych wszyst- 
k.ch, którzy nte chcą widzieć w  turystycz 
złotego strumienia pieniędzy.

O gólne  sprawozdanie z akcji turystycz 
no-kra,oznawczej złoży* insp. B Łucznik 
który poszczycić się może pięknymi suk­
cesami. O rozwoju turystyk* wśród mło- 
cfz'eży nie można mówić inaczej, jak tyl­
ko w  samych superle fywach.

Po przerwte obiadowej dalszy ciąg 
przy uł. Ostrobramskiej. Akcję przewodn' 
cfwa wycieczek zreferowała prof. Zofia 
Domaniewska I tutaj należą się słowa uz 
nania, bo  rzadke gdzie na tak wysokim 
poziomie stoi wyszkolenie przewodników, 
jak wtaśnie wśród młodzieży szkolnej, i 
p. Domaniewska jest zamiłowana w swej 
pracy propagatorką pięknych hase* kra­
joznawstwa.

W  eczorem młodzież szkolna, grupują 
ca się w szkolnych kołach krajoznawczych, 
zorganizowała wieczornicę krajoznawczą

1. Nieciecki.

o bredę orartk*
W  Sara jew ie  doszło dn k rw a w e j  bójki  

z ba rdzo  dz iw nego  powodu. W  tam te jszym  
meczecie by ła  p rzech o w y w an a  rzekom o a u ­
ten tyczna  b ro d a  p ro ro k a ,  k tó ra  uchodzi za  
na jw iększy  sk a rb  bośn iań sk ich  m ahom etan .  
Osta tnio w świątyni  w y b u ch ł  spór,  m iano 
wic i o jeden z w ie rzących  m ah o m e ta n  zwąt- 
pit w  „au ten tyczność"  b ro d y  p ro io k a .  D y­
skus ja  na  ten tem a t  skończy ła  się bó jką ,  w 
k tóre j  wzięło u d z ia ł  p o n a d  20 wyznawców 
Mahometa.  Po lic ja  dopiero  m usia ła  w k ro ­
czyć w sp ra w ę  spo ru  i za łagodz ić  go przez 
a resz tow an ie  w ątp iących  w świętość i a« 
ten tyczność b io d y  p ro ro k a  m aho m etan .

Pirz fiO lat j*st braistrem
Najdłużej na św ec ie  sp ra w c e  urząd 

Durmisfrza najpraw dopodobniej burmistrz 
m ałego miasteczka Fhuns we Francji w d e  
parlamencie Heute-Saóne, Edmund Małhis, 
który liczy dziś 85 lał i pełni swój urząd 
od r. 1878, a więc od  60 lat Mieszkańcy 
Ehums są z je g o  rządów nadzwyczaj zado­
woleni i za żadne skarby nie zamienią, jak 
oświadczyli, swojego sędziwego naczelni­
ka aminy na młodszeao.

pracy tiad kulturą artystyczną społeczeńst 
w ,  rodzin,ego A jednocześnie zgromadzi 
ona wrażenia, wspomnienia i sądy ludzi, 
którzy stali bliżej osoby i działań Ruszczy 
ca i dzisiaj pragną utrwalić ło, co o nim 
wiedzą i pamiętają. Zostaną w te r  sposób 
zebrane karty z dziejów kultury odradza- 
łącej się Ojczyzny i, jako autentyczne I 
oe rpośredn ie  świaoecfwo epoki, będą  sta 
nowiły cenne źródło dokumentów dla 
przyszłych jej badaczy.

Komitet Uczczenia Pamięci Ferdynan­
da Ruszczyca w przeświadczeniu, że taką 
księgę należy wydać nie zwlekając, d o p ó ­
ki żyją wspołcześn. Ruszczycowi, prz/sfępU 
je już dzisiaj do  jej realizowania, pemime, 
że środki materialne, jakimi na razie roz­
porządza, są niedostateczne. Komitet jed 
nak uta, że oświecone społeczeństwo oce 
ni myśl i starania inicjatorów wydawnict­
wa i pośpieszy ze skuteczną pomocą w 
urzeczywistnieniu dzieła, kłóre by godnie 
zobrazowało szacowną spuściznę Ruszczy 
cowską.

W  poczuciu powagi zadania, wymaga­
jącego zbiorowego wysiłku, H omitet og a 
sza z dniem dzisiejszym przedpłatę ' i 
dzieło pod  tyłułem: „FERDYNAND HU^Z- 
CZYC".

Komitet jest przekonany,, że na Iście 
prenumeratorów, która t o s  an e umiesz­
czona na końcu książki, nte zabrakme niko 
go z tych, komu jest nieobojętna kultura 
ojczysta

Dzieto pod  tytułem „Terdynand Rusz­
czyć" Lędzie stenowiło obszerną i wy­
kwintna księgę in quarfo, zawierającą o k o  
to 300 stronic tekstu i przeszło 100 plansz 
Ilustracyjnych. Ilustracje b ęd ą  duże, cało­
stronicowe, jednobarw ne i wielobarwne, 
o d b 'ła  na zwartym pacierze kredowynr ł 
wykonane pieczołowii ie pod ług  oryginal­
nych płócien i rysunków adysfy. Bogaty 
dział obrazowy przedstawi wszechstronnie 
terórczość plastyczną Ruszczyca i obeimle, 
prócz wzorowych i-eprodukcyj ptastyisi, 
portrety arfvsty i Widoki miejscowości, 
związanych z jego  działalnością, w zdię- 
ciach totoqraficznych Jana Bułhaka. Tekst 
księg: będzie  tłoczony w dwu kolorach na 
wytwornym papierze bezdrzewnym z oz­
dobami graficznymi samego a-fysfy

Kuięga będz ie  zawierała treść n*steou-

C z ę ś ć  pierwsza. Życie.
1. Józef Wierzyński. —  Dzieciństwo 1 

młodość Ruszczyca.
2. Karol Tichy. —  Wspomnienia o Rusz 

czycu z okresu warszawskiego.
3 Jan Bułhak. —  W.ek męski Ruszczy­

ca.
4. Ignacy Widawski.—  kuszczyc wśród 

młodzieży uniwersyteckiej Wilna.
5. W anda Dobaczewska. —  Opieka 

Ruszczyca nad Kołem Artystycznym Mło-r 
dzieży w Wilnie

6. W acław G izbed  Sfudnicki. —  G ene  
alogia rodu Ruszczyców.

Część druga. Dzieło.
7. Marian Morelowskl. —  Ruszczyc )a 

ko artysta plastyk.
8. Mieczysław Limanowski. —  Obiazy 

Ruszczyca.
9. Jerzy Remer. —  Sny Ruszczyca o 

pięknie przeszłości.
10. W acław G izbed  Studnicki. V. ieł- 

kość Ruszczyca.
11. Dział ilustracyjny. Reprodukcje ob­

razów, rysunków i inscenizacy Ruszczyca,
12. Lista prenumeratorów.

Dzieło pf. „Ferdynand Ruszczyć" wyj­
dzie z d ruku w końcu reku bieżącego. Ce­
na w  przedpłacie, pomimo kosztowności 
wydawnictwa, wvn.osi fv!ko piętnaście zł. 
r przesyłką pocztową 16 vzł. W  d n i j  1 li­
stopada prenumerata będz ie  zamknięta, a 
cena księgarska dzieła po  wyjściu z druku 
— podwyższona do  dwudziestu pięciu zł.

Adres dla przesyłania przedpłaty: — 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddzia ł 
Wilno. Wilno, ul Śniadeckich. Konto cze­
kowe P. K. O. 700060.

Adresy dla zasięgających intormacyj:
1. Komitet Ucztzenia Pam. Ferdynan­

da Ruszczyca, Wilno, Uniwersytecka 3. — 
Dziekanat Wydziału Sztuk Pięknych USE*

2. Jan Bułhak, Wilno, ul. Orzeszko­
we! A.



..KUftJER" (4353) 5

Głosy czytelników  w  sprawie hydroelektrowni
Społeczeństwo chce wiedzieć, jak jest 

naprawdę z elektryfikacją Wileńszczyzny
Nieaaw no  odbyła się  k o nfe renc ja  gospo 

da rcza  z udz ia łem  w ybitnych przedslawi- 
t ie i:  rząd u  i społeczeństwa, na  k tó re j  oma- 
v? ane  były na j is to tn ie jsze  po trzeby  gospo­
darcze W ileńszczyzny. Specja lnie  dużo poś­
wiecono uwagi elektryfikacji  Społeczeństwo 
wierzyło, że W ileńszczyzna nareszcie będzie 
znogła n a b rać  szerszego oddechu  g o sp o d a r ­
n e g o .  Tymczasem  odrazu  żeśmy się zachły- 
Sr ęli. bo  oto zbliża się wiosna, a  społeczeń- 
»!wo, o jakimś' szerszym  plan ie  e lek try f ika-

nic nie wie, gubiąc sic  w dom ysłach i 
szukan iu  p ra w d y  między wierszami.

W ia d o m y m  jest  tylko tyle, że wydano  
przeszło 20 tys z łotych na wstępne s tudia  
terenu pod hydro e lek tro w n ię  w Szyłanach i, 
i i  reanzac j i  tego p ro jek tu  wyrzeczono się  
dlatego, bo ja a o b y  m ia ro d a jn e  czynniki  woj 
•kowe zaop in iow ały  negatyw nie  tę  .mpre-

z p u n k tu  widzenia obronnośc i .  Dziwi nas 
j f d n a a  jedno  a  mianowicie- czy p. w icepre­
m ier H Kwiatkowski ,  m ów iący  o Szytanach 
*  czasie t rw an ia  wyżej w spom nianej  konfe- 
r incj i ,  n ie  wiedział o d o m n iem an y m  sprze- 
‘ ,ie 11 a ro d a jn y ch  władz v0j sk 0w ych?  Je- 
śh zaś rzeczywiście taka  opinia istniała, to 
dlaczegóż czynniki wojskow e (zdaje mi się 
rep rezen tow ane  na na radz ie  gospodarczej)  
Łie m ia łyby  tej  sp ra w y  z p u n k tu  wyjaśnić.

Lecz oto po tem  w na jg łębsze j  ta jemnicy,  
Biuro Urban is tyczne  robi now y  p ro jek t  elek 
tryfikacji .  K om ponu je  go n iefachowo, to też 
obrazowo mówiąc, p ro jek t  ten jest pro jek-  
cm poron ionym .  N a jekscen tryczn ie jszym  

jest w n.m to, że wyszedł  właśnie  z B iura  
Ul banis tycznego, k tó rem u  względy estetyki 
i zdrow otnośc i  nie są chyDa obojętne.  P o m i­
ja ją c  już  osta tecznie  fak t  s łonych kosz tów  
real izacj i  tego p ro je k tu  wiemy, że e f tk ty

g< spodarcze,  jak ie  może s tworzyć, w ż a d ­
n ym  w y p ad k u  nie sk o m p e n su ją  s tra t ,  jak ie  
p .ękno i zd row otność  W ilna  poniesie .

N iew yk larow any  osta tecznie  obecny stan 
rzeczy budzi n iepoko j  i z rozum ia łą  irytację. 
Ti? też społeczeństwo ma p raw o  żądać  wy­
jaśn ień  od czynn ików  odpow iedzia lnych  za 
f ak tyczny  s tan  rzeczy.

1) Społeczeństwo chce wiedzieć,  jak ie  są  
możliwości real izacy jne  h y droe lek trow ni  w 
Szyłanach, — rozw iązu jące j  ja k  wiadom o 
na jw iaśc lw ie j  p ro b lem  elek try f ikacji  W ileń- 
S7< zyzny. Czy opinia  -władz wojskow ych  w 
lej sp raw ie  jest  czy je j  nie m a?

2) J a k  technicznie  i k a lku lacy jn ie  wyglą­
da p ro jek t  B iura  U rban is tycznego?  Bo cho 
c :6Ź w tak ie  cuda nie wierzymy, jed n ak  m o ­
że genialność tego pom ysłu  polega na jakimś 
o iyg ina lnym ,  technicznym  rozwiązan iu ,  poz­
w a la jącym  zachow ać  n o rm a ln y  przypływ  
Wilii. Należy to wyjaśnić,  aby  m ożna  było 
wierzyć w p rak ty czn y  zmysł w spomnianego 
biura.  Nie zna jąc  bu że j  tych szczegółuw, nie 
słusznie może się i ry tu jem y  i n azyw am y ten 
p ro jek t  poron ionym .

3) Czy dw a wyżej wym ien ione  p ro jek ty  
ci Ikowicie  w yczerpu ją  możliwości -lcktry- 
f ikacy jne  W ileńszczyzny, pocn łan ia jąc  teo­
retyczny szacunek 460 mil. kw h  od p o w iad a ­
jący teore tycznej  p rodukc ji  rocznej,  n -  J«ką 
p ozw ala ją  łączne  siły wodne  W ileńszczyzny?

P o w ta rz am  — odpowiednie  czynniki,  po- 
n rszące  odpowiedzia lność  za obecny i przy 
szły s tan  rzeczy, m uszą  społeczeństwu przed 
stawić  najb liższy  p lan  e lek try f ikacj i  Wiłem 
szczyzny.

Czekamy!
Gerard Juralew lcz.

ś% .€M 2tt& Ę£  / O H '« « #  
m a  s i t o / c f  w ł a s n ą  c l i o r o l » ę

JLedy po  wojnie zaczęto coraz  częściej 
mówśś o c h o ro b ach  zaw odow ych ,  dziwiono 
się ieka iz  im, że „nie  m a ją  nic poważnie jsze  
g. do ro b o tv “, jak  w ym yślanie  „o w y ch  cbo- 
JóŁ T ym czasem  sp raw a  chorób  zaw odow ych  
u a u ra ia  j e s zc z .  w.ększej powagi.  Są  cho‘ru 
by, k tó re  s-potykamj tylko w p ew nych  zawo 
dach  a w in nych  ich nie ma. T ak  np. lobu t  
nic.y, pracujący* w górnictwie,  w pizćinyśle  
mt-szynowym, p rzy  obrońcę i sz lifowaniu  ka  
mieni z ap a d a ją  po  pew nym  czasie na  t. z w. 
fn l icę  k rzem ow ą, na tom ias t  p racow nicy  f a ­
b ry k  chem icznych  ulegają  za t ruc iu  ołowiem, 
rtęcią,  a rsenem , fosforem  itd  zależnie od  te 
go z  jak im  m eta lem  m a ją  do czynienia. 
Stw ierdzono również,  że i pa ro b cy  wiejscy, 
obsługujący konie  i bydło  w sta jni,  nie są 
wolni od choroby zaw odow ej  ,k tó ra  się na  
żywa wąglikiem.

Im b a rd z ie j  zaczęto się p rz y p a t ry w a ć  z a ­
wodom, tym więcej znaleziono c horób  spec 
ji Inych. W  pro jekcie  konw encji  m iędzynaro  
dowej z roku  1934 um iesrezono  tylko 7 cho 
zób zawodow ych ,  a w 3 la ta  później  nasze 
re oporządzenie  m usia ło  lis tę tę znacznie  po 
większyć. Nie jest  ona  jeszcze zam knięta ,  
g d y j  obserw acje  lekarsk ie  t rw a ją  da le j  i za 
P wi o n a tra f ią  na  nowe spec ja lne  rodzaje  
rh n ró t ,  zawodowych.

«n„,rouy zewodow-ej nie jest łat
■ 4 choroby  na k tó re  więcej ludzi cho ru
a -1 n “ zawód, a  są  takie, k tó re

wo ■ °P or,ol>n,c —  tylko do jednego za ­
w odu  n ie jako  przywiązano. '  b

T ak  np. n  gruźlicę  c h o ru ją  ludzie z tv 
<n zawodów, że nic m o ż „ a właściwie u s ‘alić,

do k to regc  z n ich  ona jes t  p rzy w iązan a  na j-  
bi rdzie j,  zaś na  cnorobę  kesonow ą z ap a d a ją  
robotn icy  m ający  do czynienia  z pow ie trzem  
sprężonj  m, jednakże  n iew iadom o jeszcze do 
słatecznie, czy ta  c ho roba  zw iązana  jes t  wy 
łącznie z tym  zawodem. B ad an ia  w tym kie 
ru n k u  t rw a ją  n ieus tannie  i ubezpieczamie 
s ta ran n ie  k o n t ro lu ją  k ażdy  w-s-padek.

Pon iew aż  od k i lku  lat obowiązu je  u nas 
spi „jdbic ubezpieczenie od  c h o ró b  zawodo 
wych i z  tegc ty tu łu  ubezpieczonym  przyslu  
.RU-K p raw o  pobieran ia  ren ty  na  w ypadek  in 

15sŁa tydb chorwl, , uisi 
j e  dok ładn ie  p ro w ad zo n a  Lecz nie tylko 

” r .e n , y ,cho* ' -  Chodź, p rz .d e  w s z js ik im  o
ba źEnwr jeZPleCT nie roLnln ika  Prz d chore  

°  ° " ’ą  3,hV Z r '>nl> k o rzys tać  n e po- t izebow ał  przed wysługą lat

Nieli >re c’. „  ro b y  zaw odow e roz w i ja ją  się 
zybko, inne  t rw a ją  całymi la tami,  zan im  s!e

J ° d n ln ą ’ ^  f  wi,1o^ ne 5 rozp o zn u w rl  ne Jedne są  wyleczalne z w v l fyn sposoba
nu, do innych trzeba  stosow ać  spec ja lne  za 
b egi. z  począ tku  m e dostrzegano  tv( h cho­
rób tak  długo, dopóki bezPu3redni<f nie za 
g raża ły  o rgan izm ow i .dziś wiele  z n ich moż 
no rozpoznać  w stad ium  począ tkow ym  a 
więc w tedy  k iedy  je  jeszcze najłatwie-' usu 
nąć.

Jeżeli tyle  ju r  wiemy w tej  dziedzinie 
zawdzięczać to należy zas tosow aniu  przym u 
snw-ego ubezpieczania,  oraz  b ad an iu  l e k a r ­
skiemu p racow ników  Leczenie p ry w a tn e  nig 
d y  do tak ich  rezu l ta tów  nie doprowadziło .  
T rzebahy  czekać całyrr.. dziesiątkami lat, za 
n im b y  zebrano odpowiedni  materia ł.

Biedine W ilno!

I lekroć  pow stan ie  p ro jek t  większej inwe- 
s t , cji, k tó ra  m ogłaby się przyczynić  do pod 
n iesienia  estetycznego, czy też g ospodarcze­
go. m ias ta  i okolic, to z góry m ożna  p rze ­
widzieć, że p ro jek t  taki  zem rze śm iercią  3U- 
chotniczą.

P rzyczyny  tego są  różne.
Po  p ierwsze w łaJze  cen tra lne  n iechętnie 

f inansu ją  wszelkie poczynan ia  m ające  na  ce 
l'j podnies ienie  s topy ż y c o w e j  mieszkańca  
kresów —  zazwyczają  zbywają  nas  tylko 
obietnicami.

Po  wlóre  sann  dzie lnie  p rzyczyn iam y się 
do pogrzeban ia  inwestycji  Lędących nie ty ł ­
ku w sferze pro jek tów , ale naw et tych już 
i:a pó ł  z rea lizowanych. W sp o m n ę  tu ta j  cho 
c ią łby  po m n ik  Mickiewicza, na  budow ę k tó ­
rego są pieniądze...,  ba, naw et jest  już  sam 
pemnik , ale nie m a miejsca  gdzie go p o s ta ­
wić!

Do w ytw orzen ia  tak ie j  sy tuacj i  przyczy­
niło się „Słowo" in ic ju jące  p ro tes t  przeciw 
budowie p o m n ik a  według p ro jek tu  rzeźb ia­
rza H enryka  Kuny, m ającego s ta n ąć  na jez ­
dni ulicy Mickiewicza, naprzeciw  skw erku  
Orzeszkowej.

To sam o stało się już z regu lacją  placu 
Katedralnego!

Dzięki różnym  pow ołanym  i n iepow oła­
nym kom is jom , zw iązkom  itp. p ro te s tu ją ­
cym przec iw  pro jek tow i  Biura  U rban is tycz ­
nego m, W iln a  — sp raw a  regulacji  Dlacu od 
f-l»kła się w nieskończoność.

Teraz  nowa groźba zawisła  nad naibarciz ej 
ak tua lną  i na jba rdz ie j  p o trzebną  inwestycją
— b u d o w ą  h y droe lek trow ni  koło W ilna.  Jak  
w.emy, 'począ tkow o  jako  miejsce budowy 
były wyznaczone Szyłany. Porobiono  plany, 
pomiary, kosztorysy, — o trzym ano  kredy ty  
I już... już m iano  p rzystąp ić  do wstępnych 
refcót na  wiosnę. . aż tu rap tem  zapro tes to ­
wały władze wojskowe. Jestem z całym sza­
cunkiem dla wojska,  do obrony  Pa ń s tw a  
ab dlaczego nie zostało położone veto wóv 
czas. k iedy Magistrat  W ilna  tracił  p ien .ądzc  
I czas (tak bowiem  z tego wszystkiego w y­
nika) na  sp row adzan ie  rzeczoznawców, do ­
konywanie  p ró b n y ch  wierceń itd.

Ha, t rudno ,  stało  się.

W obec  tego Biuro U rbanis tyczne  m. Wil 
na opracow ało  nowy p ro jek t  budow y hydro  
el -klrowni w W erkach .  Zdaw ałoby  się, że 
j tśli  nie m ożna  w Szyłanach no to rozpoczy­
nać w W erk a ch  i basta .  Ale gdzie tam  — w 
„Słowie" 30 s tycznia  rb. ukaza ł  się a r ty k u ł  
pod hasłem  „W ięc  co z Szy łanam i"  W  a r ­
tykule  tym  „Słowo" s ta ra  się powrócić  do 
dawnej  idei e lektrow ni wodnej  w Szyłanach 
i zdysk redy tow ać  p ro jek t  B iura  Urbanistyez 
nego m. W ilna  w oczach opinii.  Oddział W i­
l ińskiego Polskiego T-wa Krajoznawczego
— p o budzony  tym ar tyku łem ,  postanowi! 
przed odnośnym i władzami,  gdyby p ro jek t  
Rr Urban istycznego  m ia ł  być  z rea lizow a­
ny, wystąp ić  z ka tegorycznym  protes tem.

Poza  tym w celu uzyskan ia  ja k  n a jw ięk ­
szego e fek tu  postanow ił  po rozum ieć  się z 
innym i organ izac jam i ja k  np. z p a d ?  Ochro 
ny Przyrotty ,  Sekcją  Historii  Sztuki,  Związ­
kiem Kajakow ców  itd. I tak  bez ro zp a trze ­
nia p ro jek tu ,  bez bliższego z n im  się zapoz 
nania,  rozpoczęto  a tak  przec iw  jego reali-  
zacji. „S łow o" k tó re  m usia ło  wiedzieć o 
sprzec iwianiu  się  w o jska  co do Szyłan, jako  
miejsca b udow y przyszłe j  hydroe lek trow ni,  
Inicjując  a ta k  na  p ro je k t  B iura  U rb an is ty ­

cznego m W ilna,  oddało  m ias tu  i prowincji  
p taw dziw ie  niedźwiedzią  przysługę.

P ro te s tom an ;  i, j a k a  zapanow ała  wśród 
pewnych sfer społeczeństwa, odbija  się u je ­
mnie na  na jn iezbędnie jszych  po trzebach  
W ilna i Wileńszczyzny, Czyż nie jes t  a b su r  
dem, że zniesienie b rudnego  s t raganu ,  zasy­
panie n iepotrzebnego row u  itp., spo tyka  się 
c fa lą  p ro tes tów  różnych kół, organizacyj,  
cs.iązków — opóźnia jących  inwestycje.

Cóż wobec tego pozosta je  n a m  szarym  
obywatelom, stołecznego m ias ta  W ilna ,  jak  
nie założyć pro tes tu ,  p rzec iw  wszelkim <nie- 
przem yślanynt ,  n iepow ażnym  i śmiesznym 
protes tom .

A więc protes tu jemy.

Jan Krupowloz.

Komunikat
K o r a .  U f t a f s f y c i n e j  S p o r n e j

W  dniu 3 lutego r. b. odbyło się pod prze­
wodnictwem  dziekana L. Ślendzińskicgo po­
siedzenie Kom isji Urbanistycznej Społecznej, 
na którym  członkow ie przedstawiciele zain 
teresowanych organizacyj i instytucyj zjawi 
li się niem al w kom plecie. Kom isja uchwali 
ła m .ęozj innym i ogłosić następujący komu  
nikat:

Komisja Urbrnisty tzna  Społeczna przyję 
la z satysfakcją do w iadom ości inform ację  
z kom petentnej strony, że w danej chwili 
nic grozi um ieszczenie hydroelektrow ni jed 
nci czy kilku nad W iienką. Natom iast na wy 
padek projektowania hydroelektrow ni w gó 
re W ilii, między W ilnem  a W erkam i, Korni 
sja uchw aliła jednogłośnie podać do punticz 
nej w iadom ości, że nie znajduje żadnej ra­
cji, która by uzasadnić m ogła tak fatalne ze 
szpecenie w pow yższy sposób okolic, m iasta 
w najbardziej m alow niczej części, tłum nie 
odw iedzanej i pow szechnie podziw ianej i że 
przyłącza się do wszystkich czynników , któ  
re podejm ują kontrakcję w celu odsunięcia  
przyszłej hydroelektrow ni daiej od miasta, 
a co najm niej pow yżej W erek.

' j o j

Poranek publiczny
uiziiićw Konserwatorium Ku 
zyc?nego im. M, Karłowicza 
w Wilnie w dniu 3GJ.19?8 r.

Z na jw yższą  sa ty s fa k c ją  s tw ie r ­
dzić należy sta ły  rozw ój uczelni, je ­
dyne j  tego ro d za ju  na ziem iach  pó ł­
nocno - w schodnich .

Na b a ra z o  w ysokim  poziom ie sto 
ją k la sy  fo r tep ianow e , reprezentow n 
ne na  popisie  przez uczniów  dvr. Szpi 
nalskiego, p io f .  Krewer, prof . Kern- 
topf - R om aszkow ej i prof. T rockiego

Jeśli chodzi o k lasy  śpiewu, k tóre  
w ykazały  rów nież  wysoki poziom, po 
żądane jest  po łożenie  większego n a ­
cisku na  r e p e r tu a r  k lasyczny. Szcze­
gółem zas ługu jącym  na spec ja lną  p o ­
chwałę było to, że a k o m p a n ia m e n t  na 
popisie był obsadzony  przew ażn ie  
przez uczniów. Przyczyn i się to wr zna 
cznej m ierze do wyszkolenia  k a d r  tak 
n iesłychanie  po trzeb n y ch  specja lis­
tów, k tó ry ch  b ra k  daje  się n ieraz  doi 
kiiwie wre znaki.

Poza  k lasam i fo r tep ian u  i śpiewu 
iprof. p ro f  Święcickiej i Ludw iga 
H e n d r i rh  K rzyżanow skiej)  p ro d u k o ­
wały  się k lasy  ins trum entów ’ dętych 
prof. prof. Reszke i M ałachow skiego 
oraz skrzyp iec  prof. LedóchowTskiej.

Popis  był odbiciem  rze te lnej p r a ­
cy i św iadczy o a tm osfe rze  b a rd zo  po 
ważnego wysiłku p a n u jące j  w K on­
serw ato r ium . X.

Przemówienia obrońców
w procesie czterech zdwototów

Wczoraj w procesie czterech adwoka­
tów w dalszym ciągu przemawiali obroń­
cy Prok. Krzysztoń, kończąc onegdaj swo 
je pizemówier.Ie dość dużo czasu poświę 
cił paiestrze w ogóle Apelował do ławy 
obrońców, aby ufrzymali efykę paleslry na 
łym szczycie, do którego się wzniosła w 
wieku d-ilewitjlnaslyir., Przypomniał, ie  w 
wieku szesnastym uczciwość nawodowa 
wśród adwokatów była na bardzo niskim 
poziomie I ze fakf fen nie pozostał bez 
wpływu na etyką życia społecznego. Pod 
adresem zaś oskarżonych prokurator uży­
wał ostrych zwrołow. mówiąc, że nazwis­
ka Ich będą na zawsze napiętnowane, a 
Imię „Fiduria" —  przektęie. Apelował 
także do ooronców, aby od takich ludzi 
strzegli państwo polskie.

Jako pierwszy z obrońców zaczął mó­
wić adw. Czernichów, poświęcając pocza 
tek swego przemówienia polemice z pro 
kuratorem w związku z tym! ustępami, kłó 
re były poświęcone paiestrze Nasfęonia 
zbijał tezę prokuratora, kwalifikująca za­

rzuty przeciwko oskarżonym z ar> 286 K.K, 
A gw Czernichów podkreślił, że adwokat 
nie może być traktowany przez kodeks 
karny jako urzędnik, ponieważ zawód je 
go naieiy do zawodów wolnych i w żad­
nym wypadku nie może być uważany za 
podobny do zawodu urzędnika państwo­
wego.

Wreszcie przystąpił do szczegółowej 
analizy dowodów w sprawie I do cńarak- 
rerysiyk. poszczególnych świadków.

Adw. Terlikowski na początku mówił
0 łym, że procesu lego nie wolno nazy­
wać procesem aowck3lów. Następnie 
przeszedł do omawiania sprawy przymu­
su, wywieranego na klientów „FiduSIi" ' 
dowodził, że gdyby nawet przymus łer 
Istniał, oska'Zeni nie mogą za ło odpo­
wiadać.

Po zakończeniu przemówienia adw 
Terlikowskiego, który bronił Orułermana
1 Człenowa, rozpoczęf swoje adw. Kuli­
kowski, obrońca Sługacza.

fZ.J
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Stew Kh o życie
Pu o k azan iu  zaśw iadczenia  z łaźni wpuszczono
d ,  in te rna tu .  Pom im o, iż sypialn ie  by ły  ogólne

n a  10- 12 osób (dla mężczyzn i kobiet oddzielnie)
sp raw ia ł  on  caiKiem znośne wrażenie. Było tam  przede
Wszystkim czysto. Lecz w Domu T urys ty  db an o  rów-

 ? *0, k '1 Pr zy jeżdżający na pięć dni turyści jak
dnie j w ykorzysta li  swój czas. To też po 

sk ro m n y m  b arn™  . ̂ az.ii w po rów n an iu  z naszym i m oskiew
r.™- i u  ° Z1G zaProPo n °w an o  n am  do w yb o ru  kilka 
p ro jek tów   ̂zw iedzania  L „ i „ g rad u  i jego „kolie. 
W  projekcie  M 4 ry im ,  2M j(low aly  się
siępu jące  nl.iekly, „  „ , , akipw ^  ^
tmijr.mjenie -tę  z jego kopu ly  2

i  '  l  S « » *  a w n l e j  „ C a r s k o j , "  „ k i ,  i
d r a g , ) ,  3 )  P o r ,  l e n i n g r a d z k i  , d z ic l i  l r z r c l ) . 4 )  .

,  " 1 P ic tropaw low skaja  .w ie rdza"  (dzień czwarty)
1 5) „P e te rho f"

Ruszyliśmy więc od razu  n a  zwiedzanie  Isakiew- 
lego soboru  z azn a jo m ien i t  się z m iastem . Szliśmy

U l ?  P°  -SZCT ’ Pr ° Sty' J ak strzała, u licach i pro- 
Ca Leningrodu. Po Moskwie, idąc  teraz tak  vli

ni pa trząc  wprost w nieskończoną ich perspektywę,
Vvavva*o się, iż jesteśmy już  gdzieś na Zacbodzio

sad ! ta,rCZył°  J’ednak  sP°Jrzeć t r °clię n a  stronę, na fa- 
1 dom ów  i ub ran ie  przechodniów , by się obudzić

Snu na jywie. Obok nas szedł ten sam  szaro

ub ra n y  t łum  sowiecki jak w k a ż d y m  mieście Związku 
Sowieckiego. F a sa d y  dom ów  by ły  ja s k ra w y m  dow o­
dem  daw nej świetności i obecnego zaniedbania . Olejna 
fa rba , k tó rą  daw nie j by ły  pokryte , łuszczyła się i opa 
dała. Niektóre dom y robiły  wobec tego w rażenie  jak ie ­
goś impresjonistycznego m alowidła , tak  były up s trzo ­
ne, i to na  głównej ulicy, na  Newskim  Prospekcie! 
Z w yglądu  ich znać było wyraźnie , iż Len ingród  nie 
jest już  stolicą. W  Moskwie podobny  w ygląd byl 
w pros t  nie do pomyślenia. Gdzie-niegdzie w praw dzie  
odnaw iano  jednak  te ps troka te  frontony. P row inc ją  
sowiecką traciły  również t ram w aje .  P a rę  z n ich jecha  
ło z n ap raw ionym i częściowo d y k tą  szybami. Coś p o ­
dobnego również nie było już do pom yślenia  w Mosk' 
wie w  owe czasy. Nie hvłv one również tak przepeł 
nione. Ruch uliczny, zwłaszcza sam ochodow y, by ł tu 
bez po ró w n an ia  mnit-j.rtzy.

* * *

Gdy stanęliśm y wreszcie na  p lacu  przed  lsakiew- 
skini Soborem, odezwała się żona:

—  Jak że  jest podobny do P an teonu  Par\skie£?o'
— C zyżby? —  zw ątpiłem .
—  Ależ zapew niam  clę! — przekonyw ała .
Z w iedzanie Isakiew skiego soboru  zaczęliśm y od

szczytu jego kopuły. Zanim ten szczyt osiągnęliśmy, 
zm ęczyliśmy się znacznie, zwłaszcza kobiety, gdyż iesl 
to  jedna  z na jw yższych  budow li w Europie , w yno­
szącą jeśli pam ięć  mię nie myli około 100 metrów. 
Spodziewałem  s:e w span  ałego widoku. Lecz gdy s ta ­
liśmy już na  szczycie, doznałem  uczucia  pewnego za ­
wodu. Z tej wrysokości Leningród nrzedsta?

jedynie  jako  m orze  kom inów  i dachów  z poczern ia ­
łym i dachów kam i. Cała w spaniałość architek toniczna  
jego gm achów  gubiła się prawne całkowoeie: wyjątek 
stanow iły  jedynie  położone na  przeci wległym brzegu 
Newy P ie tropaw łow ska ja twierdza, „Sm olnyj ‘ i jesz­
cze kilka gm achów . Pom im o  tego zaw odu nie żało 
w ałem  wysiłku, gdyż dzięki objaśn ien iom  przew^od- 
n :k a  o trzym ałem  sum ary czn y  p lan  całego L en ingrodn  
Było to dla nas  po  p ro s tu  niezbędne, b io rąc  pod  uwagę 
w-łaściwe cele naszej „w ycieczki tu ry s ty czn e j11 i k o m ­
p le tny  b ra k  w sprzedaży  planów m iasta , 
i Ze szczytu uda liśm y się do w nętrza  sobolu , gdzie 

u rządzono  m uzeum  antyrelig ijne, częściowo zaś m u ­
zeum  budow nic tw a  samego soboru K orzystając  z w y­
sokości budowdi, zav ieszono tam  również" i w ahad ło  
F o u e a u l t ‘a. P om im o  u s i łow ań  p rz e w o d n ik ó w , aby  
w zbudzić  w zw iedzających zain teresow anie  obiektam i 
an ty re lig ijnym i uw agę ich jednak  przvkuwTałv do sie­
bie przede w szystk im : p rzepych  wnętrza, w ahadło
F oucau li  a i techn ika  b u d o w y  samego soboru, uw idocz­
niona  na  ówczesnych rycinach.

Będąc na górze, widzieliśmy wszyscy z bliska tc 
ogrom ne k o lu m n y  granitowe, ciosane z jednej bryły. 
Uczucie podziwu udzielało się wszystkim, zwłaszcza 
robotn ikom .

—  Patrzcie! patrzcie! ależ tylko siłą rą k  ludzkich 
w ciągane te kloce na ta k ą  wysokość! W szakże  każdy 
z nich  wraży setki pudów. Patrzcie, ja k  je ustawiano!.., 
—  sypały  się na  k a żd y m  k ro k u  p^łne zdumieni* 
uwagi.

(D. c. n.)' -
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Sobota

Dziś Rgaty P. M. 
Jutro Doroty P. M.

Wschód słońca — g. 7 m. 05 
Zachód słońca — g. 4 m. 01

S p o s trzeżen ia  Z a k ład u  M eteorologl  USB 
v  Wilnie dnia 4.11. 1933 r.

Ciśirertia 765
Temperatura średnia 4* 2.
Temperatura najwyższa +  2
Temperatura najniższa 0.
O pady  U,9.
Wiatr zachodni.
Tendencja —  wzrost.
Uwagi —  pochmurno, wieczorem mgła 

z deszczem

n o w o g r o d z k a

   Zatwierdzenie wyborów. Jak się do
wiedujemy wybory do Rady Miejskiej zo 
stały zatwierdzone. W  przyszłym tygodnii 
o d b ęd ą  się p raw dopodobn ie  wybory Za 
r z ą d u  Miejskiego.

— Wieczornica kolęd polskich, w wy-
konarlu  zespołów jczni Instytutu Muzycz­
neg o  odbędzie  s'ę w niedzie 'ę  6 bm. o 
godz. 17, w nowym lokalu Instytutu przy 
u.. Piłsudskiego 36.

—  Z. S. w Dworcu. W związku z wybo 
rami now ego Zarządu Oddziału Z. S., o- 
bowiązki kapelana tego oddz.ału prze,ąt 
Jcs. Toporek Stanisław.

— O dom  noclegow y d la  bezdom nych .
Now ogródek ,  jak o  m iasto  wojewódzkie ,  ścią 
ga różnych  bezrobo tnych  i bezdom nych ,  k tó  
ł z y  p rzy jeżd ża ją  tu n ieraz  za osta tn ie  p ie ­
niądze w nadziei,  że zn a jd ą  jakiekolw iek za ­
jęcie. A poniew aż  możliwości za t rudn ien ia  
są w N ow ogródku  mniejsze,  niż w innych  
uprzem ysłow ionych  miastach ,  m uszą  w racać  
I  niczym. Zanim  jed n a k  w rócą  muszą n oco­
wać. I tu  n a s tęp u ję  now a  tragedia .  B ezpłat­
nego noclegu ż a d tn  hotel  nie  udzieli,  a o 
p rz y tu łk u  w p ry w a tn y ch  do m ach  i m owy 
n :c ma. D otychczas  najczęśc ie j  tacy n iesz­
częśliwcy* sz u k a ją  noclegu w poblisk icn  wio 
skach ,  ale i t am  bez większego powodzenia .  
Na takie p rzykrośc i  są  na rażen i  i b iedni 
v it śniący w zyw ani do Sądu bądź  w c h a r a k ­
terze św iadków, bądź też oskarżonych .  P r z y ­
chodzą  n ieraz  do Stołpców, Nieświeża i Ba­
ranowicz.  W  ubiegłym  roku  pisa liśm y o pe ­
w nym  trag icznym  zajściu,  k iedy  to n ie jak i  
C t jż e w sk i ,  będąc wezwany przez nowogródz 
kiego n o ta r iu sza  w sp raw ie  spadkow ej,  a 
Q:e m ając  p ien iędzy  na  p o d ró żn i  na  nocleg 
szedł pieszo 40 km i nie dochodząc  do No­
w ogródka  wstąpił  do wsi z p ro śb ą  o bez­
p ła tny  nocleg. T am  z a t rzy m an o  go i wraz  
z m ie jscowym i młodzieńcam i p osz lakow any  
mi o k o m u n iz m  s tawiono  przed Sądem, k tó ­
ry sk aza ł  go na 10 miesięcy więzienia. P o ­
dobno  Sąd Apelacyjny un iew inn i ł  Czyżew­
skiego.

Ale co tu dużo mówić, dość m am y nędzy
1 w ie jsk ie j  i miejskiej,  d la k tó re j  dom nocie 
gow‘v b ardzo  by się przydał .  P o w sta je  tylko 
kw est ia  locum. Otóż w N ow ogródku  na  r a ­
zi" nie ma odpowiedniego lokalu,  t rzeba  więc 
p o sz u k a ć  nieco dale j,  np. w Breciance,  albo 
n a j le p ie j  może n ad aw a łb y  się  duży g m in ­
n y  budynek  w Horodecznie,  (gdzie mieścił 
iie w p ie rw  z a rząd  gminy). Jest  tam  i poste- 
łu n e k  policji,  k tó ry  pełn iby k o n t ro lę  i in ­
ge row ał  w  razie  potrzeby. Zresztą  lokal z 
p tw n o śc ią  się znajdzie,  byleby tylko „ m ia ­
ro d a jn e  czynn ik i"  u znały  że dom  noclegowy 
w N ow ogródku  na  p ra w d ę  jest  potrzebny.

N ow ogródek ,  P i łsudsk iego  45, tel. 127 
po leca  LOSY do  1 klasy 41 u lep szo ­
nej Loterii Daństwowej.  ZJeceoia za ­

m ie jscow e  za ła tw iam y poczta.

—  Dni kolonialne. Zarząd  Główny Ligi 
M orskie j i Kolon ialne j  o rgan izu je  w okresie
2 10 kw ie tn ia  rb. na całym obszarze  Rze­
czypospoli te j  Polskie j  , Dni Kolonialne".

W  zw iązku  z tym  Zarząd  Okręgu Ligi 
M orsk ie j  i Kolon ialne j  Ziemi Nowogródzkiej  
poczynił  już odpow iednie  p rzygo tow an ia  i 
p rzy s tąp i ł  do wstępnych  prac.  Po w o łan y  zo ­
s ta ł  Wt jew ódzki  Komitet H o n o ro w y  Dni 
k o lo n ia ln y c h '  do k tórego  zostali  z ap ro sz e ­
n i ’ płk, dypl. Adam Sokołowski —  W o jew o ­
da Nowogródzki ,  Ks. Arcybiskup  Rom uald  
Ja łb rzy k o w sk i  —  m etropolita ,  ks Kazimierz 
M chalk iewicz  — biskup wileński,  ks. Kazi- 
m erz B u k ra b a  —  b iskup  piński, ks Karol 
Niem ira  su frag an  piński, ks. Teodozjusz  
— a rcy b isk u p  wileński i lidzki,  ks. Sawa — 
b isk u p  grodzieński  i now ogródzki  gen. bryg 
Czesław Ja rnuszk iew icz  —  d-ca O K. FX 
Brześć, gen. bryg, Kleeberg Fran c iszek  — 
d ca O. K. III  Grodno, gen. bryg. H enryk  
K ro k  - Paszkow sk i  —  d-ca P iechoty  Dywi­
zy jn e j  Baranowicze ,  gen. bryg. Anders __
d ra  N o w ogródzk ie j  B rygady  Kawalerii  — 
B aranow icze ,  M arian  Godecki —  k u ra to r  O- 
k ręg u  Szkolnego W ileńskiego, Olgierd Ja- 
cuńsk i  —  p r o k u r a to r  Sądu Okręgowego w 
Now ogródku ,  H en ry k  Muraszko — prezes 
Sądu  O kręgowego w Nowogródku ,  Pa rc ze w ­

ski Ignacy —  p r o k u r a to r  Sądu Apelacyjne­
go w Wilnie, d r  Adam Piasecki — d y re k to r  
I? by Skarbow ej  w N ow ogródku, P rzy łusk i  
Józef — prezes Sądu  Apelacyjnego w W il ­
nie, Radoliński  Stefan —  wicewojewoda n o ­
we grodzki,  Celestyn Galasiewicz —  prezes 
Z arząd u  Okręgu Ligi Morskie j i Kolonialne j  
w Nowogródku.

L I O Z K  A
—  Antykom unistyczna wystawa. W dniu  

2 bm. z in ic ja tyw y m iędzyzwiązkowego k o ­
mite tu  walki z kom unizm em  z Grodna  zo­
sta ła  o twarta  w Lidzie w ys taw a  pn. „ P ra w  
da o K o m u n iz m ie  k tó ra  cyfram i,  obrazami,  
d o k u m en tam i  i fo tograf iam i zobrazow uje  is­
totę  k o m u n izm u  i jego dwudzies to letn ie  pa 
nowanie  n ad  Rosją. W y staw a  budzi wielkie 
zain teresowanie  wśród  społeczeństwa lidz- 
kiego.

—  Akademia m łodzieży w dniu im ienin  
Prezydenta R. P. W  dniu  imienin Pana  P r e ­
zydenta  R. P. prof. Ignacego Mościckiego 
nPcdzież Gim nazjum  Kupieckiego Ks. Ks. 
P i ja ró w  urządziła  u roczystą  akadem ie  ku 
Ttg o  czci.

—  Kuligiem do Żyrniun Z in ic ja tywy Za­
rządu miejscowego Koła PW K  w d i ru  3 b. 
m ma się odbyć  kulig  dc  maj. Ż v m u m y

Koszt udzia łu  wynosi 2 zł dla p ań  i 3 zl 
dla panów. Dochód przeznacza s : a na  Po lo ­
nię Zagraniczną.

—  Zlikwidowanie „pikiet". Na skutek 
zdecydowanego stanow iska  S t a n s t w a ,  p i ­
k ie towanie  sk lepów rozpoczęte w Inlu 31 
stycznia zostało w dn iu  n as tępnym  zan ie ­
chane. Kilku pi.kieciarzy zostało z a t rzy m a ­
nych przez polic ję  celem wyleg '!ymo v.ania. 
W śród  n ich n a tra f io n o  na zaw odo .vyęh zło- 
dztejaszków.

Uchwały gminnych oddziałów 0ZN
w pcw. illdzkim

Biały Tydzień
Okazyjną sprzedaż płócien 

urządza

.BŁAWAT POLSKI*
Lida, ul. Mackiewicza 1 
obok apteki po-Sejmikowej

BARANOWICKA
—  Projekt budżetów dla sam orządów  

gm innych na ośw iatę pozaszkolną. Pow ia ło  
wa Kom isja  Oświaty  Pozaszkolne j  uchwali ła  
na sw ym  dorocznym  zebran iu  n as tępu jący  
p ro jek t  budżetów  dla sam o rząd ó w  gm innych 
na cśw ia tę  pozaszkolną

Gm. Darew o na 9 p u n k tó w  320 zł, gm. 
Dobromyśl na  13 p u n k tó w  410 zł, gm Horo 
dyszek na  12 p u n k tó w  370 zł, gm. Ja s t rzem b 
na 10 p u n k tó w  290 zł, gm. Krzywoszyn na 
9 p u n k tó w  290 zł, gm. Lachowicze na  15 pun 
k tow  310 zł, gm. Mołczadź na  14 p u n k tó w  
360 zł, gm. Niedźwiedzice na 15 p u n k tó w  370 
zl gra Nowa Mysz na 17 p u n k tó w  —  500 zł, 
gm. Os trów  na 10 p u n k tó w  — 300 zł, gin. 
Slołowicze na  12 p u n k tó w  350 zł, gm. Wol 
na  tfa 11 pumełow —  360 zł.

M. Lachowicze  180 zł. Razem budżet  na 
oświatę pozaszkolną  z te ren u  pow. b a rano  
w 'kiego został  z ap ro jek to w an y  na 4.410 zł.

—  Zarząd Miejski na LOPP. W  r. 1937 
Zarząd M ejski w Baranowiczach przeka­
zał na LOPP następujące kwoły z różnych 
swycn resortów pracy: ze składek 524 zł 
subwencji 694 zł., za znaczki .>d rachun­
ków 217 zł., ofiary od różnych p só b  — 
256 zł. znaczki i nalepki wjazdowe do mia 
sła 311 zł, na samolot kasa zarządu i róż­
ne ofiary 140 zł. Firma brukarska -na samo­
lot dla armii 100 zł, Ewidencja Ludności 
za znaczki 180 zł., Rzeźnia Miejska p. Ko 
nopacki —  lisfa ofiar 45 zł, Miejski Urząd 
Pomiarowy 17 zł, p. PigulewsKi lista ołiai 
49,45 zł, p. Tunkiel lisfa ofiar 10 zł, p. Wy 
sock: 4 zł, p. Klosza 21,75 zł., p. Winni­
ków 14 zł.

NlEŚWIESiCA
— 400 zł na OPLG. Koło L O PP  w Kłecku 

zol ganizowuło p rzy  wyda tne j  współpracy 
zbliżonych zrzeszeń społecznych zabaw ę k a r  
nawałową.

Uzyskany  dochód w kwocie  około 400 zł 
p izeznaezono  na ob ronę  przeciwlotniczo- ga 
zową.

Jak donosiliśmy wczoraj w kronice 
lidzkiej, odbył się w Lidzie zjazd oddzia­
łów gminnych OZN, gmin lidzkiej i lipiń­
skiej. Na zjeźazie iym powzięło następu­
jące uchwały:

Żądamy:
1) Upaństwowienia wszystkich fabryk I 

zakładów związanych z przemysłem wo­
jennym; w programie gospodarczym Pols 
kl musi być uwzględniona przede wszyst­
kim obronność państwa.

2) Unarodowienia handlu, przemysłu I 
rzemiosła, a przede wszystkim żądamy 
fak najprędszego wydania ustawy, zabra­
niające] Żyaom handlu artykułami rolntczy 
ml, a mianowicie: zbożem rogacłzną, nie­
rogacizną, maszynami I narzędziami rolni

czymi oraz lasem, cementem, wapnem la 
koż artykułami monopolowymi, jak sól, 
wyroby alkoholowe, tytoń, zapałki itd.

3 Żądamy rewizji obywatelstwa wszyst 
kich Żydów zamieszkałych w Polsce.

4) Żądamy usprawnienia I rozszerzenia 
kompełencjl samorządu terytorialnego w 
sprawach gospodarczych I kultury wsi.

5) Udostępnienia kredytu drobnym roi 
nlkom na spłaty długów rodzinnych, by 
zapooiec dzieleniu gospodarstw wiejs­
kich.

ÓJUdostępnienla . otnymania wykształ­
cenia rolniczego dzieciom rolników —  zą 
damy dostępu do szkół synom ubogich 
rolników.

— - T F - 1  ' i i " T l " '

—  H odowla kur. Na terenie  pow ia tu  nie- 
świeskiego zapoczą tkow ana  w ro k u  ubiegłym 
hi dowla k u r  ra sy  susexów postępu je  szybko 
naprzód. Ze sp row adzonych  800 sztuk ja j  
wylęgło się 457 kurczą t.  P o n a d to  dokup iono  
z rodow odam i 40 kogutów  i 78 ku r .  Zorgani 
zowano również 21 gniazd zarodow ych  ł 3 
zespoły wychowu k u r  przysposobien ia  olm 
czego.

—  200 zł dla sierot policjantów  W  Zao- 
slrowieczu odbyła się zabaw a jtolicyjna. Ze 
brano  ponad  200 zł. Dochód ten w całości 
przeznaczono na odzież dla s iero t  po poleg 
ty cli polic jantach.

— Dla upam iętnienia pow stania stycznio  
w ego odbyła  się na  terenie  nadgran iczne j  
gm . 1 zaostrowieckie  j na po lan ie  w lesie tuż 
obok gran icy  sowieckiej — koncen trac ja  
C7h nków  Związku Strzeleckiego.

STCŁpECK
— Praca w Kolt Gospodyń W iejskich . W

uh niedzielę we wsi Zajantno, gm iny stoł- 
perkie j  odbyło się zakończenie  Kursu  goto 
wania  w miejscowym  Koie G. W. Na zakoń 
czenie k u rsu  przyby ł  p. s ta ros ta  pow. W. Ko 
walski .k tó ry  żywo in te resował się  wynika 
mi ku rsu ,  o k tó rym  uczęszczające na  ku rs  
gosposie  sk ładały  p. s taroście  szczegółowe 
sprawozdania .

N astępnie  kursis tk i  popisywały  sie dekla  
m acjam i,  śpiewami i inscenizacją.  Dziatwa 
szkolna na  zakończenie  uroczystości wyKo 
n t ł a  k ra k o w iak a  i liczne deklam acje .

P rzed  wyjazdem  ze wsi, s ta ros tę  serdecz 
nie żegnały l iczne tłum y wieśniacze, dzięku 
jąe za odwiedziny i p rosząc  o opiekę nad 
poczynaniam i d robnych  rolników.

WOŁKOWYSKA
—  26 ub. m odbyło się zebranie Pow. 

Z e iząd u  Zw. Rezerwistów pod p rzew odnic t­
wem prezesa, w ices tarosty  p. Kościówki Sta 
nisława. Zarząd Pow ia tow y  Z R. dąży  do 
jak najszybszego ożywienia  działalności p o ­
szczególnych k o m ó rek  o rgan izacy jnych  Z. R

powiecie przez w erbow anie  do w spółpracy 
rzetelnych ludzi W  najbl iższym  czasie o d ­
będzie się o d p raw a  re fe ren tów  w ychow an ia  
obywatelskiego, p racu jących  w o rgan iza ­
cjach pokrew nych .  Pos tanow iono  dążyć do 
zakładania  świetlic m iędzyorgan izacy jnych  
cd m a  w dużym  s topniu  odciąż.yć budżety 
o rganizacyj p row adzących  sam odzieln ie  świe 
tlice i u ławić  p racę  w tych organizac jach.

Na tymże posiedzeniu  został  w y b ran y  wi 
ceprćzes Z. R. p. p o d in sp e k to r  szkolny Fi- 
Icinik Adam oraz p rzy ję to  do w.adomości 
nom inac ję  k-ta  Z. R. p. Mizera Mariana, je ­
dnocześnie p rzy ję to  nowego in s t ru k to ra  po ­
w a ło w e g o  Z. R. p. MaksynzRiana Bidermann

—  REHABILITACJA B. DYR. BANKU AY 
WOLKOWYSKU. Sąd Apelacyjny w W ilnie 
rozpoznaw ał w tycli dniach sprawę b. dyrck 
tora Banku Ludowego Spółdz. w W ołkowy 
sku Sam uela Kapłana.

Przez Sąd Okręgowy w Grodnie na sesji 
wyjazdow ej w W ołkow ysku w 1936 r. został 
Kapłan skazany na 2 lata w ięzienia, która  
to kara została mu zm niejszona na padała 
wic am nestii do roku z pozbaw ieniem  praw  
obyw atelskich na przeciąg 5 lat.

Razem z Kapłanem oskarżony był b. nu 
cLalter banku Dworeekl, którego Sąd unie 
w lnnił. /

Sprana b. dyr. Kapłana niezw ykle absor 
bow ała W ołkow ysk.

W 1925 r. założył Kapłan w W ołkowysku  
Bank Ludowy Spółdz., z Lapłiałem  67 zł. W 
szybkim  tem pie bank bardzo się rozwinął, 
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Szczęście i szanse w grze
W! każde j  grze m ożna  wygrać, a lbo — 

przegrać,  inaczej gra  nie byłaby grą, tylko 
cz.vmś, co naw et t ru d n o  określić . W  grze na 
to ferii o w ygranej  decyduje  wyłącznie  p rz y ­
padek, o tym  m c  k ażdy  i na  ten p izy p ad ek  
właśnie liczy.

Lecz ta bezwzględna d y k ta tu ra  w ypadku  
wcale nie wyklucza  istnienia większych lub 
m niejszych szans,  że szczęścia człowieka nie 
ominie, że właśnie  go nawiedzi.  Jeżeli więc 
np. dochodzi do  tego, że ilość losów, b io ­
rących udzia ł  w rozgrywce została z m n ie j­
szona ze s tu  dziewięćdziesięciu pięciu lysię 
cy na  sto  sześćdziesiąt  tysięcy, to dla  każde  
go jest  rzeczą oczywistą , że szanse wygrania  
znacznie  wzrosły, Im m niej losów, tym ła t ­
wiej, na tu ra ln ie ,  w ygrać  —  to p ros te  i j a s ­
ne.

Ale w planie  czterdzies te j  pierw szej  Lote 
rii Klasowej m e tylko ten fak t  zas luguie  na

podkreślenie.  W  planie  tym przewidziano, że 
z ogólnej liczby 160-000 losów 80,000 wygry 
wa ; otóż daw niej  los dzielił  się na  4 sam o ­
dzielne części, p rzypuściwszy więc ,że każdy 
z w ygryw ających  posiadał  tylko jedną^ćwiart  
kę, przy  tej ilości w ygranych  byłoby 320.000 
w ygryw ających. Ale teraz  los dzieli się na 
pięć części, zaiem  w tych sam ych  w aru n k ach  
wygryw ających  będzie 400.000, t. j. o całe 
osii mdziesiąl tysięcy więcej .

W p raw d z ie  i każda  w ygrana  będzie się 
dzieliła nie na  cztery, lecz na  pięć części, ale 
— jak  to zauważył pewien fi lozof — lepiej 
wygrać mniej,  aniżeli m c Zresztą  nie potrze  
ba być filozofem, by to zauważyć. ..

Kto zaś pragn ie  bvć jed n y m  z tych cztery 
stu  tysięcy wygryw ających  niech niezwłocz 
nie zaopa trzy  się w los do pierwszej  klasy 
czterdzies te j  pierw sze j  Loterii  Klasowej, bo 
c iągnienie  rozpoczyna  się już 17 lutego.

osiągając G00 tys. złotych wkładów. Przy wy 
siąpieniu Kapłana z banku w 1931 r. posła 
dał juz bank kopiła! w łasny w sum ie 128 
lys. zł.

Jako dyr. banku Kapłan zdubył sobie 
wśród kupców wołkow ysklcli duże wpływy, 
a razem z wpływam i I wrogów.

W ytworzyła się opozycja która oskarży 
Ir Kapłana, że działał na niekorzyść banku.

W reszcie bank m ocno podupadł i dużo o 
sól, poniosło straty.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd Apelacyjny 
V W ilnie Iśapłana, ze wszystkich stawianych  
mii zarzutów uniew innił, nadm ieniając w u 
stnyeh m otywach, że nic działał on na nic 
kerzy.ść Jeez tylko na korzyść banku.

Obronę wnosili adwokaci: Firstenberg z 
Grodna, Pclrusew lcz z W ilna i Jackowski z 
W olkowyska.

—  Awantura B ezrobotny  Michał Iwanow 
ski, zam. w  W ołkow ysku ,  k tó ry  jak bmosi 
liśmy wraz  z dw om a towar,  yszanii upiwszy 
sie wywołał  na ul. Śmigłe* i R y iz a  aw an lu  
ry i s taw ia ł  czynny opór  policji, znowu >lał 
znać o sobie.

W k ro czy ł  on do sk lepu  spożywczego Ja 
niruy Lopko, przy  ul. Drugiej, g(U:t  grożą-: 
nożem z rab o w a ł  3 płyty  c r ik o lad y ,  paczkę 
m achorki  i pestki.  O d c h o d z ą  Iwan iwski za 
groził  właścicielce sklepu zabójstwem, w ra 
zie zam eldow an ia  o tym policji.

WlLEJSKA
—  Kurs ■ konferencja rolnicza w Dolhl- 

now lc, W Dołhinowie odbył się tak zwany 
k urs  - konfe renc ja  agronom iczna  m ający  na 
celu ożywienie, przeszkolenie  i wciągnięcie 
ao  p racy  hardzie j  u robionego e lem entu  wiej 
skiego. W  obszerne j  sali  d o m u  ludowego 
zgromadziło  się około 150 osób. Konferencję  
prowadził  inspek to r  Izby Rolniczej p. Smo- 
lenkow przy  pom ocy innych  inspek torów  I. 
Ft in s t ru k to ró w  ośw ia towych K. O. P. i in ­
spek to ra tu  szkolnego, oraz ag ronom ów  rejo 
nowych  z pow. wiejskiego i dziśnieńskiego.

P raca  odbyw ała  się w g rupach  po kilka 
naście  osób.

Każda g ru p a  zgłębiała jeden z działów 
rolnictwa.

16 i 17 lutego odbędzie się  analogiczny 
kurs  — k o nfe renc ja  w Krzywiczaeh.

W , R.

BRASŁAWSKA
—  O doroczne ta ig l w Drui. Odbyło się 

zebranie  m ieszkańców  Drui, na  k tó ry m  omó 
wiono szczegółowo siprawę podnies ienia  go­
spodarczego tego imasta .  J a k o  jeden z naj 
ważniejszych sposobów rozw oju  h an d lu  ze­
b ran i  uznali w prow adzenie  w Drui dorocz 
nvr.łi j a r m a r k ó w  regionalnych, wobec cze­
go postanow iono  wystąpić  zprośbą  do mia- 
r rd a jn y c h  czynników  o zezwolenie na  u rz ą ­
dzenie dorocznych  j a rm a rk ó w  w okresie  od 
8 do 1 1  m arca  każdego roku.

* —  Zmiana godzin urzędowania na p o cz ­
cie. Dyrekcja  Poczt i Telegrafów w Wilnie 
zarządziła  z dniem  1 bm. zmianę godzin u- 
rzędow ania  w Urzędzie Pocz tow ym  w Bras 
lawin, a m ianowicie  zam ias t  dolychczaso  
wego jednorazow ego  u rzędow an ia  w p r o w a ­
dzono urzędow an ie  dw ukro tne ,  tj. od godz 
8 do  12 i od godz. 15 do 18, z tym jednak ,  że 
służba nadaw cza  czynna  jest  cały dzień "d 
gr.dz.i8 do 1 8 , a służba telefoniczno-telegra- 
ficzna ozynną jest w ciągu całej  doby.

DZIŚNIEfcSKA

ŚWIĘOAŃSKA
—  Defraudanci leśni usiłow ali pobić ga 

jowego. W  dniu  29 ub. m. Antoni LewicŁi 
gajowy lasów maj. Kom orowszczyzna, ob­
chodząc las spo tka ł  czterecli  m ieszkańców 
wsi W oroszytki ,  k tó rzy  sam ow oln ie  zbierali 
gnlezie w lesie. P odczas  odb ieran ia  siekier 
rzucili się oni na gajowego usi łu jąc  go p o ­
bić, gajowy wtedy użył broni,  nie ran iąc  n i ­
kogo

— Napad na drodze. Franc iszek  Apiwa- 
(ow. m ieszkaniec  wsi k ry k ian y ,  gm. miele- 
g iańskie j zam eldow ał policji,  że w dniu 27 
uli m. został  nap ad n ię ty  na  t rakc ie  około 
fol w. Lowki przez 3 osobników, k tó rzy  pod 
groźbą rew olw eru  zabra li  mu z kieszeni 43 
ziole i d robne  rzeczy, a nas tępn ie  zbiegli.

—  Udusil i dziecko. W. dniu  30 ub. m. na 
d iodzc  Święciany — Blakiszki, gm. święciań 
skiej, zm arło  nagle dziecko Gabriela i Alek 
sandry  Poklikajew ów , m ieszkańców wsi A- 
pidamy, gm. łyntupskie j .  Zachodzi p td e j -  
rzenie,  że dziecko zostało uduszone. PoKli- 
ka jew ów  z a trzy m an o  celem p rzek azan ia  wla 
dzom sądowym

—  Kolo Związku Pracow ników  S k a rb o ­
wych w GL-bokl. ni. 2 lutego r. b. odbyto się 
walne zg rom adzenie  Koła ZPS w Glębokiem. 
Po w y b ran iu  przewodniczącego zebran ia  
ntgr. A m broz iaka  Ja n a  —  odczytano  s p ra ­
wozdanie Z arządu  i kom is ji  rewizyjnej.  Nad 
spraw ozdaniem  w yw iąza ła  się obszerna  dy ­
skusja, po czym uchw alono  abso lu to ru im  u- 
s lępu jącem u zarządowi.

Następnie  p rzystąp iono  do w yboru  władz 
na rok^l938 .  W y b ran i  zostali prezesem — 
Hudź Mikołaj .w iceprezesem —  mgr.  Ambro 
ziak Jan ,  sek re ta rzem  —  D aniluk  Jan ,  sk a r  
bnik iem  — Miciukiewicz Stanisław, bibliote 
karzent  —  mgr. Rudzki W acław , oraz człon 
kami za rząd u  —  W ło d a rsk i  Feliks i Bflltil 
Witold. W  skład kom is ji  rew izy jne j  weszli: 
Kozubski Ignacy, Śmieszny Izydor,  Sobolew 
ski Ryszard, zastępcy: inż. Linkiewicz i S te ­
faniak Stanis ław.

Spośród w niosków —  uchw alono  m ię­
dzy in. zmianę sys tem u księgowości, p row a  
dzonej dotychczas przez Koło Z. P. S. — Da 
lej walne zebran ie  poleciło zarządow i:

a) naw iązać  bliższy k o n ta k t  z miejscowy 
mi o rgan izac jam i zawodow ym i w myśl znle 
ceń CKP.,

ą) dołożyć wszelkich s ta rań ,  aby w skład 
zarządu miejsc. Rodziny Urzędniczej  —  we 
szło dwóch członków koła  Z. P. S.,

c) przedsięwziąć,  jak  najenergiczniejsze  
kroki, celem z likw idow ania  zadłużeń byłych 
członków koła  Z P. S„

d) wysłać pismo do Centrali  Związku I j. 
złożyć podziękow anie  za energiczną postawę 
i um ie ję tne  b ron ien ie  sp raw  rzeszy skarbów  
rów  w ogóle, a na  os ta tn im  Kongresie P r a ­
cowników Państw , i Sam orządow ych  w szcze 
gólności,

e) udzie lać  kolegom, w wyją tkow ych  i na 
g.ych w y p ad k ach  zapomogi bezzw rotnej  — 
w gran icach  pre l im inow anych  na ten cel 
kwot w budżecie i inne.

Niezależnie od powyższego — polecono 
również delegatowi, w y b ran em u  na Zjazd 
Okręgu —  wystąpić  w czasie tegoż z jazdu z 
jak na jenerg iczn iejszą  in terpelacja ,  dlaczego 
term inow o lub w ogóle nie są zała tw iane  
przez Okręg pism a tut. Koła, pom im o o- 
t rzym yw anych  w te j  spraw ie  K i lk a k r o t n y c h  

ponagleń L*
—  B udow a dróg. W  ro k u  1937 na te re ­

nie pow. dziśnieńskiego w ydano  na  budowę 
i konse rw ac ję  dróg około  640 tys. złotych 
(w n a tu ra l ia ch  i gotówce). Ogólna ilość wy­
konan y ch  robó t  z iem nych na drogach wy 
raża się cyfrą  90.500 m a. W  ciągu ro k u  ub. 
w ,D ru k o w an o  10.571 k m  dróg oprócz bu d o ­
wy 1 konserw acji  d róg  o m iękkiej  naw ie rz ­
chni.

Na cg chofnia w W>lfńuciyź«f8
sp ek to r  lekarski  W i t  Urzędu W ojew ódzk ie ­
go sporządził  wykaz zachorow ań  i zgonów 
na choroby  zakaźne  i inne w ys tępu jące  na- 
gm-nnie  w województwie  w ileńskim  za czas 
od 23 do 29 ub. m. Z ano tow ano  169 w yp ad ­
ków  jaglicy, 31 gruźlicy (w tym  8 zgonów), 
3 '  odry,  18 płonicy, 16 krz tuśćca  (w tym 2 
zgony), 12 d u ru  plamistego, 11 róży, 8 za­
każen ia  połogowego (w tym  2 zgony,,  8 du- 
ru  brzusznego, 8 błonicy, po 3 wypadki gry­
py i świnki i 2 wypadki  ospówki

Targi remontowe 
w \»Hn?e i Ostrmiaiłfe
} Podaje się J o  wiadomości osób za nte- 
resowanych, że w dniu 4 marca rb. o g, 9 
w Wilnie na rynku Kalwaryjskirr o d b ęd ą  
się fa-rg; remontowe, a w  dniach 17 i 18 
marca o godz 9 w Oszimanie na targo­
wicy.

Rz?czy zmarłych 
w szpitalach mtajskfcfo

Rok rocznie  po zm arłych  w szpita lach 
miejskich  pozosta je  pew na  ilość rzeczy nie 
podjętych przez spadkobierców . W  ten spo­
sób w ciągu osta tn iego 10-lecia zg rom adzi­
ła się w m agazynach  szp ita lnych  p okaźna  
ileść różnych przedm io tów  osobistego uży t­
ku  zm arłych  w szpita lach . W  związku  z tym  
Z r iz ą d  Miejski sporządził  zgodnie z p rzep i­
sami praNva cywilnego in s t ru k c ję  w spraw ie  
p rzechow yw an ia  rzeczy po zm arłych  W szpi 
luiach m ie jsk ich  na  podstawie  k tó re j  Wszel­
kie rzeczy w s tosunku  do k tó ry ch  nas tąp i ło  
p iaw n e  przedaw nien ie  roszczeń z pow odu 
uptvwu 10-lecia p rzechodzą  na  w łasność  gtnl 
ny miasta.  Bielizna i u b ran ie  nie n a d a iąc e  
S'e do uży tku  będą  sp rzed aw an e  Polsk iem u 
Czerwonem u Krzyżowi na szmaty. Pozosta łe  
p ieniądze przelane  zostaną  do kas  miejskich. 
P rzedm ioty  wartościowe jak  pierścionki,  kol 
czyki, obrączki  lip. zostaną sprzedane  z !i- 
c>tacji _  zdatne  zaś do uży tku  pościel i u- 
b ran ie  p rzek azan e  będą  do "szpitala Sawicz 
z przeznaczeniem  dla chorych um ysłowo 
przebyw ających  na koloniach. W  s tosunku  
do rzeczy no; osta łych po zm arłych  po 1. I. 
1938 r. in s t ru k c ja  p rzew idu je  zgodnie z prze  
piranii  p raw n y m i 2 okresy  p rzedaw nien ia  
roszczeń. W okresie  do 1 lipca 1934 r. t. j. 
tle chwili  wejścia  w życie kod ek su  zobowią­
zań przedaw nien ie  n as tępu je  po la tach  10, 
po wejściu zaś w życie k odeksu  zobowiązań 
p rzedaw nien ie  roszczeń zachodzi po 20 ta ­
lach  od chwili  śmierci zmarłego w szpita lu  
miejskim.

00505118
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Przez czerne okulary
„Wandalistyczne instynkty 

wilnian"
Komunikat Zarządu m. Wilr brzmi:
„Na ostatnim posiedzeniu Magistratu 

wysunięty został wniosek w sprawie zam 
stalowania automatów przy zdrojach miej 
skich dla sprzedamy wody do picia. Spra­
wa ta wywołała dyskusję zasadniczy na 
temat kultury społeczne; obywateli m, Wil 

Stwierdzono mianowicie,. Iż poziom 
kulturalny szerokich warstw mieszkańców 
Wilna nie pozwala po prostu na europei­
zację miasta poa względem technicznym 
Objawy bezmyślnego chuligaństwa dotho 
tiią  tego, że zginane są w mieście że- 

[,1azne słupy orientacyjne dla przystanków 
autobusowych, wyDijane są kamieniami 
szybki w świetlnych słupach reklamowych 
l  nawet częste są wypadki łamania ławek 
bctoi-owych w ogrodach publicznych 
WszeiKie automaty uliczne i ustawiane w 
loKaiacn publicznych z reguły są zepsute, 
ponieważ publiczność korzystając z braku 
nadzoru niszczy mechanizm automatu 

• wrzucając celowo różne przedmioty Imi­
tujące monety. Wandalistyczne Instynkry 
Wimian są tak rozpowszechnione, że nie 
tylko nowe inwestycje lecz nawet wszelka 
konserwacja dobra publicznego napoty­
ka ne poważne przeszKosy W  tych warun 
kach instalowanie jakiegokolwiek rodzą- 
|u automatu w Wilnie traci swój sens ze 
wzglęau na konieczny stały nadzór nad nl 
mi Magistrat w poczuciu głębokiej »os- 
kl nad podniesieniem poziomu kultury spo 
łecznej obywateli miasta zamierza odwo­
łać się do opinii publiczne] o pumoc w 
piętnowaniu objawów zdziczenia kultura) 
nego wśród mieszkańców miasta".

Czarne O KUiary ojców miasta uchroni­
ły ich od wydatku na automaty. Zwracamy 
uwagę, z e  pretekst ten może doskonale 
posłużyć d o  powstrzymania się również 
od wszelkich innych inwestycyj z dziedzi­
ny „europeizacji miasta pod  względem 
technicznym".

A więc dzikusy, dość tegol Zanim mia­
sto się zeuropeizuje wy s'ię musicie zeu­
ropeizować

Pociąg pomitarny 
do

Dyrekcja O kręg /w a  Kolei Państwowych 
w Wilnie przypomina ',ż odejście pociągu 
popularnego z WHna d o  Warszawy z wy- 
cieciką na uroczystości odsłonięcia tablicy 
pam.gtkowej Perdynanaoc Kuszczyca w 
Warszawie nastąpi w dniu dzisiejszym tj. 
5 lutego o godz 23.40.

Koszt udzia ł j  w wycieczce 13 zł. 50 gr
Zapisy przyjmują Biura Podróży „Orbis 

przy ul. Mickiewicza 16 i Wielkiej 49.

1000 szew eó i-c to łnD E lkó i 
p?xec:«K0 w ł d : : c i 8 l o m  sklepów 

o b a w i a
W  Wilnie od dłuższego czasu trwa za­

targ między właścicielami gotowego obu 
wloi ą szewcami chałupnikami. Szewcy za 
skarżyli właścicieli sklepów: o niedotrzyma 
nie ostatnio zawartej umowy zbiorowej. 
”  odpowiedzi na to właściciele zastoso- 
v * i w stosunku do chałupników lokaut 
nie udzielając Im zamówień. Poszkodowa­
nych jest około 1000 szewców, którzy za 
pracę swoją pobierali groszowe zarobki., 

awą zainteresował się inspektorpracy.

S j b y c i e  potajemnej febrykl 
la p a ln lw e l  *  Wilnie

Brygada Kontroli Skarbowej w Wilnie 
w 'k ry ł ,  p r l y  u |  2 w |rk |  (

nr. 4 pciaiemną fabrykę zapalniczek. Fa- 
brycz. a ra znajdowała się w mieszkaniu 
ślusarza Jaruszewlcza

Podczas rewizji ujawniono 20 wypro­
mowanych zapalniczek oraz niezbędne 

*«” owce do dalszej proaukcjl.
" ałie dokonywania rewizji do mie 

kfó« 3 JerUirew<c*a weszła jakaś keoieta. 
nlei w  iT I  Zfewldowano. Znaleziono u

W  'e .p ,le " 'y« n ą  sa larym
leziono Eslkanla ,e ru*zewicza zna
c h a r y n o w , ' - ł®rV9‘"alnytc,T paczek
produkcl » '  i I 90 WynIka' łe  Dr6ci
mi się lówmei D»Iek| Jeruszew,ci **d-  przemyłenr. sacharyny

(C)

Wczoraj rano Dyrekcja Okręgowa 
Poczt i Telegrafów w Wilnie olrzymała 
wiadomość o wielkiej defraudacji, której 
dopuścił się kierownik agencji pocztowej 
h  .elkorycle, położonej w wojew. poles 
kim, w pow. brzeskim. Wysokość sprzenie 
wierzeń, i według dotychczasowych Infor 
macyj przekracza 100 tysręcy złotych.

Według otrzymanych Informacyj, szcze 
góły tej sprawy przedstawiają się nastę­
pująco:

\

„W YM ARŁA" AGEN CJA.
Wczoraj rano rejonowa Dyrekcja P. I 

T. w Brześciu n. B. sprawdzała poszczegól 
ne agencje pocztowe w ODWodzIe. Wszys 
tkle agencje oderwały się natychmiast, na 
łomiasł poczta w Wlelkorycle nie odpo­
wiadała na sygnały Wielokrotne powta­
rzanie sygnałów wzywających nie przynio­
sło skutku. Wobec tego powzięto przypu­
szczenie, że przewody, prowadzące do tej 
agencji zoslały uszkodzone. Z Brześcia wy 
słano lołną kolumnę, celem naprawienia 
przypuszczalnego uszKodzenla. Przewody 
jednak wszędzie były w porządku. Apa­
raty działały sprawnie, lecz w Agencji w 
W ltLorycle  nlkogc nie było Agencja zo

UJ.A4. -AZZAAAZZZAAJ ZMAZAZZZZZAAZAAii.ii ‘ A

|  Tfcatr m. HA POHULANCE £
Dziś o godz. 8.15 wiecz.

PREMIFRa

MYSZ KOŚCIELNA

Kemuntot
organizatorów Podwieczorku 

przy mikrofonie w Pałacu 
Reorezenfarjjnym (5 lutego)

Punie G ospodynie w wypadku nie 
sprzedania biletów zechcą zwrócić je aziś 
między 11— 12. Po tym terminie bilety 
przyjmowane nie będą.

Podwieczorek rozpocznie się punktual 
nie o godz. 4,30, Osoby spóźnione nie bę 
dą wpuszczone na salę. Bilety są u O r g a n i ­
zatorów wyczerpane, Sprzedawane będą 
tylko w wypadku otrzymania zwrotów 

Intormacje telefoniczne w Tow. Porno 
cy Polonii Zagraniczne; (tel. 25-25).

D w s g a  n a r c i a r - i e  s t a r t u j ą c y  

ć o  b ’ei?a o o d z n a V e  P .  Z. N.

Okręgowy Ośrodek W. F. Wilno za­
wiadamia, że b 'eg  o oaznakę narciarską 
który ma się odbyć w niedzielę dnia 6 lu­
tego 1938 roku na „Rowach Sapieżyńs- 
kich" został prze*ożcny na inny termin z 
pow oau złych warunków śnieżnych. Ter­
min będzfe podany przez Polskie Radio i 
prasę.

Wysłanie o* Rsresy
Wczoraj aresztowany został jeden z 

czynnych działaczy komunistycznych na 
terenie Wilna Joslel Brajde.

Na mocy decyzji p. wojewody wywro­
towca skierowano do miejsca odosobnie­
nia w Berezle Kartuskiej

1 7 -letnia dziewczyna 
strzeliła do słehfe

1? letnia Janina Czerniawska, mieszkań 
ka leśniczówki Waneglnla pod Wilrem  
strzeliła do siebie z rewolweru, ranlac się 
ciężko w klatkę piersiową.

Pogotowie ratunkowe przewiozło Ją w 
stanie ciężkim do szpitala św. Jakuba. Tło 
zamachu samobójczego —  romantyczne.

tej-
*

Zboczeniec z K>na 
osadzony w więzieniu

Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu ko 
misjonera rybnego Jankiela Fajnberga na 
balkonie kina „Pan" pod zarzutem, zama­
chu zbrodniczego na uczenlcę, która sie­
działa w klnie w bliskim z nim sąsiedztwie.

Wczoraj decyzją sędziego śledczego 
osadzono Fajnberga w więzienluna Łuklsz 
kach. [ej.

Zawieszenie dztełaincści 
t ‘'ewskieqo Towarzystwa Naukowego
fTftrai u r la r t ro  a. n ln lr l . .  :Wczoraj władze administracyjne zawie 

J"Y działalność Litewskiego Towarzystw^ 
'bukowego. Litewskie Towarzystwo Nau- 

° we należy do najstarszych organizacyj 
‘̂ skich w Wilnie Powslało ono w roku

Decyzja o zawieszeniu działalności To 
, r j vslwa powzięta została na podstawie 

aj Zeprowadzonych ostatnio przez władze 
i e y  "stracyjne kontroli, kłóre stwierdziły, 
s °  rEizystwo prowadzi bezplanową ąo- 
sied i nie orientuje się nawet jaki po 

’  R’aia,ek, z jakiego źródła otrzymuje

pieniądze itp. Stwierdzono ponadto, że 
Towarzystwo utrzymywało stały kontakt z 
Kownem, przy czym wypełniało zlecenia 
rządu litewskiego.

W  związku z powziętą decyzją o za­
wieszeniu działalności wczoraj w godzi­
nach wieczornych opieczętowany został lo 
kal Litewskiego Towarzystwa Naukowego 
przy ul. Anfokolskiej 6.

Kuratorem nad majątkiem Towarzystwa 
ir anowany został adw. Stanisław Węsław 
ski.

itała opuszczona przez kierownika, kłóry 
dopiero w listopadzie ub. r. objął urzędo 
wanle.

Wszystkie szafy w urzędzie znaleziono 
puufwlerane, skrytki nie zamknięte, papie 
ry porozrzucane, kasę otwartą i pustą.

KIEROWNIK AGENCJI ZBIEGŁ...
Do Wielkoryty, niezwłocznie wyjecnał 

inspektor okręgowy Kalinowski, który 
stwierdził, że kierownik agencji popełnił 
nadużycia, przywłaszczył sumę sięgającą 
100 ryslęcy złotych I zoiegł. W eaług nie­
których Informacyj defraudant miał zbiec 
za yranicę.

KRONIKA
W I l E f t S K *

—  Przew idyw any przebieg pogody w-g 
P1M nr dzień 5 lutego 1938 r.:

’ Jgoda c h m u rn a  z d robnym i opadam i,  
zwłaszcza na  wschodzie,  a  z p rze jaśn ien iam i 
na zachodzie  k ia ju .  T e m p era tu ra  bez wiek 
szych zmian. W ia t ry  zachodnie ,  p rzyz iem ­
ne u m ia rao w an e ,  górne  okoto 50 km/godz 
P rze jrzystość  pow ie trza  dość dobra ,  tylko 
chwilam i słabsza.

DYŻURY APTFK.
Driś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
S-ów Chomiczewskiego (W. Pohulanka 
25); Miejska (Wileńska 23); Turgiela 
i Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysoc­
kiego (Wielka 8j.

Ponadto stale dyżurują aoteki: Paka 
(Anlokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

H O T  £  L
„ST. 6£GRGES“

w W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
P l t rw s /n r ie J n y  — Ctny przystępna. 
Telefony w t>oko|acł. Winda osobowa

HIF-JSK A
— Budowa kościoła w PorubaoLu. Jak

się dow iadujem y, na  wiosnę ro k u  bież. za ­
mieniane  jest  rozpoczęcie budowy kościoła 
w P o ru b a n k u .  Zawiązał się kom ite t  budów- 
kościoła. Kom ite t  ten zwrócił  się obecnie do 
Z arząd u  Miejskiego z p ro śb ą  o przydzielenie  
miejsca pod  budowę świątyni

AKADEMICKA
—  Wycieczka de Prus Wschodnich —

Zarząd Wileńskiego Oddziału Polskiego 
Akad. Zw. Zbliżenia Międzynarod. „L ga" 
organizuje dnia 25.II 3 r. tygodniow | wy­
cieczkę do, Prus Wschodnich —  w pro­
gramie zwiedzenie ziem zamieszkałych 
przez Mazurów, jak również portu Króle 
wieckiego.

-  ■ Przegląd osłarnlch wydarzeń w Niem 
Czech Sekcia niemiecka Pa ZZM ,,Liga‘ 
zawiadamia swych członków, że dr.ia 8.II 
1938 r. o godz. 19 odbędz ie  się zebranie, 
na k b .ym  kpi. Tołkaczew wygłosi referat 
p. t. „Przegląd ostatnich wydarzeń w Niem 
czech". Goście mile widziani.

G O S P O D  \RCZA
—  Rybołówstwo zwolnione Jest ad po. 

datku przemysłowego. Izba Skarbowa po ­
wiadamia, iż zgodnie z wyjaśnieniem Mi­
nisterstwa Skarbu zwolnieniu od podatku 
przemysłowego podlega wszelkiego ro­
dzaju rybołówstwo, prowadzone zarobko­
wo i Zawodowo zarówno na wodach sta­
nowiących obwody rybackie w rozumie­
niu ustawy z dnia 7 marca 1932 r. o rybo­
łówstwie, jak na wociach niepodlegają- 
cych przepisów tej usławy, a zatem nie 
stanowiących obw odu rybackiego.

ZEBRANIA i ODCZYTY
  Zebranle Sybiraków. W  niedzielę

dn. 6 lutego o godz. 16.30 w lokalu Fede­
racji PZOO w Wilnie przy ul Sw Anny 2 
odbędzie się doroczne walne zebranie 
członków Okręgu Wileńskiego Związku 
Sybiraków i Kota b. Żołnierzy V Dywizji 
Syberyjskiej, w o b ecnośc  prezesa i arzą- 
du G łów nego i komendanta g łów nego 
b. ż o łn ie rz y  V Dywizji Syberyjskiej w oso­
bie płk Skorobohatego-Jatcubowsk.ego,

Na porządku dziennym sprawy orqani 
zacyjre i wybory nowych władz Okręgu.

Po zakończonym zebraniu odbędz ie  się 
wspólna kolacja koleżeńska w resfauracj 
„Biisto1'

— Zarząd Koła W ileńskiego Ogólnego 
Związku Podoficerów  Rezerwy p o d a je  do 
wiadomości,  że w dn iu  G lutego br.  o godz. 
IG odbędzie sic w lokalu  w łasnym  przy  ulicy 
św Anny 2 zebran ie  in fo rm acy jne ,  na  któ 
iy m  zostaną  om ów ione  spraw y o rgan izacy j

O wypadku powiadomiono policję, kłó 
ra wszęla pościg.

SPECJALNA KOMISJA W YJECHAŁA Z 
W ILNA DO W IELKORYTY.

Powiadomiona o deCraudacii wileńska 
okręgowa Dyrekcja P. I T. wszczęła nleza 
leżnie od policji dochodzenie. Z polece­
nia dyrektora P. i T. w Wilnie wczoraj wie 
czorem wyjechała z Wilna do Wielkot/ły 
sjecjaina kom>sja śledcza, n? czele z klero 
wnikiem Inspekcji Dyr. P i T.

Bliższych szczegółów łegc sensacyjne 
go sprzeniewierzenia na raJe  biak.

Do sprawy tej powrócimy
tc)

ne oraz  zos taną  wygłoszone re fe ra ty  z dzie 
dżiny: h istorii  Polski,  L O P P  i w ychow an ia  
obywatelskiego.

S tawiennic tw o wszystkich członków obo 
wiązkowe.

—  Zw. P odoficerów  Rezerwy w dniu  5 
lutego urządza  w sa lonach  P. Z. O. O. her  
b a tk ę  zapoznaw czą  i zab aw ę  koleżeńską  za 
zaproszen iam i,  na  k tó rą  zap ra sza  członków 
z rodzinami.

—  Zebranie klubowe ZPOK dla Członkiń 
I w prow ad zo n y ch  przez nie Gości odbędzie 
się, j a k  zawsze, w p ierw szą  sobotę  po p ierw 
szym t. j. dziś (5 bm.) w godzinach od 6 do 
B wieczór, w lokalu  ZPOK przy  ul. Jagiellon 
Bkiej Nr 3/5 m. 3.

Dzienniki i czasopisma. Rufet dobrze  za 
opatrzony.

ZA B A W Y
  W ielka zabawa karnaw ałow a. K om i­

tet Rodzicielski Publiczne j  Szkoły Powszech 
nej Nr 28 u rządza  w sobotę  5 lutego b. r. w 
sali Związku Rezerwistów przy ul. Sw. An­
ny Nr 2 zabaw ę  k a rn aw a ło w ą ,  dochód  z któ 
r - i  p rzeznacza  się na  pom oc  ubogiej  dziat 
wie szkoły.

O rk ies tra  doborowa
Bufet tani. obficie zaopatrzony .
Po czą tek  o godzinie 21.
W stęp  90 gr.

TEATR i MUZYKA
TEATR RliEJSKI NA POHULANCE.
— Dziś w sobotę  dn ia  5 lutego o godz.

S.15 wiecz. w T ea trze  na  P o h u lan ce  odf.ędz'e  
sie p rem iera  doskona łe j  kom edii  wT 3 ak tach  
Wł. F o d o ra  „Mysz kośc ie lna ’1 z udzia łem a r  
lysiki TKKT w W arszaw ie  p. JADWIGI Z.-, 
SLIC KIEJ.  Dalszą obsadę  s tanow ią :  p. p. Bi 
ling, Dzwonkowski,  Hierowski,  Kozłowski, 
rtaszewski  i Surowa. O p raw a  d ekoracy jna  
K. i J. Golusów.

—  Ostatnie przedstawienie bajki „Dzieci 
paiit m a j s b a “. Ju t ro  w niedzielę 6 lutego o 
godz. 12.15 w T ea trze  na  Poh u lan ce  zostanie  
odegrana  po raz osta tn i  w span ia ła  b a jk a  dla 
dzieci Wł.  Krzem ińskiego „Dzieci pana maj 
s t ia “ po cenach  p ro pagandow ych
-  —  Niedzielna popołndniówka w Teatrze  
na Pohu lance .  Ju t ro  w niedzielę dni? 6 lu- 
lego o godz. 4.15 po pnł. p rzedstawian ie  po 
po łudniow e wypełni w spania ła  kom edia  w 5 
nklach E. Scribe‘a „Szklanka wody z p J. 
Zaklicką. Ceny p ropagandow e.

TEATR MUZYCZNY ,LUTNIA".
— D zisiejsza prem iera. Dziś T ea tr  Mu­

zyczny L u tn ia  gra po raz p ierw szy po wzno 
wieniu n a jp ięk n e jszą  i n a jp o p u la rn ie js zą  o 
perełkę  w całym re p er tu a rze  ójteretkowyin, 
i m ianowic ie  „K siężniczka czardasza E. Kal 
mana w świetnie d o b ra n e j  obsadzie  ról i p a r  
lyj. Malownicze ba le ty  p rzygo tow ał  J. Cie­
sielski Iśier. m uzyczne  M. Kochanowskiego. 
Dekorac ję  Grajewskiego.

—  Jutrzejsza popohidniów ka. Ju t ro  o g. 
4 po p o łudn iu  g rana  będzie s łynna z p ięk ­
nych m elodyj  oraz  p rzezabaw ne j  iście k a rn a  
w ałowej treści o p e re tk a  „Hrabię L nsem - 
burg". Ceny zniżone.

—  ,K siężniczka czardasza". Ju t ro  o godz. 
B min. 15 po raz  d rag i  po wznow ien iu  słyn 
na op. „K siężniczka czardasza".

—  Teatr dlt dzieci. Czynią  się in tensyw ­
ne p rzygo tow an ia  do wystawien ia  p rem iery  
ba.iik dla dzieci G. R euta  „Kapryśna Krókew 
na".

—  Teatr „Qui pro quo“ Dziś w sobotę 
pow tórzen ia  p rem iery ,  k tó ra  w czora j  odnio 
sła wielki sukces. Doskonała  tym  razem  
część rewiowa,  o raz  jednoak tow a  kom edia  
m uzyczna  p. t. „W E SO ŁE  GRYZETKI" skła 
da ją  się na  p iękny  p rogram ,  w k ió ry m  udział  
bierze cały zespół. N ad p ro g ram  świa towej 
sławy ekscen trvcv  B raun  Począ tek  codzien 
nie o godz. 6.20 i 9 wieczorem,

—  Dela Linlnska ni -zrównana p ieśn ia r ­
ka wystąpi  tylko raz  jeden w sobotę  12 bm. 
w sali b. K onserw ato r ium  ^Końska 11. Bile ty 
już 'o  nabyć.m w kasie  sali od  5 do 7 wiecz.

N ow y program.

2 * ^  i—  a y M M

2  Za 5 groszy dziennie
możesz mieć to. co da je  tea t r  kino. 

okręt itd.. bo książkę  z

Rihlioteki Nowości
W ilno, ul. Jag ie l lońska  10. Tel. 13.70
Ostatn ie  nowości — k lasyczna  — lite­

r a tu ra  szkolna — naukow a.  
Czynna od 11 do 19 godz. 

R aucja  3 zł — A bonam ent miesięczny 
1 zł 50 gr.

Okazyjnie do nabycia :  lf Rymowicz 
i Święcicki: P raw o  cywilne Ziem

! W schodn ich  — T  X. Część I. (3 to 
my) — 2) Encyk loped ia  Gutenberga 

(20 torońw).

List do Rodakcjr
Wielce  Szanow ny Pan ie  Redakiorze l  
U przejm ie  p rosim y  o zamieszczenie |>o- 

niższego oświadczenia:
W  związku  ze zdaniem, uży tym  w wileń 

skim  „Słowie", o rgan ie  p. Mackiewicza, z 
d m a  4 lutego r  b., nr. 34, w no tatce  p. t. 
„Ciężki dzień p rem iera  Składkowskiego",  
k tó re  b rzm i:

„W iad o m o ść  o wyborze  władz i p rze ­
biegu z jazdu  Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, na  k tó rym , m im o zachow a­
n ia  dużej  dyscypliny, padły wrogie ok­
rzyki pod adresem  rządu" 

n iżej podpisan i  delegaci z Okręgu W ile ń ­
skiego Z. N. P. na  z jazd  k rakow ski ,  obecni 
podczas całego przebiegu tegoż z jazdu, oś­
wiadczają :

N iep raw dą  jest  jakoby  n a  nadzw ycza j­
ny m  zjeździe delegatów Związku Nauczyciel 
s iwa Polskiego w K rakow ie  pad ły  jukiekol 
wiek wrogie okrzyk i  pod adresem  rządu, na 
tcm ias l  p ra w d ą  jest,  że żadnych  wrog eh 
ok rzy k ó w  ani pod  ad resem  rządu, ani władz 
państw ow ych  nie wznoszono.

(— ) Edward Kilarski,
Prezes Oodz. Pow. Z. N P. Nowogródek.

(—) Eugeniusz Balcerak
Prezes Okręgu W ileńskiego Z. N. P..

(—) L isowski Stanisław,
P--zew Wydz. Ped. Okręgu Z. N. P„
(—) Owczynnik B ronisław ,
P rzew  W ydr .  P racy  Sp. Okr. Wil. ZNP., 

(—) Trybusiewicz Kazimierz,
Przew. Wydz. Pr. Sp. Oddz. Gr, Z. 1 P.,

(— ) Kućko Franciszek,
Delegat z powia tu  wHejslii ^go,

(— ) Zdybek Stanisław,
Yice-prezes Oddz. Grodzk ZNP. W ilno.

-»A, Al k-kk. .k-AŁi^kLk*.ŁkU  ’ S, ‘ -

\ Teatr muzyczny ..LUT*UArt i      ------------
j| Dziś o godz. 8.15 wiecz. a
1 PRFMIERH ►

f  aSiĘŻriiCZKŻ- C Z A R D A S Z A  j

R A S M ©
SOBOTA, dn ia  5 lutego 1938 r.

6,15 P ieśń  p o ian n a .  6,20 G im nastyka . 6.1C 
Muz; ka  z płyt. 7,00 Dziennik poranny .  7,15 
Muzyka. 8,00 Audycja  dla szkól. 8,10 P rz e r ­
wa. 11,15 Audycja dla szkól. 11.40 Scherza 
sym foniczne  11,57 Sygnał czasu i he jna ł  
12,03 Audycja po łudniow a.  13 00 W ia d o m o ­
ści z m ias ta  i prowincji .  13 Oo J a .a  s k r z y ­
neczka p row adzi  Cioc.a Hala. 13.20 P iosen­
ki i operetk i  h iszpańskie .  14 00 Nowości mii 
z \k i  lekkiej.  14,25 „W szystko  i n ic"  — n o ­
wela Stefana Żeromskiego. 14.35 Muzyka po 
pu larna .  14 45 Przerw a.  15,30 W iadom ości  
gcsppdarcze.  15,45 „B ajka  o n iewidzialnym 
człowieku" — słuchowisko dla dzieci. 16.15 
Koncert  chó ru  „Zjednoczone".  16,50 Po g a ­
d a n k a  ak tu a ln a .  17,00 T ran sm is ja  nabożeń­
stwa z Ostre j  Bramy. Kazanie  wygł. ks. prof. 
B r rn is ław  Kulesza.  17,50 Nasz p rog ram . 18.00 
W -adom ości  sportowe. 18.10 „Noce bezdom- 
n ych"  — pog ad an k a  Eugeniusza  Gulczyń­
skiego. 18.20 Koncert  kam era lny .  18 50 P r o ­
gram  na  niedzielę.  18,55 W ileńsk ie  w iado­
mości soortowe.  19,00 Audycja  dla Po laków  
za granicą,  19,50 Po g ad an k a .  20 Polska 
F an e la  Ludowa. 20 45 Dziennik  wieczorny. 
20 55 Pog ad an k a .  21,00 Muzyka taneczna.  
21,45 „p a r t ia  b r id ża "  —  skecz. 22,50 >is’at 
nie wiadomości  i k o m unika ty .  23,00 T a ń ­
cz my. 23,30 Z ikończen ie  p rogram u.

Konkursy po'rri- 
styrznn P. A. L.

W  dniach 1 i 2 lutego br. odbyły  się 
zebrania Polskiej Akademii Liteiatury w 
siedzibie akademii.

W czasie obrad ustalono zasady reali­
zacji konkursów polonistycznych, organi­
zowanych na skufek zarządzenia M-n.sn r- 
sfwa W. R. i O . P. przez wszystkie kura­
toria szkolne pod  protektoratem Polskiej 
Akademii Literatury.

Udział w pracach poszczególnych sa­
dów  konkursowych powierzono następują 
cy n  akaderrikom kultury: Na kuratorium 
warszawskie —  prezesowe -V. Sieroszew­
skiemu, na kuratorium kraicowsl ie sekr. 
gen. J. K aden-Bandrowskiemu, na kurato­
rium lwowskie —  wiceprezesowi l ecpol-  
dowi Staffowi, nn kuratorium pomorskie— 
Ferdynandowi Goetlowi, na kuratorium 
poznańskie —  Karolowi Irzykowskiemu, 
na kuraiorlum wileńskie —  Janowi Loren- 
towiczowt, na kuratorium śtąsl ie —  Kor­
nelowi Makuszyńskiemu, n<* kuratorom  lu­
belskie —  Zofii Nałkowrsk:ej, na kurato­
rium brzeskie —  Jerzemu Szaniawskiemu, 
na kuratorium wołyńskie —  3 ideuszowl 
Boy-Zeleńskiemu,

Polak bfliHje p o m liy  ministerialne 
w P e m

W  stohcy Peru limie, w Potudriowe] 
Ameryce, buduje obecnie  rząd perjwians 
ki wspaniały gmach ministerstwa sprawie­
dliwości. B u d r s ą  gmachu powierzono ce­
nionemu architektowi polskiemu, p Jaxa* 

*
Małachowskiemu.



„KURIER" (43531

Rozrywki umysłowe
1) ZAGADKI „PRZYRODNICZE11

(po l punkcie).

a) Nuta i część d rzew a  
P ta szek  to niewielki 
n a w e t  w zimie 
ćwierka ,  śpiewa.

b) Co to za  m a js te r  , 
co za jed n ą  noc 
postaw i  m ost?

c) W śród  zw ierząt  o lb rzym  
i fone tycznie  l itera
na  żyrie  — wielki wp?vw wywiera...

i
2) DZIW NA SPRZEDAŻ

(2 punkty) .

tVieśniaczka p rzyn ios ła  na  ta rg  jaja .  
F ie rw szej  k u p u jąc e j  sp rzed a ła  połowę całej  
p o s iad an e j  ilości i jed n o  ja jo ;  d rug ie j  — 
połowę reszty, jedno ja jo ;  trzecie j  —  znów 
połowę pozosta łych ,  jedno ja jo .  W ów czas  zo 
zlało w koszyku  10 jaj .  Ile bvło ja j  w ko 
tzyku?

KWADRAT MAGICZNY
(2 punkty).

1; k o lo r  k a r t

2) n ap ad

3) rakie t .

4 daszek

4) CIEKAWY PODZIAŁ
(5 punktów).

T rzy  s iostry n iosą  jab łka ,  każd a  z nich 
ma je d n a k o w ą  ilość. S p o ty k a ją  swoich 9 bra 
ci i d a ją  im po równo. Po  podziale  s iostry  i 
bracia  m a ją  jednakow ą ilość jabłek . Ile mia 
la każd a  z s ióstr  przed  podzia łem ?

5) P IĘKN O OKOLIC W ILNA

Szarad a  z im ow a (7 punktów) 
ułożył  „Dziadek z Bakszty".

.Chociaż czwór —  trzeci nie jest do m łoc­
ki, —

n a  ksz ta ł t  czw ór - trzecich b i ją  śnieg
4'lczy

n iem al  od św itu  do późnej  nocki 
budząc  w szaloni m  pędzie  dreszcz grozyt 
C zw arta  —  d w a  — pierw sza ,  I rena  Mun a, 
gdy m róz  wyszczypał  im drugie— rzw ar le ,  
dość  wreszcie m ając  saneczkow an ia  
śpieszą w p odw oje  dom ów  otwarte .
Raz w ypoczynek  czas zasłużony 
aby od ju t r a  wyjść już  na na r ty .
Potem  ślizgawka, —  cel w ym arzony  
lub  w świecie  sp o r tu  jak iś  cel czwarty.

OD KIER OW NIC TW A DZIALE

T erm in  n ad sy łan ia  rozw iązań  przesuw a  
m y  do dni 12 od dnia  w y d ru k o w an ia  rozry  
weK. Pozwoli  to na  oszczędność, gdyż moż 
na  będzie n adsy łać  rozw iązan ia  z dwóch  ko 
le jnych  num erów .

W  tym n u m erze  um ieszczam y zadan ie  łat 
wiejsze obok  t rudn ie jszych  chcąc  udostęp  
nić udz ia ł  w losowraniu  dla począ tku jących .

P rz y p o m in a m y  iż udzia ł  w lo sow aniu  bie 
rze k ażd y  nad sy ła jący  rozw iązan ie  chociaż 
by jednego zadania ,  oprócz tego b iorą  udzi tł 
v.' lo sow aniu  i au to rzy  zadań.

N agroda  m iesięczna będzie u t rzy m an a .  
Za rozw iązan ie  zadań  z n u m eru  K. W. z 

dnia 22 stycznia  38 r.
N agrody  o trzym ali  p. P leskaczewski z Żu 

p ia i  i p. Juchniew icz  z W ilna.
P. Pleskaczew ski  p roszony  jest  o dalszą  

w spółpracę.  P ro s im y  o szarady.
K ie row nik  Działu.

n a ą u m

P
A
H

Pocz o 2 ei. Najpiękniejszy polski film dla wszystkicn!

D i
w kom edii jakiej jeszcze nie było „ROBERT i BERTRAND ‘

a  j k  j i  i  Film, Który wzbuazil  zn in te re so w anie c a leo o  świata *

"itipu  TotvąriyszG Dronl
. 11,in, w którym każdy z bohaterów mówi swoim językiem; francuskim, rosyjskim, nif 
mieckim i angielskim. Każdy powinien ten film obejrzeć. AtraKcja I Aktualności

Teatr „ C , U I - P R O - Q vJO łi — Ludwisarska 4, tei. 26-87

„ W E S O Ł E  z iR
Szampańska komedia muzyczna w t akcie oraz bogaty program rew iwy,- w którym udzia. 
bierze caiy zespól nadprogram, świat, stawy trio cuscentryków BRAUN w now. lepertuarzt 

Początek o godz. 6.20 i 9-ej wiccz, w niedziele i święta o godz, 4-cj, 6 30 1 9-e|

C hrześc i jańsk ie  kino N a jw ię k s z e  i n a jp ię k n ie j s z e  arcy d z ie ło  Dolskiej prod. f i \m o w e

św iatow id  1 9 9 j ^ n € B * f  h o r '  ■
y  i najpoczytn!ejszej powieści Dołęgl-Mostowicza. W roi. gL; Sarszczewska. Ćwiklińska, 
Stępowski, /acha-ewic-, Węgrzyn, Łoziński 1 ln. Początki; 5 - 7 - 9 .  w niedzielę od i-ej

—̂  .  _ _ _ _ _ _ m Dziś. Najpiękniejsza Kopjedia muzyczna

o6hisko| „Mit.0St CYGANA"
z Gretą Theimer, Paw tern Vincentl i Ernestem Vereoesem * rólach głównych 

Nad p ro g ram  UROZMAICONE DODA TKI. Pocł  sean s, o  4-ej, w niedz. ł św. o 2-ej.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl pa r .  83 ro zp o rząd zen ia  R ady  M' 
n is t ró w  z d n ia  25 czerwca 1932 r. o postę.  
p o w a n iu  egzekucy jnym  W ład z  Ska rb o w y ch  
(Dz. U. R. P. Ni 52 poz. 58U), U rząd  S k a r ­
bow y  w Lidzie p o d a je  do ogólnej w iadom oś 
ci, że dn ia  21 lutego 1938 r. o godz. 9 w lo 
k a łu  Łagoszo Bazylego p rzy  ul. Lebioda, ce 
lem  u reg u lo w an ia  zaległych na leżności  .A a r  
bowi P a ń s tw a  zobowiązanego  Łagoszo Bazy 
lego odbędzie  się sp rzedaż  z l icytacji  n iżei 
w y m ien io n y ch  ruchom ości :  8 szt. k ró w  ró 
żnej  maści  o szacow anych  na 960 zł

Zajęte  p rzed m io ty  m ożna  og lądać  w dn iu  
l icytacji  od godz. 8 do godz. 9 w loka lu  zo 
bcwiązanego-

Naeze ln ik  U rzędu  Skarbow ego  
(—) J. Klcman.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K o m o rn ik  S ą d u  Grodzkiego v Słonimie 
i  r e w i ru  J. Pyszkow sk i  m ają cy  kance la r ię  w  
S łonimie,  ul. Kuści .szki Nr 8 na podstaw ie  
a r t  602 k. p. c. p o d a je  do publicznej  w ia ­
domości,  że dn ia  26 lutego 1938 r.  o godz. '1  
w  maj. Michalin, gm. Miżewicze,,  puw. Sło­
n im sk iego  odbędzie  się 1-sza l icy tac ja  ruchn  
mości .należących  do P rz e m y s ła w a  Michał >w 
skiego sk ła d a jąc y c h  się z 150 mt.r. Lartufli ,  
zegara ,  mebli,  b a ro m e tra  i dw óch  Kilimów, 
o szaco w an y ch  na  łączną  su m ę  zł 930.

Ruchom ości  m ożna  og lądać  w dn iu  licy 
t t e j i  w m ie jscu  i czasie wyżej oznaczonym

Dnia 1 lutego 1938 r.
K o m o rn ik  J .  Pyszkowski.

Obwieszczenie
Na pods taw ie  pa r .  51 rozporządzen ia  Mi­

n is t ra  S n raw  W ew nętrznych ,  w - danego w 
p o ro zu m ien iu  z M inistrem  S ka rbu  z dn ia  6 
g ru d n ia  1932 r o k u  (Da. Urz. z r. 1933 Nr 11, 
poz 71), W y d z ia ł  P o w ia to w y  w Lidzie po ­
da je  do w iadom ości  że p re l im in a rz  budżeto  
wy Lidzkiego Pow ia tow ego Zw iązku  Sam orzą  
d t w i g o  na  r. 1938-39 zostanie  wyłożony w 
Biurze W ydz ia łu  Pow ia towego  w Lidzie do 
p rzeg lądu  p ła tn ik ó w  dan in  k o m unalnych ,  na 
czas od dnia  5 do dnia  12 lutego 1938 roku .

Przew odn iczący  W ydz ia łu  Pow.
S taros ta  

(S tanis ław  Gąssowski)

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  m yśl pa r .  83 rozpo rząd zen ia  R ady Mi 
n is t ró w  z dn ia  25 cze rw ca  ly32 r. o postępo 
w an iu  egzekucy jnym  W ładz  S k arbow ych  
(Dz U. R P. N r  62 ,poz. 580), U rząd  Skarbo  
wy w N ow ogródku  p pda je  do ogólnej wiado 
mości,  że dnia 25 lutego 1938 r. o godz. 11 
w loka lu  zobowiązanego w m aj.  W oroneża ,  
gm. C yryn  celem u reg u lo w an ia  zaległych na 
leżnośei n a  rzecz P aństw ow ego  B an k u  Rol­
nego —  Oddz. w  W iln ie  i P  Z. U. W. I n ­
spek t .  Pow, w Nowogr.  L u b ań sk a  Izabella  
odbędzie  się sprzedaż  z licytacji  n iżej w y ­
m ien ionych  ruchom ości :  k lacze  w yjazdowe 
3 szt.  — 900 zł. Z aję te  p rzedm io ty  m ożna  
oą lądać  w d n iu  l icytacji  od godz. 10 do godz 
11 w  lo k a lu  zobow iązanego  —  w m aj.  W o ­
roneża .  gm. Cyryn.

•  Nacze ln ik  U rzędu  Skarbowego
(—) K. W erm an.

Wiadomości radiowe
ZIMA OKRESEM RADIOFONIZACJI WSI.

Ju ż  w g u rd n iu  ub. r, a więc na  począ tku  
okresu  zimowego zaznaczyło  się wybitne  
wzmożenie tem pa  rad iofon izac ji  wsi. P rz y - '  
czyniła  się  do tego w dużym  s topn iu  akcje  
k o n k u rso w a  dla wsi, um ożliw iająca  ro ln i­
kom  zdobycie odznaczeń, dyp lom ów  i n rg ró d  
pieniężnych za jed n an ie  n ow ych  ab onen tów  
radiowych. Stale  też rośn ie  ilość wsi całko- 
wice z rad io fon izow anych  co na jlep ie j  świad 
czy o p rzy jęc iu  się has ła  „R aa io fon izu jem y  
wieś po lską" ,  na  terenie  wiejskim . W  akcji  
zm ie rza jące j  do p okryc ia  się wsi lasem  masz 
tów an tenow ych ,  b io rą  żywy udzia ł  organi 
zacje, oraz  czynniki  sam orządow e,  z wójta  
mi so ł tysam i oraz  sek re ta rzam i gm innym i 
na czele. Coraz częściej sp o ty k am y  rezo lu ­
cje, w k tó ry ch  cała g ro m ad a  u chw ala  s tu ­
procen tową rad io fo m zac ję  wsi. O wzroście  
zain teresowania  wsi rad iem  w b ieżącym  ok 
resie z im ow ym  na jlep ie j  św iadczą  cyfry. Gdy 
na jesieni ub. r. we wrześniu,  przybyło  17 
tysięcy now ych  a bonen tów  wiejskich, to już 
w g rudn iu  ub. r. z a re je s t ro w a ło  się 37 tysię 
cj słuchaczy  wiejskich.

JAK WIDZĄ PO LSKĘ RODACY Z 
ZAGRANICY.

Audycja  rad iow a.
Dnia 6 lutego o godz. 19.00 w audycji  dla 

Po laków  za g ran icą  Melchior W ańkow icz  
p izep row adzi  wywiad z uczestn ikam i odby 
wającego się obecnie k u rsu  dla młodzieży 
polskiej  m o d z o n e j  i w ychow anej  za grani 
ca. Dzięki tak im  k u rso m  o rgan izow anym  
pizcz Św ia towy Zw. P o lak ó w  z zagran>cy 
młodzież polska  p rzebyw ająca  poza granica  
m k r a ju  poznaje  swą da leką  ojczyznę i na 
ft‘ązu.ie nici p rzy jaźn i  z ro d ak am i  zamiesz 
katymi w k ra ju .

G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w a r u w a  

I  I n i a r s k a  w  W i l n i e

z dnia 4 Iu teqo 1938 r.
Ceny ze towar średnlei handlowe! ja­

kości, za 100 kg, parytet Wilno, przy nor­
malne! taryfie przewozowe] (len za 100C kg 
'-co wag. sŁ zat.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mnie!- 
szych ilościach. W złotych i 
i  y t o I stand. 696 g/l

.  II
Pszenica I

.  II
Jęczmień I

.  II
-  III 

Owies I
II

Gryka

.  67P
„ 748
.  720
.678/678 
.  649 ,

20 .—  
19.—
27.50
26.50 

(kasz.) —
.  19.50

b20,o. /past.) 18.50 
19.75 
18.50 
18.—
17.25

. 468 „

. ź(45 „

. 631 .
.  610 .

Mąka żytnia gat. I 0—50%
. 1 0 -6 5 %
.  U 50-65%

.  „ razowa do 95%
Mąka pszen. gat. I 0—50%

.  .  .. I-fl 0 -6 5 %
.  II 30-65%
.  II. n  50 -65%

.  .  .  III 65-70%

.  „ pastewna
„ ziemniaczana .Superior'
.  „ .Prima*

Otręby żytnie przem stano 
Otręby pszen, śred. przem.stand 
Wyka
Lubin niebieski 
Siómlę lniane b. 90% f-co w. s. z. 45.— 
Len trzepany Wołczyn 

.  ,  Horodzlej
.  Traby 

Mlory
Len czesany HorodzieJ 
Kądziel horodztejska 
Targaniec moczony 

.  .  Woloiyn

33.75 
31,— 
23.—  
23 — 
43 —
41.50 
33.— 
25.—
22.50
19.25
31.50
29.25
13.25 
15.— 
20 .—  

14 —

1640 -  
2050.— 
1580.— 
1500.— 
2240.— 
1630.—

80U — 
96ó.—

20 75
19.50 
28.— 
27.—

20.—  
19 50 
20.25
1 9 . -
14 5 0
17.75
34.50
31.50 
24.— 
24.—
43.50
42.50
33.50 
26.— 
2 3 . -
20 . -

32.50 
30 —
13.75
15.50
20.50
14.50 
46.—

1680.— 
2090.— 
162C,— 
1540.— 
2280.— 
1670.- 
860.— 

1C00.—

Gruźlica 
płuc

jest n ieubłagalna i corocznie, nie rob iąc  róż 
nicy dla płci, w ieku  i s tanu ,  pociąga ba rdzo  
wiele ofiar .  P rz y  zwalczan iu  chorób  p łu c ­
nych:  b ro n c h i tu  .grypy, uproczywego rnęczą- 

cego kasz lu  itp. s to su ją  pp. lekarze  
„BALSAM TRICOLAN - AGE“ 

k tó ry  u ła tw ia  wydzielanie  się plwociny, usu 
wa kaszel.

r B T e
FILATELISTY C ZN E BIURO STANIS- 

ł A W A  WEYCHEBTA, W ilno, B ern ard y ń sk i  
Nr 7 N a j tańsze  i n a jpow ażn ie jsze  źrodło. 
Co tydzień  nowości i K upno  zbiorów, resz 
tówek,

ZGINĄŁ pies seter i r landzk i  (bronzowy) 
odpro w ad z ić  za  wynagrodzen iem  G arbarska  
5 m. 25.

więdnięcia 
Abancł, za 
wad cery. 
towanym 
s t a n o wi

P IE R W S Z E  S V G I1 f lŁ V
C Z f t S U . . .

to rys/1 zmarszczki na twarzy, powstałe wskutek 
-zaniku włókien sprężystych, zwiotczenia i wysy 
cliania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonnq do 

nasycajcie udelikc tniającym kremem odżywczym  
I obiegającym tworzeniu się zm arszczek, r/s i t. p. 
Krem Abarid jest nowoczesnym, na jkow o przygo- 
kosmeiykiem, na wyciągu lilji białej i miodzie, 
d o s k o n a ł ą  c d i y w k ę  i o c h r o n ę  d l a  s k ó r y .

K f iE f ll A M M B
P 3  Z £  C 1 L J  Z  COLA R  z  c  z  k  o  rn

Dyrekcja Tow. Kredytowego n . Wifna
zaw iadam ia,  że w dn iu  6 m arca  1938 ro k u  o godzinie 16 odbędzie się w lokalu  T o w a ­
rzystwa p rzy  uiicy Jagie l lońskiej  Nr 14 w W iln ie  pierw sze  zebran ie  pe łnom ocn ików  T o ­
w arzys tw a z nas tęp u jący m  porządkiem  d z ien n y m :  1) w ybór  2 członków Komite t ' .  N ad­
zorczego, 2) usta lenie  ilości d y rek to ró w  T o w a rz y s tw a  oraz  stwierdzenie  po trzeby  p o w o ­
łania w icedyrek tora .  Zebranie  p e łn o m o c n ik ó w  odbędzie  się bez względu na  ilość p rz y ­

byłych pełnom ocników .

R0:)KTt T A Y L O R
oraz najsłynniejsza tancerka świata ELEANOR POW ELI w filmie Który olśni wystawą, tern

cyml melodiami Zaczęto się w poc-ąsu Początek o godz. 2,'e'

Kino rfluRS N ie o d w o ta tn ie  o s ta tn i  d z ień . Początek o godz. 2-ej

Jutro premiera Niezwykle przygody .łatające­
go doktora* w Krainie wiecznych lodów p. t.

„ C z a r n y  k o r s * r z ,ł
Włóczęgi północy"

obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl pa r .  83 rozporządzen ia  R ady Mi 
n is t rów  z dn ia  25 czerwca 1932 r. o po s tę ­
p ow an iu  egzekucyjnym  W ładz  Skarbow ych  
(Dz. U. R. P N r  62 poz. 580), Urząd S k a rb o ­
wy w N ow ogródku  poda je  do ogólnej wiado 
mości,  że dn ia  21 lutego 1938 r. o godz 11 
v  lokalu  zobowiązanego w maj. Serwecz, 
gm. Cyryn celem uregulow ania  zaległych na 
leżnośei na  rzecz Ubezpieczalni Społecznej 
w Lidzie i Fu n d .  Obrót.  Ref. Roi. Urz Sk. 
w N ow ogródku  p R iesenkam pf Anton o d ­
będzie się sprzedaż z l icytacji  niżej w ym ie­
n ionych  ruchom ości:  k io w y  do w yboru  10 
szt. 1.200 zl.

Zajęte  przedm ioty  m ożna  oglądać w dniu 
l icytacji  od godz. 10 do godz, I I  w lokalu  
zobowiązanego w maj.  Serwecz.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(— ) K. W erm an .

U . ŁA ŁA & A ŁŁU

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-Jurczenkowa
O rdyna to r  Szpita la  Sawicz C horoby s k ó r n e ,  
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34. 
tel. 18,66 P rz y jm u je  oc  5— 7 wiec*.

D O K T O R
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów moczowych, ort godz. 0 -1 i 5—8 w.

D O K T O R
Zeldowiczowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, n a rzą ­
dów moczowych od godz. 12— 2 i 4—7, ul. 
W ileńska  28 m. 3. telefon i  77.

D O K T O RB L u m o w i i z
choroby  weneryczne, sk ó rn e  i m orzopłciowe 
ul. W ie lka  21, te '.. 921. P r z y i m u j j  o  dgodz. 

3—1 I od  3—?,

. . ‘ U iu  u  i u u u i i  f i i u i u u m i u u ż iA K  US ZERfl&g
A K U S Z E R K A

Maria L a k n rro w z
przy jm u  je od godz. 9 rano  do godz. 7 wiecz. 
— ul. J akuba  Jasińskiego 1 a —3, róg ul 

3-gn Maja obok Sądu

A K U S Z E R K 4
M* b r z e z i n a

masaż  leczniczy 1 e lekiryza^jc  Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zw'erzyniec).

A K U S Z E R K A
Smiałowska

oraz  Gabinet Kosmetyczny o dm ładzan ie  
cery. u suw an ie  zmai szczek, wągrów, p ie­
gów, b rodawek łupieżu, u suw an ie  tłuszczu 
z b io d er  i b rzucha ,  k rem y  odm ład za jące  
w sn n y  elektryczne, e lek tryzacja  Ceny p rz y ­
stępne. P o ra d y  bezpłatne.  Z a m k jw a  2 6 —6.

n r 7
h- , CHENlkA' DR FRANZOSA 

| JA -  I N ACIERANIE 
wJ'* * * ! ST OS U JE  -SłE T *  4.*

REUMATYZ-HIE
t m c u  z Pówowj eMHiar.lENi*' 
iPs7STRIA,.t  'ISrHlAolfljTUp'' 
DtO NA8<CIA łW\ARTffif ACM. 

!VłRC)B rGŁOWIłf. iPPjZk . 4 L,

APTEKAMIKOLASCHA-
\

BIURO OGŁOSZEŃ
j .karlin
W i l n o ,  N i e m i e c k a  35, t  \  60b

O G L C 3 Z E  M I R

DO WS7YSTKirH PISM 
DOGODNE WARUNKI

. W

I
„ZNICZ i«

W ILNO, BI»KUP1A 4, TEL. X-4d

Wykonuje w azelk iego rodx»,u 
roboty w zakresie drukarstwa

PUNKTUALNIE —  TANiO —  SOLIDNIE

Hantiel i Przemysł
GUSTOW NE SUKNIE balowe, wizytowe 

wieczór, płaszcze z im owe W. NUWICK! Wil 
no. W ie lka  30. W ytw . galant.  t rykotaże ,  bie 
Pzna.

NOŻ\'C E dźwigniowe i ręczne, m aszynki  
dźwigniowe i klucze do cięcia 1 gięcia żelaza, 
d ru tu  i stali be tonow ej  —  własnego wyrobu ,  
sz tance i nożyce do b lachy d os ta rcza  po ce­
nach  fab rycznych  inż. Józef W eingiiin ,  K ra ­
ków, Groble 19.

L O K A L E
SK LE P Z MIESZKANIEM pod sklep spe 

żywczy lub re s tau ra c ję  do wynajęcia  przy 
ul S ierakow skiego 20

RED \KCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun 25, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: lei. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Aamtnlstracla: tel, 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia tel! 3-40. Redakcja rękopisów nte zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
Lida, ni. Górniańska 8, tel, 166 
Baranów Icze, ul. Ułańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołożyn, V Hetka. Grodno, 
3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju — 3 zł., za gra­
nicą 6 zl, z odbiorem w administracji zt.2.50. 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ant agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  p ized tekstem 75 g t . ,  w tekście 60 gi,  
za tekstem 30 gr, d robne  1 0 gr. za wyraz, kronika redakc. i Komunikaty 6 0 gr. 
za wiersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-cio łarrowy, za tekstem 10-łam wv. Za 
treść  ogłoszeń i rubrykę ,n a d e s ł a n e r redakcja nie odpowiada. Adminis tracja  
zastrzega sobie  prawo i miany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm je zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są p rzy jm ow ane w godz. 9 30 — 16.30 t 17— 19

W ydawnictwo .Kurjer Wileński* So. z o. o. Druk. .Z n icz* , Witno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40. Itedaktor odo. Jozef OnusuUis.


